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Wzywam Was do wielkiej pracy 
w Związku Młodzieży Polskiej 

Z okazji wyclonia oałałniqło numeru 
„ Wici" prezes niau.ce<> Związku, kol. 
Stefan Ignar, .,.tosował do wiciarzy 
wezwanie, lrł6re drukujemy poniżej: 

Do wszystkich członków. Związku Młodzieig Wiejskiej R. P. »Wici» 

WICIAĘZE! -..... 
W 'dniach 20 i 21 lipca odbędzie się Kon· 

.-:res Jedności Młodzieży we. ' Wrocławiu. 
V Kongresie tym wezmą udział delegaci 

»szystkich organiz;icji młodzieżowych ce
lem założenia Zwi;izku Młodzieży Polskiej, 
w skład którego wejdą: Związek Młodtieży 
,Wiejskiej Rzeczypospolitej Palskjej „ Wi•· 
ci", Związek W alki Młodych, Organizacja 
Młodzieży TUR i Związek Młodzieży De· 
mokratycznej. 

Nasz Związek wiciowy, podobnie jak po
zostałe organizacje, powziął na Zjazdach 
.Wojewódzkich i na Walnym Zjeździe Kra· 
imvym prawomocne uchwały o potrzebie 
zjednoczenia. Potrzeba ta zrodziła się z prak
tyki czteroletniej współpracy w kolejnych 
ramach Komisji Porozumiewawczych, Ko· 
misji Współpracy i Komitetów ]ednoki. 

' Idea jedności tnłodzieży chłopskiej i robot
niczej wyrosła w Polsce Ludowej, opartej 

.: o siły mas pracuj4cych. Budowa i rozWój 
·, naszej Ojczyzny chlopskO:.robotnkzej wy
. maga zjednoczenia. młodzieży. Jednakie ą 
"· potrzeby młodego pokolenia mia.st i wsi, też 
·~ same są jego ideały. . 

W dniu 22 lipca, w czwartą rocznicę hi
' · storycznego Manifestu Polskiego Komitetu 

Wyzwolenia Narodowego, odbędzie się we 
·1· · Wrocławiu masowy Zlot Zwz'ązku Młodzie-
'- ży Polskiej celem dokonania przeglądu sił · 
\ zjednoczonej organizacji i zamanifestowania 

woli młodzieży chłopsko-robotniczej do 
wspólnej praey przy budowie sprawiedliwe
go dla wszystkich ludzi pracy porządku 

„ społecznego. święto Zjednoczenia będzie 
przez nas obchodzone w prastarym polskim 
mieście Wrocławiu przy równoczesnym 
otwarciu tamże wielkiej Wystawy Ziem Od_ 
zyskanych, aby dać świadectwo . całemu 
światu, że młodzież polska wraz z całym na· ' 
trodem zdecydowanie przeciwsfawia Mę 
wszelkim próbom handlowania nasz<} pia
stowską i prasłowiańską ojcowizną. Tam, 
we Wrocławiu staniemy na ' zawsze we 
wspólnych szeregach ZwiC}zku Młodzieży 
Polskiej my wiciarze, zetwuemowcy, omtu· 
rowcy · i zeł:emdowcy jako budowniczowie 
i obrońcy Polski Ludowej. 

Nasz Kongres i Zlot we Wrocławiu będą 
także stanowić ważny etap w pogłębieniu 
i ugruntowaniu współpracy z demokratycz
nCJ młodzieżą całego świata w zrzeszonych 
szeregach światowej Federacji Jvfłodzieży 

Demokratycznej. Wolę tej współpracy za
manifestujemy wobec przedstawieieli władz 

Peder~ji i przy udziale delei;acji innych 
!<rajów, btiskich i dalekich, z pi:«dsławi
cielstwem mlodzieży Związku Radzieckie· 
go na czele. 

Koleżanld i Koledzy! Nasz Zwi.ązirk Mlo_ 
dzieily Wiejskiej od pierwszy.eh chwU swej 
pr.acy przed 37 laty poprzez ,,Drużynę", 

„Siew", „ Wie-i" i Bataliony Chfopskie pro· 
wadrlt młod.z:ież chłopsk-ł do Polski i do 
świała. PrzefamaUśmy w twardej walce pań
szczyźniane i parafialne zapory, :zamykające 

powietrzną i morsk<J, pomnożymy ilość ener 
gii elektrycznej i rozprowadzimy ją po 
wsiach, z roku na. rok będziemy zwiększać 
ilość wydobytego węgla i wytworów prze
mysłowych. W zmożemy wydajność naszych 
pól, sadów i obór. Pracując w ten sposób 
przyczynimy się do usunięcia. wyzysku i nie
woli na całym świecie. 

Wsteczne siły w wielu krajach są jeszcze 
duże, lecz da-kła.dnie widać, że zasady spra· 
wiedliwego ustroju z pokolenia na pokole
nie ogarniają coraz szersze kręgi. Jest rz~czą 
niewątpliwą, że stary świat wyzysku i nie
woli ustC}pi prędzej czy później istotnej de
mokracji czyli rządom ludowym. 

Wiciarze! ma.j4c przed sobą takie zadanie 
i wyznając taką wiarę, wkraczamy na prD'" 
st<} drogę do wyznaczanego-celu. Jednocząc 
.ti~ musitny mieć ambicję nie zostawać 

w tyle, a przodować. Nie chodzi tu, rzecz 
jasna, o fałszywe przodownictwo tytularne 
ale o przedawnictwo w wyścigu pracy. 
Zwi~ek Młodzieży Polskiej - to od dziś 
nasza macierzysta organizacja. Nikt tu nie 
może być gorszy lub lepszy na podstawie 
dotychczasowej przynależności organizacyj
nej. W szeregach Zwi~zlrn Młodzieży Pol· 
skiej zańikają różnice poiniędzy wiciarzami, 
zetwuemowcami i omturowcami. wszyscy 
mamy jednakowe prawa i obowiązki. 

W spólny jest nasz sztandar, jedna na.sza 
idea . . , 

W terenie, gdzie istniej<} w tej samej gro
,madzie lub gminie obok wiciowych kół i s;r 
siedzkich zwi.µków ogniwa innych jedno· 
CZ<Jcych się organizacji, należy pol<}czyć 

życie chłopskie w cia.mv.m kręgu stanowej wszystkich członków w jednym miejscowym 
zależności. Zdolali&my ·takie pokonać fal· · kole lub zwiC}zku gminnym. 

szywe ~ bariery, odgcadzakce nas od braci- Dotychczasowe Komitety jedności stają 
robotników. Celem-nas~m była przez cały się tymczasowymi zarządami Związku Mło
czas Polska Ludowa, którfł. z każdym ro- dzieży Polskiej aż do wyborów na najbliż
kiem lepiej rozumieliśmy. Dziś już dobrze szych zjazdach powiat~ch i wojewódz
wiemy, że fundamentem sprawiedliwego kich. 

usi'roju jest sojusz robotnkz0-ahlopski, skie. Od chwili zjednoczenia należy wzmóc 
rowany przeciWko niewoli, wyzyskowi i pracę we wszystkich og~iwach terenowych 
ciemnocie. Wyszli'4my przed laty nieliczny- i dążyć do objęcia wszystkiej młodzieży~ 
mi gromadami kołowymi spod niskich Związek Młodzieży Polskiej po roku pracy_ 
strzech, szukając ckogi do szerokiego śwfa- winien być dwa razy liczniejszy od wszyst
ta, wyklinani przez lstarod-a.wnych patronów, kich dotychczasowych organizacji razem 
a dziś jako potężna organizacja młodzieży 'ęty h 
ł l L • d , . d . WZl C , 
ączymy się z ca ą swza omoscią swej rogi . 
młodzieżą polską, aby zbudować lepsze ży· Wicia.rze- Wzywam W as do wielkiej pra· 

cy w szeregach Zwi;izku Młodzieży Pol· cie dla całego N a.rodu. 
W oparciu o wytnvale zdobyw.1WJ wiedzę skiej. 

pr~ebudujemy nasze rzeki, pobudujemy no_ 
we drogi i kole;e, rozwiniemy komunikację 

• 

STEFAN IGNAR 
Prezes Zwiiłzku Młodzieżd' Wiejakiej 

Rzeczypoapolitej Polskiej „Wici" 
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Do Kolegów ze Związku Walld Mło
dych z okazji jednoczenia !lię mło
dzieży pohkiej, kol. Janusz Zarzycki, 
przewodniczący Z. W. M., wystosował 
wezwanie, podane poni.iej 

• 
Tworzymy Zwi~elc Młodzieży Polskiej. 
S tapiamy w jeden młodzieńczy kształt 

cal<J demokratyczn;i aktywni! młodzież 
polską. 

Dla nas, Zetwuemowców nie jest to 
okazja do sentymentalnych rozważań. Re• 
alizujemy po prostu jeden ze swoich dawno 
wytkniętych celów. Realizujemy cel, który 
nasz Związek postawił przed sob<! w Sta
tucie. Punkt 3-ci naszego Statutu brzmiał: 
„Zwi~zek W alki Młodych" dąży poprzez 
coraz silniejsz'! współpracę i zbliżenie ide· 
owe istniejących organizacji ideowo wy
chowawczych młodzieży, do scalenia ideo
wego i organizacyjnego ruchu młodzieżo
wego. 

Scalona organizacja i~eowo-wychowaw
cza młodzieży polskiej stanowić ma syntezę 
'diJŻeń młodego pokolenia Polski Ludowej 
'i stworzyć najkorzystniejsze warunki dla 
kształtowania oblicza ideowego i charakte
rów młodzieży i dla najbardziej swobodne
go i pełnego jej rozwoju". 

Idea jedności młodzieży najkonsekwent
niej przez nasz Związek głoszona - zwy
ciężyła. Jest to wspólne zwycięstwo nurtów 
jednościowych; które żywo rozwijały się we 
wszystkich naszych organizacjach, na Zet
wumowców jednak spada największa odpo· 
wiedzialność za dobrą realizacjf tej idei. _ 

Pamiętajmy o tym, że nam nie chodziło 
o jakąkolwiek jedność, nie o jedność za 
każdi] cenę. 

N am chodziło o jedność twórcziJ, jedność 
wyzwalaj~cą postępowe rewolucyjne siły 
młodzieży, a nie o jedność wyrosl41 z kom
promisów, hamuhcą rozwój. 

Zjednoczona. Organizacja to nie cichy 
i senny staw, do którego wlały się cztery 
-potoki i strumyki - to rwąca naprzód rze
ka mlodzieżowego entuzjamu. 

Deklaracja ideowa Związku Młodzieży 
Polskięj we wskazywaniu drogi rozwoju 
młodzieży polskiej, we wskazywaniu kolej
nych zadati w pracy nad odbudową i w d<j· 
zeniu do zniszczenia wyzysku i ciemnoty , 
'do realizacji ustroju bez wyzysku człowie
ka przez człowieka, jest wielkim krokiem 
naprzód. 

Od całego mlodzieżowego aktywu, od 
aktywu ZMP zależy, jak będzie ona reali
zowana. 
Każda z naszych organizacji wnosi do 

Związku Młodzieży Polskiej swoje naj
lepsze tradycje. , 

Z WM wnosi bohaterską tradycję walk 
z okupantem i tradycię kształtowania 
w ogniu·walki swej rewolucyjnej ideologii. 
Słowa deklaiacji ideowej ZWM z 191:3_ 
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22.Vll utworzymy we Wrocławiu 
Związek Młodzieży Polskiej 

· Obrady _Prezydium Centralnego Komitetu Jcdnoścl l\Uouzie-ly. 
z:oku mówiąca ,;Zrodził nas czyn. Z trudu Bo tylko walki! i pracą można. zbudoiwa'C! 

/naszego i walki powstanie, nowa, radosna „now~. radosną Ojczyznę". 
Ojczyzna" z żelazn<t konsekwencj<] były W alk a nasza jest nieskończona. Są jesz-
wprpwadzane w życie. . cze w naszym kraju warstwy społeczne, któ. 
Ża noW<J, radosną Ojczyznę dali swe ży- re żyją z lry~ysku ludzi pracy. 

cie założyciele i bohaterowie naszej organi„ St} jeszcze na wsi i w mieście wyzyski· 
za.cji, którzy od dziś są bohaterami Związ· iwacze, spekulanci, sabot.aż.1ści, złodzieje 
ku Młodzieży Polskiej: Hanka Sawicka, społecznego dobra. ·wydajemy im nieubla„ 
Janek Krasicki, Pietrek Krajewski, Kazik ganą walkę, będziemy ich piętnować i tę
'Dębiak; lVanda Zieleńczyk, Zosia Jarosze- pić. Ilfdziemy czuwać, aby siły gin~cego 
wicz; Bohdan Skowroński, Rysiek Lenkie~ kapitalistycznego ustroju nie podniosły 
wicz, Ba~ia Nalewajko, Rysiek Kazala. - głowy, aby nie mogły prowadzić swojej an„ 
i setki innych, łódzcy „Promieniści", żoł- ty ludowej działalności. 
nierze Batalionu „Czwartalców".. Będziemy brali udział w wielkiej walce 

.Ale nie tylko niemiecki faszyzm zagradzał społecznej, która toczy się na rnlym świecie, 
nam drogę do radosnej Ojczy zny. Stal nu która toczy sir; w naszym kraju, która. toczy 
drodze także faszyzm polski. się w każdym z naszych miasteczek i wsi. 
· Zagradzał dr'?gę robotnikom do fabry;r, W walce o likwidację wyzysku i wyzy. 
cblopu do działki' z reformy, sięgał po skiwaczy -- o sprawiedliwość społeczną. 
władzę splamion.1 wsp6lpraq z Gestapo. W walce o zniszczenie ciemnoty i zabo-

W walce o fa.bryld i o ziemię, w walce bonów - o naukę i prawdę. 
o władzę ludowi! - padło setki członków W walce o likwidację nędzy - o dobro„ 
naszego Zwi11zku, padli w bezkomprcnniso- byt i radość. 
wej walce w Poznaniu i we wsiach lubel- ZMP idzie razem z masami pracującymi 
skich, w Zakopan€!m i w lasach bialostoc- i pod kierownictwem przodujących partii 
kich. Walczyli, ginęli i zwyciężali ZWM- demokratycznych w pierwszym szeregu bo
owcy na ·terenie z żelaznćJ. konsekwencj<! jowników nowego jutra, bojowników pełnej 
słowa deklaracji ideowej w czyn społeczny. sprawiedliwości społecznej, twórców nowej, 

H aslo „ l \7 alka, nauka, praca" przeszło radosnej Ojczyzny. 
ze sztandaru Z WM na sztandar ZM P. 
I naszym zadaniem jest ten styl życia, styl 
walki i pracy przenieść do Z M P. 

]ANUSZ Z ARZ YCKI 
Przewodniczą.cy Zarzqdu Głównego 

Związku Walki M fodych 

Do KoD!a~ó"· i! Vilciarzy BCh - ovsców01 I 
G:lówna ?fo~r-" Werytili:acyjna zasług i stopni konspimtyjinych Wkforzy1 

apeluje do w5:i.:;y:;łłrld1 wicforzy, a w sz zecómdci d·:> z-verjffaowe:nyd'l i o<l
znacronych oilre:rów, pad.oficerów i foh~crzy ifaJ. ·onów Ch.~~·:--dńó o s:1btla
nie offor na budowę pomnika Im czci poległych BCh-owcÓ\f który star.fo orzcd 
Domem Chłop-a Połsfile~o w \'! N·su. :v:~. 

Wp!aac nrueźy n.n komo B. G. §., \Varszawa, Nr 598, Pomnik BCh-owe~ 
w każdym urzędzie pocztowym. 
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Po ru · ostatni bierzecie do ręki numer 

tygodnika „Młodzi Idą", organu centralne
go KC OMTUR, po raz ostatni piszę do 
W as ial«J ptzewodnicz11cy Komitetu Cen· 
tralnego OMTUR. lV dniu 22 lipca doko
na się ostateczne .Zjednoczenie młodzieży 
polskiej w szeregach Zwi;.Jzku Młodzieży 
Polskiej, a 22 lipca, w czwartą rocznicę wy
dania Manifestu PKW N. Przedstawiciele 
Rządu RP odbiorą defiladę 40-tu tysięc} 
młodego pokolenia Polski Ludowej, kroczą· 
cego w lepszą, radosnę przyszloś~. 

Przez cztery blisko lata przynvyczaillście 
~ę i napewno polubiliście swoje OMTUR
owe pismo. Przywi~zaliście się również do 
niebieskich koszul i maków OMTUR, 
które symbolizowały naszą walkę o spra
wiedliwość społeczną przed wojn11 i były 
wyrazem realizacji tej sprawiedliwości po 
%Wycięskim zakończeniu wojny. Dlatego 
być może wielu OMTURowców, u których 
sentyment odgrywa dużą rolę z żalem ten 
fakt sobie uświadomi. Zal będzie niesłusz
ny. Oto wkraczamy na nową drogę, na 
której lepiej, skuteczniej będziemy realizo-
wać nasze omturowe hasła. Przed wojną 
OMTUR musiała realizować swój program 
posiępu, majqc przeciwko sobie znaczną 
część młodzieży polskiej, ulegai<1cej wpły
wom raekcji. Dzisiaj nasze hasła stały .się 
hasłami całej młodzieży polskiej. Celem na.
azym nie była forma zewnętrzna, fra
zes głoszony na masówce, oznaka Orga
nijpcji, celem naszym było stworzenie ta
kich warunków, które pozwoliłyby na jak 
najlepsze i najrychlejsze zrealizowanie ustro. 
ju socjalistycznego; zniszczenie Qbszamictwa 
i kapitalizmu. JEST DLA NAS ZUPEŁ
NI/i JASNE, ZE TO REALIZOWANIE 
SOCJALIZMU os14GN4C MOZNA 
TY LI<O PRZEZ JEDNOSC WSZYST
KICH SIŁ ANTY KAP IT ALISTYCZ
NYCH. DHMOKRATYCZNYCH. 

w r c t Nr~ 

młodzi idące. 
W ostatnim numerze organu naczel· 

nego OMTUR, ,,Młodzi Id;i' ukazał się 
artykuł kol. Lucjana Motyki, przewod
nlczqcego J(omitt:tu Centralnego Organi
tacji Młodzieży TUR, kt6ry poniżej 

przedrukowujemy: 

Na tę drogę jedności wkroczyła Polska 
Partia Socjalistyczna, najbliższa nam ide
owo organizacja polityczna, lącz4c się z Pol
ski} Partii} R-0botnicz1J w Partię Jedności 
Klasy Robotnicze/. 

Na tę drogę wkroczyła młodzież polska 
h}cząc nie tylko calę młodzież robotniczą, 
ale zespala/C}c w jednym Ztviążku Młodzie· 
ży Polskiej młodych robotników, chłopów 
i młodzież inteligenck<J. 

W ten sposób młodzież spelnia pionier
ską rolę wytworzenia pełnej jedności robot
niczo..chłopskiej. 

Młodzież OMTUR do jedności d/orzala 
całkowicie organizacyjnie i ideologicznie. 

W ykazaly to liczne konferencje terenowe 
f centralne. Wykazał to ostatni Zjazd Kra
jowy OMTUR, który jednómyślnie i z en
tuzjazmem uchwalił deklarację o zjednocze
niu całej demokratycznej młodtleźy poi.sklej. 

Dlatego należy odrzw:ić wszelkie kieto
wanie się starym sentymentem, jako stojące 
na przeszkodzie pełnemu, ideowemu zł~cze. 
niu szeregów OMTUR z szeregami ZWM, 
Wici i ZMD. Dotyczy to zresztt1 nie tyll<o 
OMTURowców. Przywiqzanie do &Woich 
bariv, oznak i pimt, jako zreszti} objaw szla
chetny cechuje także Zetwuemowców, Wi· 
ciarzy, i Zetemdowców, t ten sentyment 
można tylko pochwalić, jeśli nie przesłania 
on faktu, Że wkraczamy na drogę lepszą, bo 
skuteczniejszq dla osiągnięcia. naszych ce
Mw. Z dniem 21 linea przestaną. wychodzić 

wszystkie organy centralne dotychczaso
wych organizacji mlodtieżowych. 

Ale za to na ich miejsce pojawią się 
nowe pisma ZM.P. Te pisma będq nowe 
tylko z nazwy. Znajdziecie w nich starych 

- przyjaciół i znane W am problemy. Tylko, 
że lepiej, sprawniej l szerzej rozchodzić się 
będ<J pisma ZMP wśród młodzieży polskiej. 

Dalego cieszcie się, że Wasz przyjaciel, 
jakim niew<Jtpliwie jest pismo młodzieżowe, 
dostanie lepszlł, nowć} szatę. 

Jeśli już piszę ostatni artykuł w charak
terze Przewodniczqcego OMTUR sądzę, że 
jest wskazane przekazanie paru uwag i udzie 
lenie kilku rad dl;c członków OMTUR na 
nową drogę organizacyjnej działalności. 
Muszę przede wszystkim stwierdzić, że 

pomimo drobnych niedociqgnięć. organiza· 
cja nasza zdała egzamin w przygotowaniu 
jedności mlodzieźy. To przygotowanie było 
okazją do pogłębienia ideologicznego na
szych członków, do uspawnienia i ożywie
nia pracy kół organizacyjnych, do skrysta
lizowania światopoglqdu i odrzucenia szko
dliwych, reakcyjnych naleciałości. 

Zaobserwowany' znaczny wzrost llościowy 
członków OMTUR w ostatnich miesiącach 
świadczy, że iednoś~ jest pozytywnym czyn.. 
nikiem w przyciqganiu do Organizacji nie
%organizowanej dotychczas młodzieży. 

W śród niektórych OMTURowców rodzi 
!fę Wflłpliwość, czy ZMP w całości realizo
wać będzie program społeczny, jaki repre
zentowała nasza Organizacja, czy wymiesza
nie całej młodzieży nie spowoduje cofnięcia 
w naszych zci.łożeniach socjalistycznych. Na 
ten temat było wiele wypowiedzi; że wy
mienię choćby powitalne przemówienie prze. 
wodnicz.c}cego CK] kol. Zarzyckiego na 
Zjeździe OMTUR w Otwocku, czy mój 
referat na tymże Zjeidzie. S:µizę, że trzeba 
jeszc:z~ ra:z z naciskiem oświadczył: zjedn~ 
czenie młodzieży, tak, jak jednoAć marksi
stowskich partii, przybliża, realizuje socja
lizm w Polsce. W realizacji ustroju .sprawie
dliwości społecznej liczi! się fakty, a nie 
frazesy. 
Chciałbym z kolei zaapelowat do W as, 

· OMTURowcy, abyście ZMP dali z siebie 
jak najwięcej ideowej pracy, ofiarności i za
pału. Pamiętajcie, że wnosicie do wspólnej 
organizacji niezl11 tradycję sprzed wojny, 
oraz cztery lata dużego dorobku organiza
cyjnego powojennej' dzialalnoAci. 

Nie próbujcie jednak z tego powodu uwa
źeć się za lepszych od byłych czlorrk6w in-

- nych organizacji, należy nauczył się uwa
żać za .swoje własne wspaniale tradycje 
rewolucyjnych walk, na. których opatl się 
w swych :zaczątkach Zwi~zek W alki Mło
dych i Jego tradycje walk z okupantem. N lt
lćy &imać u .woje tradycje radykalnej 
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MlllSTERSTWO OBROIY RARODOWEI 
DepartameDI Personalny 

ROZKAZ PERSONALNY Nr 441 
Dnia 13 lutego 1948 r· Warszan 

Na podstawie Dekretu Prezydium _Krajowej Rady Narodowej z dnia 26 października 1945 r. w myśl art. 1 § 2 De„ 
kretu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 grudnia 1944 r. za zasługi położone w walce z· niemieckim na.. 
jeźdźcQ w oddziałach Batalionów Chłopskich niżej wymienionym obywatelom nadaję 

Medal »Zwycięstwa i Wolności« 
WOJ. WARSZAW.A 23. Bod2eński Marian s. Jana 5. Góra Stanisław s. Józefa 

1. Cegielski Zygmtw-t e. Wincentego 
2. Kamiński Jan 8. Stanisława 
3. Wojciechowski Jan s. Edwarda 
4. Klńnnec.ki Czesla.w s. Micha.la 

24. Grabowski Stanislaw s. Franc„ 
25. Karolak Zofia c. Franciszka 
26. Łysiak Stefan s. Onufreg-o 
27. Siadkows:ka Genowefa c. Jana 

6. Góra Adam s. Józefa 
7. Kacprzak Władysław s. Jana 
8. Jędrasik Tadeusz s. Józefa 
9. Strósik Stanisław s. Klemensa 

5. Piróg-Klmiec.ka Olga c. Antoniego 
6. KowaLski Ignacy s. Stanisława · 

28. żywiec Franciszek s. Stanisława 
29. Chyiyński Władysław s. Anton. 

10. Włodarczyk Edward s. :::tanisł. 
11. Czyiko,,·ski Jan s. Andrzeja 

7. Kuligowski Karol s. Stani:::{awa 30. Kozalski Józef s. Edwarda 12. Cywiński Stefan s. Antoniego 
8. Wikiel Józef .s. Jana 31. Pakuła Henryk s. Michała 13. Dziedzic Józef s. Andrzeja 
9. Fregiel Stanisław s. Józefa 32. Urbański Józef s. Szymona 14. Grzegorczyk Kazimier.z s. And. 

10. Sz.óstek Zygmunt s. Aleksandra 33. Kowalewski Antoni s. Józefa 15. Jm1kowski Marcin s. Antoniego 
11. Karbowiak Władysław s. Wlad. 34. Leczko Władysław s. Józefa 16. Kucha1·ski Stanis!aw s. Winc. 
12. Wojtowli~ Jerzy s. Michała 35. Majchrzak Stanisław s. Jana 17. Luter Antoni s. Stanisława 
13. Karolak Maria.n s. Franciszka 
14. Piekarski Stanisław ~anc. 
15. Pisarkiewicz Stani&ław s. Stan. 

36. Bojarska Kazimiera s. Jana 
37. Matlęga Ryszard s. Feliks 
38. Rosiak Władysław s. Andrzeja 

18. Marczak Władysław s. Józefa 
19. Milczarek Józef s. Wojciecha 
20. Marcinkowski Jan s. Józefa 

16. Przyby$ Józef 8. Stanisława 39. Woźniacki Jan s. Józefa 21. Kaźmierczak Antoni s. Ant. 
17. Reszka Feliks s. Piotra 22. Łukaszewski Józef s. Stanii:.ława 
18. Wies-iołek Tadeusz s. Wincentego 
19. W<iesiołek ~igniew s. Wincentego 
20. Bu'\izich Zdzisław s. Stanisława 
21. Góralski Rafał s. lgnarego 
22. Drzewkówna Leokadia c. Piotra 

WOJ. ŁóDź 

1 Angiel Jfu.ef s. Jakuba 
2. Błaszczylc Józef s. Józefa 
3. Kociołek Władysław s. Woje. 

4. Miehaiak Jan s. Antoniego 

23. Ko.walczyk Władysław s. Stef. 
24. Kwapis Jan s. Wojciecha 
25. Dera Franciszek s. Franciszka 
26. Sobe1'ka Franciszek s. Józefa 
27. Lech Kazimierz s. Franciszka 

»Krzyż Partyzancki« otrzymali: 

1095. Wojtania Wacław s. Kacpra 
1096. Wojtarowicz Stanisław s. Mich. 
1097. 'Vojtas Marian s. Józefa 
1098. Wojtas Teodor s. Tomasza 
1099. Wojtaszek Jan s. Andrzeja 
1100. Wojtowicz Eugeniusz s. Woje. 
1101. Wojtowicz Jan s. Macieja 
1102. Wojtowicz Jerzy s. Michała 

1103. Wolski Zygmunt s. Józefa 
1104. Woszczyk Jan s. Wojciecha 
1105. \Voner Jan s. Aleksandra 
1106. Workowski Piotr s. Ludwika 
1107. Woźniacka Zofia c. Tomaszn 
1108. Woźniak Kazimierz s. Grzeg. · 
1109. Wróbel Jan s. Jana 
1110. \Vróbel Jan s. Sta:1isławn 

1111. Wróbel Ludwik s. Jana 
1112. Wróbel Maria c. Józefa 
1113. Wróbel Stanisław s. Miclrnła 

1114. Wróbel Władysław s. Jana 
1115. Wyłupek Stanisław s. Marcina 
1116. Wyłupek Władysław s, Jana 
1117. Wypych Jan s. Stefana 
1118. Wypych Władysław s. Ignacego 
1119. Wyroba Włady~ław s. Andrzeja 
1120. Wyskwar Stefan s. Grzegorza 
1121. Wysoczyński Tadeusz s. Piotra 
1122. \Vyszkowski Stanisław s. Anton. 
1123. Wyszkowski Stefan s. Anton. 
1124. Wyszkowski Władysław s. Ant. 
1125. Żaba Marian s. Stanisława 
1126. Żaba Piotr s: Wawrzyńca 
1127. Żaba Zygmunt s. Stanisława 

Do!mńczenie iisły z Nr 14 „Wici" , 

1128. Zabędzki Jan s. Józefa 
1129. Zając Bci esław s. Wincentt>go 
1130. Z;,tdrąg Jan s: Jana 
1131. Zając Jan s. Jana l!l2f> r. 
1132. Zając Jan s. Jana 1898 r. 
1133. Zając Stanisław s. Stanislawn 
11:\4. Zajkowski Stanisław s. Anton. 
1135. Zalewska "Władysława c. Józefa 

1159. Zicli:isb.1 hlichal s. Józefa 
1160. Ziclil'tski Władysław s. Wiktorn 
1161. Zielonka Władysław s. Józefa 
1162. Ziółkowski Stefan s. Bolesława 

1163. Złotnicki Tadeusz s. Jana 
1164. Zmudzki Marian s. Franciszka 
1165. Znosko Czesław s. "Konstantego 
1166. Znosko Józef s. Kazimierza 

113G. Zalewski Bronisław s. Zygm. 1167. Znosko Zdzisław s. Czesława 
1137. Zalewski Jan s. Wlad. „\Vilk" 1168. Zoc\rn.iak Jan s. Franciszk!l 
1138. Zalcws:d Marian s. Zygmunt:i 1169. lólw \Vładyslaw s. Jana 
11 39. Ża\1 Stefan s. Ambroże;;o 1170. Zozn a Mikołaj s. l'awła 
1140. Zapart Józef s. Wincentego 1171. Zuchara Stanisław s. Marcina 
!Hl. Zaruowiccki Franciszek s . . \.1111 1172. Zuchara Stefan s. '.\larcina 
1142. Zawadzki Henryk s. Andrz<' ja 1173. Zuehniarz Anloni s. Pawła 
l 143. Zawal )licczysław s. Jana „Chojak" - poA111icrtnic 
1144. Zawartka Mieczysław s. Franc. l 171. Zticlm iar7. Czesław - '.\.li l'czvslaw 
1145. Zawisza Józef s. Macieja s. Pawła „Twa;dv'· • 
1146. Zarzeczny Jan s. Józefa J 175 . .żuk Jan s. Ilazylc-go 
1147. ZarLeczuy Kazimierz s. \Valrnt. 11713. Żuk Jan s. Szymona 
1148. Zbierski Kazimierz s, Józefa 1177. Ż-i1k \Yładysław s. Aleksandra 
1149. Zl.Juclniewek Szymon s. Winccn. 1178 . .Żurek Zygmunt s. \\"incentego 
1150. Zbyszewski Franciszek s. i\feli. 1179. Zwolak Antoni s. Tomasw 
1151. Zduńczyk Anto.ni s. Piotra 1180. Zwolak Józef s. Jana 
1152. Ze!echowska . \Vyrzychow«ka 1181. Zwolak \Vcronika c. Marcina , 

Maria c. Stanisława 1182. Zwolakówna Leokadfa c. Jana 
1153. Zemszał Paweł s. Jana ll8:~. Zvch Ltidwik s. Jakuba 
1154. Zepchla Wacław s. Aleksandrn 1184. Zych l{azimierz s. Franciszka 

„Smigły" 

1155. Żebrowski Kazimierz s. Pawła 
1156. Zięba Jan s. Adama 
1157. 7- '. eliński Józef s. Antoniego 
t1!i8. Zidiń.siki Kazimierz s. Franc. 

1183. Zycl1 :\!arian s. ;'i!ichała 

1186. Zych Stanisław s. Jana 
1187. Zygruuntówna Rozalia c. Piotr11 
1188. Zys Sylwester s. Antoniego 
1189. Zytkowski Jan s. Piotra 

28. Maniak Aleksander s. lgnaeege 
. 29. Roiszczak Tadeusz s. Franc. 

30. Stachulec Jan s. Jana 
31. Frała Bolesław s. Piotra 
32. Gniłka Józef s. Piotra 
33. Idasiak Adam s. W ojcieeha 
34. Kinas Marian s. Rocha 
35. Małolepszy Władysław s. Józetlt 
36: Misiak Wa!enty s. Antoniego 
37. Majtyka Ludwik s. Tomasza 
38. Zygulski Stanisław s. Józe!a 
39. Wróbel Antoni s. Michała 
40. Feliksiak Józef s. Tomasza 
41. Guć Stanisław s. Antoniego 
42. Jasek Piotr ~- Stanisława 
43. Kwapiszewski Stanisław s. Jós. 
44. Wawrzyniak Alfons s. Józefa 
45. Zborowski Jan s. Ludwika 
46. Kałuziak Józef 
47. Aug·ustyniak Wincenty s. Jó~ 
48. Bąba Zofia c. Mikołaja 
49. Augustyniak Bronisław s. Ant. 
50. Cieślik Franciszek s. Józefa 
51. Gładys Adam s. Pa~ła 
52. Kwapiszewska Genowefa c. Ew 

53. Kwia.tosiński Stanisław s. Midi 
54. Kwapiszewski Czesław s. Józ. 
55. Kwiatkowska Maria c. Winc. 
56. Lisiecki Florian s. Edmunda 
57. Lisiecka Helena c. Józefa 
58. Lisiecka Janina c, Józefa 
59. Sufaowski Józef s. Adama 
60. Szymczak Czeslaw s. Wojciecha 
61. Sałata Marian s. Stanisława 
G2. Węgier&ki Wład.yslaw s. Stan 
G3. Gajek Józef s. K~pra 
64. Polit Józef s. Andrzeja 

65. Jawon;ki Edmund s. Tadeusza. 
G6. Malka Stanisław s. Aleksandra 
67. Dziuda Jan s. Franciszka 
68. Ruźniecki Jerzy s. Antoniego 

69. Zalewski Mieczyslaw s. Stan 
70. Filipek Wla·dysław s. Fran.c. 
71. Maszkowski Stefan s. Franc. 
72. Flis l"r;:mciszek s. Ignacego 
73. Tomasik Jan s. Franciszka 
74. ·wójcik Franc;szek s. Mikołaja 
75. Bialek Józef s. Jana 
76. Dylik Jan s. Kazimierza 
77. Fa;biaiiski Władysław s. Jana 
78. Galisz Aniela c. Pawła 
79. Janiszewski TomaS'L s. Jakuba 
80. Kolucki Jan s. Jana 
81. Krysicka Anna c. Daniela 
82. Kuras Feliks s. Pawła 
83. Km·czak Tadeusz s. Teofila 
84. Balii) Leon s. Alldrzeja 
SS.Pawlica Stanisiaw s. Augustyna 
8~. Ruta Jan s. Antoniego 
88. Sa;baj Marcin s. Franciszka 
87. Sabaj Franciszek s. Marcina 
89. Stalmaszci:yk Józef s. Pawła 



90. Stalmaszczyk Zofia c. F'ranc. 
91. Wiesiołek Kazimierz s. Andrzeja 
92. Baleja Józef s. Wojciecha 
93. Bogusz Wojciech s. Pawła 
94. Bury Leon s. Józefa 
95. Cicha.I Bolesław 8. Antoniego 
96. Dałek Mikołaj s. Adama 
97. Dróżka Stanisław s. Stanisława 
98. Dylik Piotr s. Kazimierza 
99. Fabiański Jan 8. Antoniego 

100. Funk Wacław s. Szymona 
101. Gawrysiak Stefania c. Domin. 
102. Gusta Władysław s. Szczepana 
103. Jakie! Wacław s. Antoniego 
104. Jastrzębski Adam s. Jana 
105, Jastrzębski Stanisław s. Józefa 
106. Kantorek Czesław s. Józefa 
107. Kazimierczak Tadeusz r. Mat. 
108. Kimczak Jan s. Józefa 
109. Kowalski Stanisław s, :Crane. 
110. Koza Franciszek s. Andrzeja 
111. Koza Henryk s. Michała 
112. Koza Leon s. Michała 
113. Kozłowski Jan s. Antoniego 
114. Kurezak Stanisław s. Kaziln. 
115. Kurczak Stanisław s. W ojc. 
116. Markowicz Antoni s. J:ana 
117. Niedziela Stams!aw s. Jana 
118. Poradowski Jan s. Toma.Sza 
119. Pawłowski Henryk s. Walent. 
120. Podsądek Stanisław s. Stan. 
121. Rogoziński Stanisław s. Wlad. 
122. Rosińska Genowefa c. Jana 
123. Sakosik Bolesław s. Tomasza 
124. Salek Antoni s. Grzegorza 
~25. Sieczkoski Władysław s. Piotra 
il26. Snopek Stefan s. Jakuba 
127. Stolarczyk Aniela c. Adama 
1128. Supera Antoni s. Szczepana 
129. Szczepaniak Józef 
130. Wielomborek Józefa c. Grzeg. 

·ia1. Wojda Jans. Franciszka 
1132. Wójcik Franciszek s. Jana 
:133. Wójcik Jan •· Jana 
·)34. Wrona Józef •· Jana 
·tl.35. Kołodziejczyk Jane, Wojciecha 
·l86. Kiwestarz Stanisław s. Anton. 
!137. Piechud Adam 8. Andrzeja 
138. Zieliński Fran<:iszek s. '.:'omasza 
139. Szczepaniak Henryk s. Józefa 
140. Adamus Adam 8. Antoniego 
141, Krakowi·ak Stanisław s. J6zefa 
142. Marusia:k Stefan 8. Ludwika 
143. Pakuła Ludwik 8. Józefa 
l144. Poterała Czesław 8. Juliana 
tl45. Bykowski Stefan s, Władysława 
146, Wielmborek Stanisław s. Franc. 
'147. Chrustowski Stanisław s. Mare, 
148. Samiec Władysław s. Piotra 
·149. stępień Władysław "· Józefa 
1601 świątnicki. Józef 11. Andrzeja 

Uwaga! 

151. Socha Józef s, Wawn.yńca. 
152. Błoch Jan s. Michała 
153. Gornys Władysław s. Jana 
154. Jałmużny Józef s. Ignacego 
155. Kowalczyk Stanisław s. Ignac. 
156 Kopeć Jan s. Józefa 
157. Majda Andrzej 8. Macieja 
158. Makowski Stanisław, s. Andrz. 
159. Pie1esiek Antoni s. Marcina 
160. Pielasiek Józef s. Marcina 
161. Socha Jan s. Stanisława 
162. Stępień Stanisław s. Józefa 
163. Trela Wł. s. Stanisława 
164. Trela Władysław s. Jana 
165. Sońta Mieczysław s. Jana 
166. Pakowski Stanisław s. Woje. 
167. Karliński Zygmunt s. Wojciecha 
168. Markowski Józef s. Adama 
169. Ochodzki Aleksander s. Jana 
170. Markowska Kazimiera c. Ant. 
171. Swiniarski Józef s. Piotra 
172. Białek Jan s. Jana 
173. Dyba Eugeniusz s. 
174. WalaszczY'k Adam s. Jana 
175. Kobiela Adam s. Ignacego 
176. Kolberd Stefan s. Stanisława 
177. Kusiak Tomasz s. Jakuba 
178. Kania Stanisław s. Konstantego 
179. Dera Celina c. Władysława 
180. Plak Michał s. Franciszka 
181. Tataj Władysław s. Stanisława 
182. Gawrysiak Władysław s. Ada.ma 
183. Górecki Henryk s. Jana 

WOJ. KRAK.óW 

1. Zych Stanis'ław s. Jana 
2. Gołdyn Stanisław s. Jana 
3. Jamróz Stanłslaw s. Jana 
4. Kowalewski Albin s. Stefana 
6. Kwiecie/i Stanisław s. Franc. 
5. Kowalewski Czesław 1. Stefana 
7. Rams Józef•· Antoniego 
8. Bożek J61ef e. Franciszka 
9. Kasprzyk Hlchal s. Stani:sława 

10. Malinka Józef s. Antoniego 
11. ~ielas Stanisław s. Tomasza 
12. Błaszczak Józef e. Jana 
18. Brzeziński Jan •· Józefa 
i4. Dziedzic Stanislaw s. Jakuba 
15. Kaczor Marian•· Jana 
16. Kleszcz Józef l!I. Mariana 
17. Kociołek Jan s . .Tana 
18. Łmcaszek Ferdynad s. Marcina 
19. Matusik Władysław 11. Jana 
20. Myjak Wlady»ław 8. Wincentego 
21. Nawrocki Leonard !. Mąriana 
22. Osiadły Julian 8, Józefa 
23. Paletko Antoni s. Jana 
24. Pawlik Jan 11. Jana 
25. Semper Antoni s. Jana 
26. Sciera Wacław s. Jakuba 

27. Słapa Władysław ff. Stefana 
28. Su.s Jan •·Tomasza 
29, Wojtacha Stefan s. Wincentego 
30. Bacik Władysław 8. J6zefa 
31. Dej Bolesław s. Wojciecha 
32. Gromala Jan s. Józefa 
33. Wnęk Antoni s. Józefa 
34, Wnęk Józefa 1. J6zefa 
35. Dubiel Władysław s. Karola 
~6. Bałys Franciszek s. Franciszka 
37. Biedron Bronisława c. Woje. 
38. Bochenek Jans. Jana 
39. Bulzak Józef s. Józefa 
40. Oharzewski Stanisław s. Andrz, 
41. Ciszewski Stanisław s. Jana 
42. Chowaniec Wojciech s. Józefa 
43. Chowaniec Franciszek s. Józefa 
44. Dendys Józef s. Józefa 
45. Derwisz Tadeusz s, Jana 
46. Drożyński Stanisław s. Stanisł. 
47. Dziedzina Franciszek s. Macieja 
48. Dzieża Władysław s. Pawła 
49. Franczyk Antoni s. Ignacego 
50. Franczyk ~ranciszek s. Anto.n. 
51. Garncarczyk Stanisław s. Stan. 
52. Gręblowska Helena Sabina 

c. Jana 
53. Harązlak Tadeusz s. Józefa 
54. Jagosz Mieczysław s. Stefana 
55. Kołwa Stefan s. Franciszka 
56. Kasprzyk Józef s. Mic4.ala 
57. ·Kroczyk Piotr s. Jana 
58. Kurnyta Józef 
59. Kwiecień Benedykt s. Andrzeja 
60. Jarząb Tadeusz s. Jana 
61. Maciuszek Józef s. Józefa 
62. Majkrzak Władysław s. Tomasza 
63. Matiaszek Stanisław s. Józefa 
64. Micharczyk Jan s. Grzegorza 
65. Mielła Franclszek s, Antoniego 
66. Musiał Edward s. Pawła 
67. Pietrzak Franciszek 
68. Prusak Jan a. Firancisz'ka 
69. Skalski Kazimłerz A. Stanisława 
70. Smoczek Eugeniusz s. Gustawa 
71. Sonik Eugeniusz s. Jana 
72. Sapeta Jan s. Pawła 
73. Tokarz Władysław s. Stanisława 
74. Turek Jan s. Franciszka 
75. Turski Józef 11. Franciszka 
76. Wnęk Pio.tr s. Jana 
77. Wojtaclia Wincenty s. Winc. 
78. Wybraniec Bolesław s. Jakuba 
79. Barcik Józef s. Franciszka 

WOJ. KIELCE 

1. Barszcz Edward s. Józefa 
2. Hernik Józef e. Józefa · 
8. Kędzielowa Władysław •· J6zf!.fa 
4. Małus Antoni a. Pawła 

IS.. NogaJczyk Józef a. Plot,.. 
6, Glica Feli!ks •· Romana 
7. Jeaniołek Jan e. Piotra 
8. Kwas Władysław s. J6zefa 
9. Majduszka Jan s. Jana 

10. Suszyna Wawrzyniec s. Romana. 
11. Brzozowski Kazimierz s. 5tani.ał, 
12. Czerwiński Leon s. Jana 
13. Czerwiński Leon s. Józefa 
14. Domagała Stiurlsław s. Wincent. 
15, Gilewski Józef s. Tomasza 
16. Gryc Franciszek s. Floriana 
17. Jaśkowski Jan s. Stanisława 
18. Kwaliński Marian s. AntoniegQ 
19. Kuć Zygmunt s. Józefa 
20. Kwiecień Ju:lian s. Józefa 
21. Kwiecień Mieczysław s. Józefa 
22. Młodożeniec Józef s. WincentegQ · 
23. Nowak Jans. Józefa 
24. Ras~ła. Józef s. Wojciecha 
25. Szczęśniak Józef s. Tomasza 
26. Szot Stefan s. Jana 
27. Ba·kalarski Czesław s. Jana 
28. Cieśli Jan s. Michała 
29. Szapliński Antoni s. Michała 
30. Dziura Jan s. Józefa 
31. Jackiewicz Stanisław s. Józefa 
32: Kamiński Stanisław s. Franciszlia 
33. Kuczyń<Ski Stanisław 6. FrancisŻ. 
34. Niewiadomski Józef s. Józefa 
85. Poch Józef 8. Adama 
36. Skrok Józef e. Zygmunta 
37. Sulej Henryk s. Stefana 
38. Szafran Andrzej s. Kacpra 
39. Wieczorek Henryk s. Stanisława 
40. Własowicz Władysław s. :::-viDceu. 
41. Włusek Stefan s. Piotra 
42. Zawisza Józef s. Macieja 
43. Adamski Bronisław s. 
44, Bojek Tomasz s. Franciszka 
45. Chmielewski Jan s. Andrzeja 
46. Grzegorczyk Piotr s. Stanisława 
47. Garnlcz Michał 8. Jana 
48. Nalepa lan a . .Tana 
49, Oko Józef s. Jana 
60. Pakmą.ka Pa°\VCł e. Jana 
51. Rej Michał 1. Jana 
52. Zając Bolesław s. Wincente&'o 
63, Zych Ludwik •· Jakuba. 

WOJ. WROCLA W 

1. Cygańczyk Franciszek, s. Woje. 
2. Wilk Leon a. Wojciecha 
3. Ignatowski Honariusz s. Wacł 

4. Kowalczyk Stanisław s. Antonieao 
6. Milewski Adam•· Hipolita 

WOJ. KATOWic_.E 
1. Mironowicz Grzegorz s. Grzegorza 
2. Pustułka Eugeniusz a. Jana 
I. Rydzewski Andrzej a. Antonie&<! 

'·UNISTER OBRONY NARODOWEJ' 

(-) MICHAł. łYMIERSlU 
Karszałek Polaki 

Dodatkowo zostało zweryfik'owanycł\ 500 oficei3w ł ·po<łoficer6w B. Ol·, oraz o<lznaczonycl\ 350 „Krzyzem Par. 
·fyzanckim" i 550 „Medalem Zwycięstwa i Wolności". Wszyscy zweryfikowani i odznaczeni -zostanf! zawi.Jldomieni o tym dra 
fi) organizacyjnł!, albo przez pocztę. 

B-54150 Druk. Sp6łd&ielnia Y/ydawnlcza „Chłopski Swia!". ~AL Jerozolimskie 83. 
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Staniemy do wspólnej pracy dla kraju 
Poniżej .zamieszczamy wypowiedź kol. Wiktora Wagórskiego, przewodniczą

CCi@ Związku Młodzieży . Demokrałycznef, związaną z Kongresem Jedności 
Młodzieży we Wrocławiu. 

Kongres Zjednoczeniowy Młodzieży Pol
skiej jest wyrazem potrzeb J dążeń całego 
młodego pokolenia, wynikiem głębokiego 
zbliżenia ideologicznego młodzieży robotni
czej, chłopskiej i inteligencji .konsekwenci'I 
wspólnej walki o niepodległość i demo· 
krację, wspólnej pracy nad odbudow/I kraju. 

W prowadzamy do · zjednoczonej organi
zacji młodzież mieszczaństwa i inteligencji 
pracującej, któr<1 wychowaliśmy w duchu 
solidarności i współpracy z młodzieżą ro
botnicz<J i chłopską, burząc sztuczne bariery, 
świadomie wznoszone między mlodzież<1 

· polską w okresie przedwojennym. 

Dopiero jednak zj;dnoczenie 'c_ałej mło
dżieży polskiej i ujęcie jej 'W ramy jednej 
wspólne organizacji przekreśli raz na zawsze 
i do reszty usunie te szkodliwe przejawy 
separowania się, elitaryzmu i ·getta inteli
gencko-mieszczańskiego. 

Praca i 'dorobek naszej .organizacji wska- . 
zuji, że młodzież inteligencji pracującej 
i mieszczaństwa . :wniosła również swój 
wkład w dzieło jedności . mfodzieży polskiej, 
w dzieło zwycięstwa postępu, utrwalenia 
i ti_gru,ntowania form naszego budującego 
sir ludowego państwa. 

Powołanie Zwi<Jzku Młodzieży Polski~ 
to utrwalenie sojuszu <:alej młodzieży pol-

skiej, młodzieży miast i wsi to trwale 
nasze wspólne, wielkie zwycięstivo. 

• 
Jedność młodego pokolenia Polski Ludo-

wej osiągnięta została we wspólnej walce 
z f aszyzacj<1 życia naszego kraju w Polsce 
przedwrześniowej, w bezlitosnej walce 
z okupantem, we wspólnej pracy przy wy
konywaniu wspólnych zadań w odbudowu
i<1cej się Ojczyźnie. 

Poglęb~ala się ona i krzepła w ogniu 
dyskusji ideologicżnych, wyrosła z ogromu 
prac, które mamy przed sobą do wykona
nia, które p·rzed młodzieżą pols:-cą postawiło 
Państwo Ludowe. 

Jasnym jest, że te wsżystkie zadania na 
odcinku odbudowy Kraju, na odcinki.i kul~ 
turalno-oś;viatowym, możemy wykonać po
przez jednq. orga_nizację młodzieży polskief. 

Bior<!c udział w tworzeniu ZMP wnosimy: 
do niego cały dotychczasowy dorobek or
ganizacyjny, by dalej kontynuować nasz~ 
pracę dla w~mżenia sil polskiego demokra: 
tycznego ruchu - młodzieżowego) l_<onsolidaC}i 
wszystkic.h twór.czych sił w.rodu i pomyśl
ności nasz~go ludowego państwa. 

WIKTOR NAGóRSKI 

PTZewod'Jl:icZqcy · Głównego Komiie.tu 
Wykona.w czego 

Zwiqzku Młodzieży Demokratycznej 

••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••..•••• „„ .... „„„ •• ~.„ .......... . 
,. . 

. Jedność w 'O·czach terenu 
Jak się zapat.ru.j~ człOOJJkowie naszego Związ

ku na falkt jednoczenia _się młiodzieży polskiej, 
dowiemy się z artyilruJlku ·kal, Firoociszika Ser
watki z Łowiska, kitóry d.ru~mjemy w całości, 
wraz nawet ze ,;słowem do Redaikcji", czyli „d'a
nymi ·O sobie", laik pisze kC)l, Francis·zek. Uwa
żamy że to ,,sfowo" tei ma swojll wymowę. 

(Red.) 

DANE O SOBIE 
Jestem uczniem 3 klasy Korespondencyj

nego Gimnazjum Z. M. W. R. P. „Wici". 
Uczę się w ciężkich warunkach, gdyż 1>ra· 
cuję na 3 ha gospodarstwie utrzymując bar
dzo chorego ojca I dwoje młodszego ro
dzenstwa. 

' NA DZIEŃ ZJEDNOCZENIA 
MŁODZIEŻY 

Nadchodzi oczekiwany dzień 22 lipca, 
'mień, który W)ńkaże pelnę świadomość 
i dojrzalość młodzieży od.rodz.onej Oj~z
ny Polski. Ja;k ni.gdy dotychczas młodzież 
chłopska, rolb<>tni:cza, młodzież inteligen
cka zląay się oficjalnie, p~a sobie brat-

n'ie dlon:ie, które przedei jednakowo spra
cowan~ ~· Budujemy przecież ~vspólny 
dom, w którym zamieszka każdy rzetelny 
i pracowity Polaik. W wysiłku pomooo nam 
właśnie n:a.dchod.zące zjednocz,enie. Prze
cież nie ma między nami taądego, który 
by pragin~ł złej przyszlości dla siebie 
i Polski, który by świadomie hamował roZ
wój naszej Ojczyzny. Każdy prnedeż bie
rze większy lub mniejszy udzi;al we ws.pól
nyin wysiłku. Każdy pracuje -pełn~ energi~, 
która co.dzień jeszcze wzrasta. Wynikiem 
i korpecmoś~ią teg-0 jest właśnie zjedno
C2>enle młodzieżowe. 

· P!QPrzez lawy szkolne, pracę w fabry
kach, poprzez zagospodarowywanie, po
przez brygady S. P„ poprzez samorn:::hv-0 
pchamy się w życie nfe po to, by się dzie
lić, lecz po to by współpracować. 

Ni.ech 22 lipca będzie t akim dni.em 
szczęśliwym dla zjednoczenia mlodz:ieżo
wego, jakim był dła manifestu P. K. w. N. 
Pamiętamy w jaiki:ch warunkach został on 
wydany. Polowa Polaków drżała jeszcze 
pod· batem niemieckim, pewne elementy 
1rtru:dnWy ka:OOy krok diia1'ania. Zre~ 

I 

bezcelowym jest wymieni~ć caloks~tałt 
sytuacji, gdyż każdy dokładnie t<> pamięta, 
przecież t-0 tak świeże i ciężkie rany ŻE; Je
szcze dług-0 musimy je leciyć. Spójrzmy 
jednak dziś tylko po 4-ch latach działal
ności, tylko po 4-ch latach życia. W ewnę-· 
trzny spokój, odbudowa w pelnym toku, 
życie jednostek zapewnione, rozwój rol
ny zapewniony! ilość towaru na rynk~, 
handel zagraniczny, przemysł - nle 
sposób wymienić wszystkich o'Si~gnięć, ta
ka ich masa. To wszystko zapocz~tk'!wał 
manifest P. K. w. N. wy<lany 22 hpca 
1944 roiku. Więc niech dzień zjednocz.enia 
mlodzieiowego 22 lipiec 1948 rok.u da 
nam tak szczęśliwy początek, takę niewy
czerpaną energię, !>yśmy mogli dok?fi~Ć 
tak wielkich prz.emian ku lepszemu, Jakie 
to widzimy w P.o.Jsce po wydaniu Mani. 
festu. 

Wierzymy, ze zjednoczenie t<> krołe 
przyśpieszfi\f~·cy dobr.obyt wszystkim oby
watelom .. Wierzymy, że 22 lipca łączy nie 
tylko młodzież zrzeszoną, ale wszystką 
młodzież demokratyczn~ Polski. 

Wierzmy, że 22 lipca doda nam energii 
w pracy. Wierzmy, że wykuwamy przy ... 
szłość nowę, najlepszą, idealną. 

Franciszek Serwatka 
Lowisko, pow. Nisko 
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Nasza 
pierwsza akcia 

~tralny Komitet 1ednośd Hłodzidy uelnn· 
,n, ie dziel\ %2 lipca będzie d.niem ogo,nokra
jowej sbiórki na rzec:( · budowy Central~go 
Domu Hłodzieey. -

Drziie'fi. ten sostał ~ me ·przez ..prznu~· 
·Ciek. 22 lipca 1m r. p~ Ma młoddei:Jt 
potskiej pamiętną datę - 4nient lei IQ~ 
hia ł powstania ;związku llłodzieźr Polsldal. 

Rankiem %2 lipca br. W)'jdą w całe! Pokce 
młodzi chłopcy l chiewczęta s puszkami uopa
łrzonymi w banderole s napisem „ZwJip:ek 
Mlocbieży Polskiej" i moczkami „Odbudttjemy, 
:Warszawę - zbudujemy Centralnr Dom Hlo
.Cłziezy", a w tych dwóch zdaniach zawarta fest 
PoWałna treść. Ogólnokrajowa sbiórka lipco· I 
.:wa to pierwsza poważna akcja Z. M. P. po.Wlilta. 
lep w celu elnżenia krajowi l narodowi.. A k 
pi-erwaza akcJa bęlhie miała włain:ie dlaralder 
og6lnonarodowy l o:ólnomłolhi.eioW)". Bo ko
)lluj nie JeEt bliBIGa Sprawa odbudowy Warsza
""7, h jakli młody chłopiec a;y dziewCZ)'Jla 
ftie Bł zainteresowani budową C. D. M., który 
słanie się domem ua wazystkich t będzie sym
bolem ~dności · I 

· Xie więc dz.iWllegio. ie uchwala ta odbiła Ilię 
głośnym echem wśród całej młodzieży polskiej. 
Poza JednocząeJmi się or:anfzacjami młodzieio-. 
WJmi do akcji sbiórkowej sgłosił swój akces 
Związek Harcerstwa Polskiego, lłlodziei Zwiła· 
zków Zawodowych, a itdzie niegdzie czł<>nkowie 
Brygad S. P. W eałym kraju powstały Komife
ły Budowy C. D. .łL, które między innymi sta
ną aię aymrlQmi li:ontrolllj1Je~ -akfę llbłór
kową. 

Perscmalnie aa w7niki akcji w terenie ponó
pzą odpowielhialność wojewódcy i powiatowi 
1>elłno1nocnicy zbiórki, powoła.ni - przez' odpo
wiednie Komitet,- .Jedności. Moralna odpoWi.e
dzialność iednak ei4ży na każdym ezłonku Jed
noczących się organizacji - na przyszłyich Z. 
M. P.-owcach. -

Do połowY' lipca odbywają się odprawy peł
nomoentk:ów powiatowych, gdzie 0tr~mają oni 
materiały- zbiórkowe proporcjonalnie do stanu 
liczbowege> organkacji oraz łlo§ci mieszkań
ców. Jak z powyższego wynika akcja r-OStała 
odpowiednio rozpraeowaua, a jej plony zależne 
8' tylko i wyłącznie od pracy naszych organi
aaejl terenowrch. 

Wiadomo, ie odpowiednie ujęcia zagadnie
ala, to połowa Wlielkiego sukcesu„ który spo
dziewamy- się osiągnąć pomimo, iż data zbiórki 
nie Jest najszcz.ęśliwsza. Większość...aktywu mł<>
aziteiowego znajdow'-ać się będzie wówczas we 
Wrocławiu .i na obozach wypoczynkowo • szko
lenio~ch. Co isię tyiczy obozowieżów wezmą 
oni udział w zbiórce na teren:cl1 ich :>chwilowe
go pobytu. Uczestrucy Zlotu jednak stanowić 
będ4 niewątpliwie lukę w akcji .-zbliórkowej 
kt6r1 można 'będzie zapełnić tylko i w-,łącznfa 
Har~rstw.em. Młodzieżą Związków Zawodo
w~h i junakami Służba Polsce. Jednakże Mło
dzież zdaje sobie w zupełności sprawę z poli
tycmego znaczenia akcji, bowiem jak powie
działa pełnomocniczka warszawska w dniu 
tym solidaryzować się będzir.miy ze Zlotem 
Zjednoczeniowym, a miarą naszeg0 entuzjazmu 
bttfł wyniki akcji. Tak też będzie w istocie. 

Dzień naszego mlodzieiowe&-o święta 1edno
lici spędzimy w twórczej pracy dla odbudow-:r 
kraju 

Gł. Pełnomocnik Zbiórki 
H. LEWANDOWSKI 

Do Czqtelnlków 
I H'spó#pracowni•ow ,,ll'ici'' 

Oto JA4Cie przed sob'! o-statiai mmter Jest r~~CZI! zr:ozumial<J i ludzki!, że nie 
.wkt-„ Już bowiem za parę dn( cztery jednemu z Was trudno będzie przeżyć ko
bcałnie ocganizacje polącz<J się w jeden niec wydawania "Wici'. I właśnie w tej 
Zwi;µek Młodzieży Polskiej, ~ to poci~ga sprawie do Was piszemy. 
sa sobf lccmieczność ·zreorganizowania do- Koleżanki i Koledzy, Czytelnicy i W sp6l 
tychczase1Wej prasy młodzieżowej. Zamiast pracownicy „ Wicz""/ Jak ealy Zwiqzek, tak · 
n Wici, ••Walki Młodych". „Młodzi Jd;( ,. i -Jego organy prasowe wchodzi! do Zwi;µku 
f ,,Mlode/ Demokracji" wydc?Wany będzie · Mlodzieży Polskiej z calym dorobkiem · . · 
/eden organ naczelny. i aktyw!!Jn: ideologicznym, materialnym 

W krótkim lifcie, Ictdry do W 65 ~ tej _ i ludz!dm'. Do Z.M.P. ~chod~y nie jako 
okarjf' lderujtmry nie ma potrzeby i ariejsca ~ozyCJ~ hzstorycm~ tyln:o, .ale 1'!-1'0 real~a, 
n:a omawianie .sprawy zjednoczenia_ mlo- zrwa. szl.a. .To, co 1est w nas na1le~sze, zył 
dzieży polskiej w .sposób usa.dniczt„ Robi- b!dzie dale~, a :espolo~e z dorobki~m brat 
Uśmy to bowiem wielokrotnie poprzez dru· n~c~ . organ.zz~t będzie l'OSC14Ć, wzelokrot-
kowanie artykulów, referatów, sprawozdań nr.ee i P0!ęz~ieć. . . . . 
a przede wszystkim uchwal władz organiza- . T ~ tez. rn~ chcen;y .si~ z W:. ami zegnać, 
qjnyi:h. Na tym miejscu i w tym piomencie . 1ak zegna.1'! się ludzie, ktorzy się na zawsze 
chcemy aię do W as zwrócić w ~~rawach rozchodz~ . . W nowyc~ .doskonalszych. for-
iMej nieee ł<ategorii. · mach bęclzreµiy przeciez razem, będziemy 

. ~ . ..; wspólnie służyć fej samej sprawie, co przez 
Przez lat dwadzieścia „ Wici · były W>'- dwadzieśda lat 

razem ~deologiczn~go rozivoju, tęsknot Ten krótki llst kończymy więc z apelem: 
f ~arzen setek t!'sięcy ,młodych c~opów, · Piszcie do nas Iw dalszym Cii1gu, choć pod 
ktorzy w walce 1 pcacy wyr~bywalz drogę zmienionym adresem W spólpracujcie z OC"" 

~si do P~lski L~dowe~ poprzez. d~glę ganami prasowymi . Związku MlodzieźY. 
lrudności 1 przec1wnośc1, :zacofania z 'WY- Polskiej. Nie tylko tak, jak dot41d z „ Wi-

qsku. darni"', ale jeszcze 'lepiej i ściślej. Jest to 
Dla niejednego z W as ·"Wier f7V Jtaj· ten sarn apel, z którym ongiś przed dwu

pewniejszym i jedynym drogowskazem, dziestu laty wysftlpil do mlodzieźy chlop.
tr6cllem wiedzy spolecm.ej, cpćlrciem mo- skiej śp. koL Ignacy Solarz, choć dzisiaj apel 
ralnym. Niejeden z Was wytworzyl .obi~ ten nabrał nowych treści historycznych1 
lwiatopoglqd no podstawie „Wici-_. · Sf! ,,Byivafcie wczasf" 
zapewne i tacy, którzy na „ Wiciach'' uczyli ZA KOMITET REDAKCYJNY; 
się czytać. -Mieczysław Crad 

W dn. 18. VII· br. ukazały się ostatnie KOLENIE"; którego pierwszy numer uka.. 
11umery · czasopism wydawanych ~zez · że się dn. ~2 lipca br. - w ś·więto Odro. 
cztery jednOCZf!Ce się organizacje , mło- · dzenia Polski, w pierwszym dniu Ogólno... 
dzieży. polskiego Zlotu Związku MłQdzlieży Pot. 
Nowopowstaj~cy Zwił!zek Młodzież}' skiej. 

Polskiej przejmuje działalność prasowa - Od dn. 1. JX. br. wychodzić będzie ma
wydawniczf! wszystkich czterech' organ~ sowy ilustrowany tygo~k Związ~u M-Io.:-
zacji młodzieży. dzieiy Polskiej ,.,NOWE ŻYCIE", 

a nasi premnneratorzy, którzy nadpła.. Bliższe szczegóły l warunki prenumera-
cili prenumeratę, otrzymywać hę~ 'dwu- ty - w prospektach i piermttych nume
tygodnik Zwilµku Młodzieży Polskiej „PO- · rach dwutygodnika ,,POKOLENIE". 

Wirorowa błltllofeka Ko
la Młod:ddy Wlejaklej 
„ Wlel" przy Sp61ddel
eaym Głmaujam dla Do-

l'Olł1Cb w Bielaku. 
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WŁADYSŁAW STRZELECKI 

Żniwiarze 
Slo~ce srebrem się sypie w ł~k rozległych zieleń. 
Z plon~cej głowni perły w snopy zboża ciekil. 
Cierpki mozół dni znojnych ścierniska wybiela. · 
Żniwiarze najwspanialszy ustalaj~ rekord. 

-
Z gorzkich godzin pęczniej~ ziarna pszennej 

karmy. 
Dosytem cię przestrzeni<J lany. W ii-udzie znośniej 
Wola pojednania przez chleb świat ogarnia. 
Człowiek ulg~ oddycha - ziemia zdrowiem 

rośnie. 

Nastroje modlitewne. - Ze strudzonych ramion 
Ciekł i tuczył hultajów zlotoplynny olej. 
U dzierżym ład i prawo ugruntujem w kraju, 
Jak dzierżym kosy chlebem sypiące na polach. 
W sierpniu, 1917 r. 

W całym kraju rozpoczęły się żniwa. Do uprzą" 

tania zbiorÓ\'I'. stanęła cała wieś. bowiem dla chło
pów żniwa, to jakby. rokroczna mobilizacja i wy. 
ścig z niepogodą, by zebrać plon, by . zebrać chleb.~ 
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-:W. Nr. 27 - 28 „ Wici" zamieściliśmy wy
lątki z ~Z'łścl ogólne/ (polityczr.ej) sprawo· 
itlanla zlożoneao na Walnym Zjeździe w drr. 
21 czerwca b. "· przez kierownika naszego 
Związku, kol. Wiktora Prandołę. lV tym nu· 
merze fako 01talnłm podajemy część danych 
eylrowyc.'i z11 1prawozdania jednego z 9 Vly· 
dzlalów Z. G. "Wid', nie najlepuego l nie_ 
najsłabszego, poprosfu takieJlo średniego 

' kilka cyfr oaólnych dotyczących prac na
azej ortanlzacjl. 

WYDZIAL PRzySPOSOBIENIA 
ZAWODOWO-GOSPODARCZEGO 

Wiololetnie doświadczenie społeczne i wychc
:wawcze wartości przysposobienia rolniczeg•) 
91Jrzed wojny zo.rtały wniesione do akcji P: R. W. 

W 14 Sekcja.eh woj. P . R. W. - pracownik0w 
było xatrudnionych • H 
pr~odowników w zespołaeh wiciowych PRW 3.479 
:wtciarzy w zespołach P. R. W. 138.500 
wiciowych 1espołów -P. R. W • .~ 3.479 
Jiezestników w zespołach wiciowych 28.950 
y,iciarzy, inspektorów P. -R. W. na eta-

tach ZSCH 66
1

5 
wlclarzy w Radach Oświaty Rolniczej . 334 
i'Wiciarzy, nauczycieli i instruktorów 

w szkołach rolniczych • 356 
mlodzieży wiciowej w szkołach rolniczych 7 .822 

Praca Sekcji Spółdzielczej P. Z. G. ujęta w 
cv.frach wygląda następująco: 
Jro.nier encji spółdzielczych 4, czas trwania 5 dni 

uczest. 115, 
Jrursów spółdzielczych z. M. W. R. P. „Wici" 9, 

czas trwania. 216 dni, uczer.t. 352, 
kursów · spóldzlel. jajcza~kich 10, czas trwa

nia 88 dni, uczest. 4'18, 
kursów międzyorganizacyjnych 22, czas tr;·;a

nia 217 dni, nczest. 293, 
Spółdz. Kursy Korespondencyjne zespolów, czas 

trwania 188 d'ni , uczcst. 1.631. 
,OgQlnie na kursach instytucji spółclzielczych1 

-

Z NASZEGO DCJROBKU 
'.'" ZSOH„ Zw. Rewizyjnego i , ,Społem" uczestniczy· 
::- io wiciarzy 665. 

W ramach Sekcji samorządowej opracowano 
· C.Ustrukcję dla kierowników Sekcji samorządo· 

wych, działaczy i dla wiciowych radnych. 
Z ramienia Z. M. W. „Wici" członkmni woje· 

..,ódzkich r ad narodowych j est 18 osób, powiatc
'!'lych 360 o sć.b, gminnych rad narodwych -
J..680 osób. 

W lutym 1948 r. Z. M. W. R. P. „Wici" wsp·.Sl
ltle z organizacjami Z. W. M. i OM TUR zorgani
zował Korespondencyjne Kursy Administracyjne. 

40% ogólnej liczby stano\vią wiciarze, tj. 
420 osób. 

W ramach Sekcji Koleżanek na róż:nych kur
sach przeszkolono ogółem 4.359 kolezanek. 

ZWIĄZEK „WIC{" W CYFRACH 

I. Kół Młodzieży Wiejskiej „Wici", Zwią:tek li.
czy 6.746. 

w nich członków · 255.857 
w tym Koleżanek 112.199 

„ Kolegów · 143.658 
il. Wykszta!:'cenie członków Zwi::,zku: 

Szkołę Powszechną : 

2 oddzi ały 

5 oddziałów 

7 oddziałów 
III. Gimnazjum : · 

9.956 
- 56.956 
- 53.648 

2 klasy g::innazjum - 6.598 
4 klasy gimnazjum - 4.580 
duża matura - 4.118 

, z wyż. wykształcenlem 1.282 
IV. Członkowie Zw.:ązku w szkołach : 

w powszcchayc11 - 11.145 
rolniczych 7.822 

· spóldzielczych 5.219 
zawódo1„ych 6.831 
w liceach i gimnazjach 
ogólnokształcących - 23,279 

na wyższych uczelniach - 3.240. 
V. Cz~onkowie Związku w Uniwersytetach 

Ludowych - 1.MG 
VI. Członkowie Związku przerabiający kurar. 

korespondencyjne: 
ginmazjalse - 1.590 
spóJdzielcze '"':'"" 2.382 
w zakresie szk. powsz. -6.553 

VII. Członkowie Zwil!zku pracujący w zawodadl 
rolników - 84.713 
ogrodników - 9.185 
szewców - 6.254 
krawców - 12.061 
stolarzy 2.740 
ko\\'a1i 1A86 
murarzy 906 
mech:rnikó;'1 3.834 
nauczycieli 925 
urzędników ~,320 
w im:iych zawod:n:h brak danych. 

VIII. Udział członków Związku w Zjazdachi 
powiat owych - 27.844 
wojewódzkich - 8.598 

IX. Udzia~ członków Związku w kursachi 
w Kolach 9.973 
w Związkach Sąs. 4.825 
w Związk. Powiatow. - 2.924 
w Związk. Wojewódz. - 2.287 
w centrali 1.795 
Zebrań Ról młodzieży odbyło się 63.810 
Zebrań Komisji Rewizyjnej Kół - 8.318 

X. Dzia!a'ność Sekcji kulturalno - oświatowycll 
w Kołach : 

ilcść bibliotek - 3,228 
„ t omów - 86.322 
„ świetli c - 4.917 
„ zebrań w świetl. - 90.789 
„ przedstawień - 8.169 
„ wieczornic 
„ zabaw 
„ innych urocz. 

- 9.6ll9 
- 12.485 
- 14.89,:1 
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dedn·u międzynarodowej konferencji 
Rndzieckł cf.mnniJc Mł~ .,Kom&o

tno~kaja Prawda." zandeśeił art11kuł o Mtędzu
ftaTodowej K011.f~en_c;i Młodrleż11 Pracujq,cej, 
któ-ry poniżej przedrukowujemy: 

w siemniu 1948 rQku odbędzie się w wa~ 
szawie mię<li;ynaro1l-Owa konferencja młodzieży 
pracującej. Konferencję tą · zwołuje się zgod
nie z uchwałą -powziętą przez Radę śwlato. 

wej Federacji l\flodzidy Demokraitycznej. 
KanfercncJa ta będzie Jednym z największych 

wydar:oeri w tyciu międzynarodowego ~u 

· młodzieżowego. Dawniej również odbywały Slę 
róine kongresy, zjaz.dy, konferencje młodzieży, 
kcz międzynar<Xlową konferencję młOOzleży 

awołuje si~ po raz pierwszy. 
W joonej z najwiiększycb sal Warszawy tkJre

ne ~ię przesdo OOO młodych robO.tnlków z rót
aych krajów świata. Przyjadą tu chłopcy 

I dziewczęta wszys.tkich narod-0wości, których 
ł4czy jedno dąże.ni-0 - dążenie do walki o osią
gnięćie pokoju i dlrnokracji, o realizację swych 
praw politycznych i gospodarczych. 
Minęły już trzy lata od tego czasu, kiedy ty.. 

sięce młodych robotników, po cpełnicn1u swe. 
IO obowiązku na .polach walk, powiróciły do 
swej codziennej pracy. Dla wielu było to po
czątkiem drogi tyciowej, ponieważ po ru 
pierwszy od chwili powrotu :r. frontu opanowy
wali sw-0je zawooy pokojowe. 

Młodzi robotnky liczyli na otrzymanie pra. 
cy i t8'kie płace, które by zapewniły im odpo
wiednią stopę życiową, liczyli na to, re będQ 
alo k.~ałcić l zdO'będą kwalifikacje. Obiecano 
Im prawa demokratyczne, atypendia, obsługe 
leka-rską, urlopy, warunki rozwotu kulturalne
go i fizycznego. Wielu marzyło o szczęściu ro
dzinnym. 

młodzieży 
a uja1cej 

bierny dawno JW; przybrały katastzolaln7 dra-
rak ter. 

O<ł pierwszych dni swego istnienia światowa 
Federa-cja Młodzieży Demokratycz.nej udowod
lliła, te uważa r.a awe najważniejsze zadaniie 
obro~ interesów l praw młodziety. Kwestia 
pv..,.oieonych pot~zeb młodzieży majdowała 

aię na porządku dziennym mil:'(i'lynarodowej 
konferencji młodzieży w roku 1945. Federacja 
niejednokrotnie powracała do tych zagadnień, 
:r.ajmujlłc si.ę polirzeibami młodzieży krajów ko
lonialnych i zależnych., młooz.ieży krajów Ame
ryki LacińskieJ. organizując Swiatowy Dzień 

Młodzi-eży oraz Ś'\via.towy TydZień Młod-zieży. 

Federacje apracowała spraw<nd-anie o sytuacji 
l postulaty młodzieży i skierowała Je do Orga
mzocji Nar<>dów Zjednoczonyah, zorganizowała 
przy swym sekretariacie biuro dla potrzeb 
mł-OdJ.ieży pracującej. Międzynarodowa konfe
rencja młodzieży praouj.ącej służy temu same
mu celowi - obronie praw młodych robOltni-~ 
ków. 

Konferencja młodzieży rozpatrzy kwestie, 
związane z problemami i potrzebami młodzieży 
robotniczej, a miianowicie kwestię zjednoczenia 
mlod>zieży pracującej do wal.ki o swe prawa po
Utyczne [ ekonomiczne, o pokój, oomokracj.ę, 
niezależność narodową; walki przeciwko bez-

Dla witkszej części młodzie!y kll"ajów ka.pt.. •·=~~~~~~~~~~~~~~~~;; 
telislyeznych marzenia te pozostały J-edynie m.a.-
rzeniami. I dlatego, jeśli dawniej młoozież tych L TAT]ANICZEWA 
krajów nazywała siebi~ „opuszczooym poko-
leniem", to O'.becni.e riupelnie słusznie mówi 
• so.bie jako o „oszukanym pokoleniu''. 

Młodzież prawie nie korzysta z biernego pra-
wa wyborczego, w najlepszym wypadku po
siada czynne praw0 wyborcze w 21, 23 roku 
tycia. W krajach kol-0nialnych 1 zależnych, mfo ... 
d-zi<Ci, która stanowi podstaw<>wą masę Imino. 
ki tych krajów, pozbawiona Jest całkowicie 
prawa udziału w rzą-Ozeniu krajem Ostatnio- -
coraz bardziej wzmaga się polityczna i rasowa 
·dyskrymi.nacja młodzieży, wład.ze policyjne za
kazują działalności }ej organizacji postępo
wych I mlod'Zi robotnicy zmuszeni są do pracy 
w podziemiu. Przywódców młodzieży demt>kra~ 
tycznej wtrąca się do więzień. Wykorzystywane 
aą wszystkie środki propagandy celem ideolo
gicznego rozkładu młod'lieży i podporządkowa-
nia jej burżuazyjnej ideol<>gii imperialistycznej, 
Tysiące młodych robotników straciły już pra

Cf;, nie mając żadnych widoków na otrzymanie 
nowego zatrudnienia. Innym znów grozi bez
r<>bocie wskutek naddągajęcego kryzysu go
apodarczego a takfo dlatego; ie zgodnie z „pla
nem Marshalla" jedno po drugim zamykane są 
największe przedsiębiorstwa krajów europej
skich. 

Wielu młodych robotników nie ma możliwo„ 
ści atrzymania nie tylko zatnl'dnienia, lecz na• 
wet wykształcenia, zawodu, nie ma źadnych 
możliwości normalnego odipoczyn.ku, rozwo.ju 
fizycznego i kulturalnego. A dla młodriety kra
jów kolonialnych i zależnych wszystkie te lll"Qo 

Magnitogorsk 
Znamy to miasto od kołyski. 
Tu siwiał step, rdzewiały trawy, 
Tu wiatr za.wodził po kirgiskU 
I na strzemionach w biegi stawał. 

Tu się widomie objawiło 
Wszystko, co znamy z pierwszej ręki: 
Spólnoty nieugięta siła 
I styczniowego mrozu błękit. 

Powietrze tu lodowaciało 
I rwało krtań, jak szklane drzażgi, 
Własnym oddechem, ciepłem ciała 
Ziiłb pokonaliśmy uralski. 

To nasze dłonie osędziale 
Wydarły serce czarnej skle: 
Kamień, gdzie żółć i krew stężały, 
Aby się w ogniu stać metalem. 

Oto potęga tejemnicza, 
Oto zwycięstwa groźny zwiastun! 
Duma Uralu tchnie z oblicza 
Magnitogorska, tego miasta, 

Które w pustkowiu, w mroźnym mroku, 
W zbroi z granitu i cementu 
Czuwa, powstałe dla wysokiej. 
Jeszcze nie znanej nam legendy. 

roboeiu i nędzy, o prawo do pracy, o pra~ 
clo równej płacy, o wykształcenie zawodowe, 
roll młodzieży w zwią7ikacb uiwodowych; wal„ 
kJ. przeciwko 1atrudnia.11iiu dozierci, o ustawo.: 
dawstwo społeczne I ochronę zdrowia młodych 
robotników; wal:ki o lJrawo do rozwaju kultu„ 
ralnego i frzycz.nego, o praw-0 do odpoczynku. 

Taki obszerny program kąnferencH od"' 
%Wierciadla zasadnicze tiidania młodzieży ro
botniczej i przykiuwa do konferencji uwagę maa 
młodzieży. 

Przygotowania do konferencji rozp<><:zęły si~ 
Jui w większej części kraj.ów świata - w Ain.. 
glii. Francji, Włoszech, Kanadzie, Holandii, 
Norwegii Danii, Szwajcarii, Niemczech, Trie„ 
kie, Meksyku, Algierze, l\iarokko, Rumunii, BułJ 
garii i innych. 

Przygotowania do konferencji młodzieży pra"' 
eującej paprzcdzają kanferencje, r.jazdy, par„ 
lamenty młodzieży pracującej, organiozowane 
w poszczególnych krajach. Takfo na·:odowe 
k-0nferencje odbyły się już we Francji, Wło· 
azech, Bułgarii i przygotowywane aą w innych 
krajach. 

W Kanadzie utworzona została nowa socja-
, Jlstyczna organizacja młodzieży, która będzie 

się nazywała Narodową Federacj.ą Młodzieży 

Robotniczej. W podstawowych uchwałach zja• 
zdu tej nowej organizacji mowa jest o „po
czyna·niach polHycznych w sprawie pokoju, 
swobód obywatelskich i pilnych potrzeb mło
dzieży Kanady. Zjazd postanowil popierać 

działalność światowej Federacji Mł<Xlzieży 

Demokratycznej i wysłać delegację na między„ 
narodowi konferencję młodzieży robotniczej. 

Gazeta belgijska HDrapeau Rouge" poświę

ciła obszerny artykuł przyg<Jtowaniom do kon
ferencji. W airtykule powiedziane jest, że „wa ... 
runki życia młodzieży nadal ulegają pogorsz.e
ruu, rośnie bezrobocie, płace Slł niskie, mło'" 
dzież ma mało nadziei na otrzymanłe wykształ
cenia zawod-0wego". W związku z przygotowa
niarr' do międzynarodowej konferencji młodzie-. 
i · '.lcuj.ącej, gazeta uważa aktywizację pracy 

kowycb komisji młodzieżowych za jedno 
· jwaM!iej~zych za<l'a,fi; gazeta rutw-0luje 
~ż do utw<Jd'renia takich komisji tam, gdzie 
:zcze nie ma. 

.Jiiuletynie światowej Fooeracji Związków 
·-" wodowych została opublikowana uchwała 
światowej Federacji Młodzi.eży I)emokratyc~ 
nej w sprawie zwołania konferencj.i -oraz jej po„ 
rządek dzi.oony, W biuletynie j.est również mo
wa o tym, że nal'ooowe organizacje związków 
zawodowych różnyclt krajów prowadzą przy ... 
g-0towania do konferencji. 
Największe Ol'ganizacje mł·odzieżowe, które 

są przeważnie członkami świait~wej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, prowadzą czynne 
przygotowania do konfei:encji - wybierają lub 
dobierają delegacje, opracowują sprawozdania 
organi.zacii narodowych, dokumenty, organizu
ją wystawy o potrzebach i sytuacji młodzieży 
robotniczej swych krajów. Celem odpowiednie
go przygO'towania konferencji tworzy się na„ 
rodowe komitety między;;:irodowej współpracy 
młodzieży lub komitety przygotowawcze do 
m'iędzynarodowej konferencji młodzieży pracu1 
jącej. 

Na konferencję . zaproszono młochieł robot• 
nfczą wszystkich krajów świata. Zgodę na 
udział w konlerencji wyraziły Jut organizacje 
85 krajów. w tej liczibie Anglii, Francji, Kana..c 

(.Ookońcunte t1G dr. IJ,. 
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dy, Czechosł<>w.aeji, Polski, Węgier, Włoch, lłlł
munii, Chin, Północnej Korei. Mongolskiej Re
publiki Ludowej, Bułgarii. Belgii, Holandii, 
Szwajearii, Austrii i in. 
Będzie to jedna .z najbardziej Qkazalych mi~ 

dzynarodowydl konferencji młodzieżowych -
znamienne wydarz-en.ie w życiu mfodzieiy de
mokratycznej i w Wtlałn:ln.ości światowej Fo. 
deracji ~Ro~y Demokratycznej, Konferencja 
jeszcze bardziej ugrunt'lJlje jedność i współpra
cę młodzieiy i ' zes_poli ii do waLk.i o pokój i de
mokrację JPl"Zeciwko ilmperializmowi, o prawa 
i postulaty młodzieży pracującej. 

Konferencja opracuje zasadnicze prawa 
i uchwali odezw.ę do młodziefy pracującej ca
łego świata. 

Dokument, rozesłany do organizaeji narodo
wych przez sekretariat światowej Federacji 
Młodzieży Demo.kratyanej w związku z orga
nizowaniem konfereno.i-i głosi: 

„Występujmy w obronie następuJących p-0-

\~ ul alów ml-Odzieży: 

1. Prawo do pracy. 2. Prawo do minimalnej 
płacy (zapewńia.iiącej. od:'powlednliq s'ltoipę ży
ciową). 3. Prawo do równej płacy za I"Ów.ną 
pracę. 4. Prawo do ustawodawstwa, zakazują
cego zatrudniania młodzieży poniżej 14 lait. 
5. P.rawo do sJc,róconego dnia roboczego dla 
młodzieży pooiżej 16 fat. v. Prawo do płatnego 
urlopu. 7. Prawo do wykształcenia zawodowe
go i teclm.icznego, a dla tych., którzy pracują, 
prawo do podwyższenia swej kwalilfilkaeji za
wodowej przy -zachowaniu pełnej pła.cy. 8. Pra
wo rzeczywistego dostępu do wyks~talcenia 
(łąeznre z wyższym). 9. Prawo do obsługi kul
turalnej i sportowej, do zor.ganiz()wania czasu 
wolnego od praey. 1-0. Prawo do ubezpieczeń 
społecznych i bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
11. Prawo do pom0<:y materialnej przy zawie
raniu związku małżeńskiego. 13. Prawo do or
f anizowania si~ celem prowadzenia walki 
o swe prawa ipołi:tyczne i ekonomiczne. . 

Droga wałki prowadzi do zwydęstwa ml<>
. dy robotniczej. Zadanie naszej konferencji 
:;wadza si~ do tego, by na podstawie wy
· ny zdań i łmnkre\:n.ego d'oświadczenia mło
ic ży robotniczej rozszerzyć i wzbogacić pro.-

grum naszych żąd>ań i uczynić zeń potężną broń 
w przyszłej waJce. 

Dlatego nawołujemy delegatów histoo-yeznej 
międzynarodowej konfer6Il.cji młod<tieży pracu
jącej do wysuwania i omawiania wszystkich 
swych za·gadnień oraz potrzeb i wreszcie do 
opracowania jednolitych ż~ań młodzfoży całe
go świata. W ten SlJOSó'b przygotujemy drogę 
do tego, by \\ispóJ.nie z pcrtężnymi ol"gan<izacja
rni klasy ro:boLniczej i wszysfkimi innymi s.iła
mi postępowymi rozv.inąć na całym świecie 

zjednoczoną kampanię o ij7chlejs.zą realizację 
tych praw. 

O jedność poprzez światową Federację l\:Iło
dzieży Demokratycznej! O działanie, o-parte na 
polityce walki! Wzmacniajcie światową Fede
rację Młodzieży Demokratycznej! Młodzieży, 
łącz się, walcz o pokój i s'iczQ.5liwe życie! -
oto droga na któr.ej mrodzi robotnicy osiągną 
sukces". 

Celem przygolowania się do konferencji se
kretariat śv.riatowej Federacji l\1ł od".lieży De
mokratycznej utworzył specjalny komitet, w 
skład którego mają wejść przedstawiciele świa
towej Federacji Młodzieży Demokratyeznej, 
ZSRR, Polski, USA, Anglii, Francji, Czechosło
wacji, Jugosławii, Węgier, Finlandii, Kanady, 
Austrii, M~syku, Chin, Indii, Vietm:mu, Włoch, 
Norwegii, Szwecji, Algieru. 

Komi:tet przygotowawczy Swia t-0wej Fede
racjl Młodzieiy Demokratycznej rozpoczął jut 

W I C I Str. ą 

Katolicka ID I odzież niellliecka 
( dokończe'ft.le) 

Następny list Katolickiej M}odzieży Niemieckiej 
skierowany również do A.liaru:kiej Rady Kontroli 
:w Berlinie nie ustępuje bezcr.elno~ i tupetem 
poprzedniemu. W liście tym niemiecka młodzlei 
katolicka żąda natychm:ias1owego .zwolnienia wsq
stkich jeńców wojennych. Napróżno można tam 
szukać jakiegoś rozdziału na SS, SA i W ehrmachł, 
Dla nich to wszystko tylko jeńcy wojenni. 

Argumentacja wstępna jest znana nam z po
przedniego listu. „My chcemy budować nowe d• 
mokra.tyczne Niemey, ale nieyewność o los milio-

w Polsice swą pracę: Federacja donosi, że pe>l
skfo organizacje młod,zieżowe odbyły kilka 
wspólnych narad, na kt6Fych omawiano zagad.
nienia, związane .z iprzyg<rtowaniami do mi~ 
dzynarodowej konferencji młodzieży pracujlł„ 
cej ora:z; plany llracy :polskiego komitetu przy„ 
gotowawczego. 

Obecnie przy.gol-owania do k<>nferencji wk:t·a.
czajlł w n'ljibardziej odpowiedzialny o·kres -

nów naszych niemieckich braci i sió,,tr, kt6rzy je
szcze w 2 łata po zakończeniu wojny tnymani są 
qw niewoli, przyiła<:m na8 i hamuje nasze młode 
iiily<. 

Dalej bolej1) nad losem jeńc6w pnebywających 
W' Związku Radzieckim, w Jugosłari, Czechosło
wacji i Francji. I następuje prowokacyj~ stwier
dzenie: 

„Najgłębiej żałujemy, że równeż wiele dziewcząt 
1 młodych kobiet, które w części jako sanitarius:r.ki 
wojskowe dostały się do niewoli, a w przeważają
cej części zost.ały uprowadzone z terenów wschod.
nich Niemiec i zostały zatrzyma?le za~ i mm
szone do najcięższej pracy fizycznej". 

Na taką bez.czelność mogą się zdobyć tylko lcie
. rownicy niemieckiej młodzieży katolickiej. 

W pozdrowieniu do jeńców wojennych zapewnia-
1' ich o swojej wierllOŚci i ocldanilL Stwierdzają, 
że niewola trwająca dwa lata po zak-0ńczenlu woj

ny może być uważana za J:>ezprawie. Końcqc wy
rażiają swą i>ewność, że niedługo jeiq będą spo
wrotem w ojczyźnie i będą razem pracowali przy 
wielkim dziele pol'l>ju i odbudowy królestwa Bo-
że~. 

<>kres codzienne}, uciąiliwej pracy, od której Dost.ojne zgromadzenie kierownibów duchowych 
-w znacznej mierze będzie zależał sukces ko.n.fe- katolickiej młodzieży niemieckiej nie pominęło oka
rencji. Nie ulega ładnej wqtpliwości, że Swia.. zji do wydania odezwy do chrześcijańskiej mło
towa Federacja Młodzieży DemokralyczneJ, dzLeży świata. 
która już niejedoohotn1e przeprowadzała z po.. Na pierwsze słowa tej odezwy można sie zg()dzić 
wodzeniem maso'\W międzynarodowe akcje u -~-„_, · · katolicy młodzież Dr",,.~ 
ml d · · d--..it- ~i •• • ub" ł -y ..... "'"" menueccy , ~ o ziezy ~11U1U-atyc""'"' l „tora w 1eg ym ł żeńska w · y Was popmez lądy i morz.a. 
T<>~-u wspaniale zooganizowała !.~i.ędzynairodo- / pa =~ce _braterskim po'Ldrowie
wy Festival Młodzieżowy s udziałem 17 tysięcy ~i ~-'·-~-1-. mil'.· " 
-i..ł • • ~· 7t kr 'ó • . t IUeDl Clll~]....._ 'OSClą • uaopeow -i ur1.1ew<:%0t s aJ w .l"Wlla a, wy- Na ..__,_, zdro . · ~i~1- Ili "'"odzie i · „ · ó-'-„ !-'-"- • ~e po Wleille m~ o -.. 
WlQ<iC su: Ir wuica pom\Y"'1lll'D Z te~O powazn.ego l ksi · •~· · · • wy. -'--~;em · po scy ęza, z~•Orr:f z:::11mu1ą SIC i:.uvn-~ 

zadarua. . ; . . • - katolickiej młodzieży, ale dalsze słowa wydaj' się 
. Zwolarne 1tonlerencj1 :teSZcze bardziej umoc- . . . „.., . . . . _, ___ •-'" _ _..i.·--- to 'edn .• m1-'.:i..t ż ... _„_, . , . t • conaJntnieJ ~wne l mewiawnuv - w,„....._„, 
n.i l e>sc uuue y co~ezeJ swia a., Jesze1e lski kler_ lskie· młodzi.ei katolickiej. 
bard"l.iej zespo!l -wszystkicll młodych demokra„ po po l Y 
tów woom świa<towej Federacji Mł>odzieiy De- Zresztą po co ~mentarze - ~t sam ~ za 
mo.kratycznej jeszcze raz zamanifestuje wobec siebie - Kierownictwo zwraca su; znowu (me za
całego świaU:, f;e świaito"\\-a Federacja Młodzie- niedbano żadnej okazji) w sprawie „niemieckie30 
iJ Demokratycmcj jest j.edyna .organi.zacit wschodu": Pozwólcie, że poinformujemy Was o 
mlodzieźow~ która bojowo ·występuje w obro- lic2ibie Niemców, którzy ze wschodniej CZ€ŚCi ha
nie praw miodego pokolenia. Ten właśnie bo- ju, z ich ojczyzny zostali wypędzeni - a nie ucie-
jowy chankter konf.erencfi powoduje wściekłe kli. Zostało wypędzonych więcej .nii .lO mil. . 
wy.pady wszystkich wrogów Federacji i jed- Prawdopodobnie na tej cyfrze podanej Przft kie
nośoi młodzieży demolmrtyczncj. Reakcyjni rownictwo katolickiej tnłodzi.eŻ)" niemieckief oparł 
przywód-cy prawicowych or·ganizacji socjali- &i<: i przyjął ją za prawdzią Papież w swoim słyn
stycznych, którzy za:równo jak ich ()}'cowie du- ~ liście do biskupów niemieckich. 
chowi - przywódcy prav.~coWych partii socJa.. W dalszel części odezw)- znawu sprawa ziem 
listycznych już od dawna wy91:ępuj.ą jako zde- wchodnich. ,;M-y mówimy Wam z najgłębszego 
·klarowani wro.gowie jedności klasy robotniczej, przekonania: rozwiązanie zaga<łnień religijnych w 
przemikzaja wobec mas młodz-ieży socjałistycz- Niemczech, usUnięcie ja:k najgruntownjej nędzy 
nej przygotowania do t-ej konferencji. Angiel- jest wprost niemożliwe bez pokoju, sprawiedliw-0-
ska rada socjalnego obsługiwania zwołuje ści i pabłailivrości, który nam zwróci w sprawi ~
w sierpniu bieżącego rok.u do Londynu ogóln11 dliwych granicach nasz niemec1d wschód". 
konferencję młodzieży celem utworzenia nowej Szł:oła Goebbelsa nie poszła na msme. Katoliccy 
or.ganiza~j,i międzynarodowej, która będzie po- wodzowie młodzieży przejęli ,,szczytne" tra<i.yL -' 
stępować wed:lug w skazówek jej mocodawców hitlerowsnch Niemiec. Tylko tym razem uprawia
anglo-amerykańskich. Ruda socjalnego obshL- ją swe apostolstwo w innej S'Ltuce. Kończąc odezwę 
giwania pragnie nadat tej konferencji chara•k- wzywają wszystkich katolików świat.a.: ,,Prosimy 
ter doradczy w sprawa-eh potrzeb młodzieay Was w imię Jezusa Chrystusa i Pam. naszego, któ
cclem przreiwst awienia jej międz)·narodowej remu chcemy służyć tak jak i wy, którego imię 
konferencji młodzieży pr~jącej. 11osimy tak jak i wy: Chodzi o wielkie sprawy w 

Lecz żadne knowania wmgów jedności rolo- świecie, chodzi o Królestwo Boże, - Adveniat 
dzieży nie zdołają przeszkodzić rilłotlriieźy w Regnum Tuwn". 
walce o jej prawa i zjednoczenie w imię osią- Krzyżacy XX wieku w imię Chrystusa 1 Króle-
gnięcia wspólnych celów· stwa Bożego żądają „niemieckiego wschodu". Przei -
Głos mk>dz4eży rcllbotniezej, głos tych, któny rzałem wszystkie rezolucje i listy bardzo starannie 

stwarzaj:i dobra i bogactwa ludzkie, którzy - chciałem dowiedzieć się dokąd sięga ,,niemieck 
walczą przeciwko siłom imperializmu i reakcji wschód" - nie użyto tam słów - granice prz.ed 
usłyszy cały świat. Młodzież wootnicza zade- wojenne - a my wiemy, że w pojęciu Niemcóv 
cyduje na swej konferencji o tym, w jaki spo- niemiecki wschód sięga po Wisłęt. 
sób należy wspólnymi siłami konty.nuować wal
kę o pokój l lepsze życie. (Doko6czenle na str. 10-ejl 



Elr. ·10 

•a:.ODZI POECI PISZ1', 

Z. BARCHANOWSKA 

Kolegom z Warszawy 
Na harmonii ktoś gra - nie uczenie, nie pięknie, 
Pachn<J żyta od ziarn, co zaczęly już żółcieć, 
Smiech dziewczęcy spod chat urywanie 

zabrzęknie, 
'Od zachodu, od ł'!k wszystko chowa się w półcień. 
Niby wieczór - jest zmrok - mówi~ trawy i 

drzewa, 

'Swierszcze graj<J gdzieś w polu, jak przeciq,gly 
dźwięk skrzypiec, 

tW rytm się jakiś serdeczny wszystko łączy i 
zlewa, 

lW na/cudniejszą symfonię: wieś - l zboża - i 
lipiec. 

'Tak fest pięknie, że człowiek urzeczony spogl4da, 
Błogosławi i ziemi i niebiosom i trawie, 
A nie pyta o nic i niczego nie Żć!da... . 

W I C I 

Grad 
Na 1a<l pada grad. 
Białe lculki lśnią wśr6d trawy, 
Zielono-srebrzystej, 
Jakby dywan ktoś polożyl 
Strojny i puszysty. 

O pnie, o konary 
Tłucze mocno grad, 
Bierze się za bary 
Z wiatrem cały świat. 

Wielkich, szklistych kul tyslące 
Spadło w cichy sad, 
Obudziło liście śpiące. 
..• Grad! .•• 

Nagle znika cud, 
Rosa w trawie lśni, 
Stopniał kulek lód.„ 
A 1ad znowu śpi. 

„ 

.,_ Jak mi dzisiaj waś żal, co jesteście 
w W arszawie!„. Z. Barchanowslia 

~~weeee~weeee~e~ee~~ee9 

(dok. ze str. 9) Mtugo tale ~żloo doświadczonego na.rodu i ;ego 
.7edno jest jasne, Katolicką młodzi-ei Diemiecli:I! młodzte~it. NUi zapomnimy nigdy, że zastępca Chry. 

""Ychowują księża - wychowuje kler. · stuM 1ako pierwszy po straszliwym końcu "'ojny 
Jak widać z każdej rez<>lucjł, z każdego listu znalazł z a.postolskq, odwagą, przed całym światem 

kler · wykorzystując wierzenia religijne - przejął Iłowa utrogł ł za.ufania dla. łl48Zego narodu. i w 
hasła hiterowskie i sączy je zdradliwie w młodzież ogólnej a.tmMferze nienawjści wystąpił o ;ego prG• 

niemiecką. Pierwszą sprawą w ..ai>ostolstwie". kt6- toea do t~ ł pokój oparty tia sprawiedliwości. 

I 

ZE.NON WZIĄTEK 

Z meldunkiem 
Nadeszła północ. Wskazano kierunek, 
dano nam jeszcze ostatnie wskazówki: 
Iść poprzez lasek, dotrzeć do gajówki, 
przekroczyć szosę i - przynieść meldunek. 

Nagan, granaty, w chlewku naboje, 
oto żołnierski sens najprostszej sprawy __. 
a sosny szumi<J i na baczność stoj<J. 
Cisza. Więc naprzód! Żołnierz się nie boi. 

I dziś :z meldunkiem idziemy ochoczym: 
.Budować przyszłość jasn'!, piękną, now4. 
~zeka nas praca. Bacznoś~! Podnieść oczy! 

Dorn ten będziemy my,' młodzi - budować/; 

'NOW AK TADEUSZ 

Walczącym 

:Warczą motory, wspinają się diwigi, 
giną w ciemnym czarnym pyle prac) 
Wre czyn! Sypie się węgiel, na wyścigi 
idąc z żelazem. Czarne robotni/ców 
ręce, zawisłe z kilofem nad glowq 
i płomyk latarni nikły, płowy 
pel.znie po ścianm:h; iwiadek łwórczej pracy. 

i-e niesie w masy - to żądania rewizjonistyczne, te D.dcku;em11 za. nieu.!tanną troskc o TUUzych ~rio 
propaganda nowej wojny, to ouczerstWa rzucone ~ wojen.np 7'd w czasie. wojny ł ZR4JduJemv 
e>od naszym adresem (Więcej niż io milionów "'7- toklq pociecJaf '° farm, te głotÓca Koiciołn "61anid 
p~oeych .Niemc6w i porywanie dziewcząt i ko- ł łMU lqdca t0 IMieMu' pro.w ł1'd.dcich. zwolmeftici :A gd;ieś tam daleko. inny ,.,,,.,.,, 
biet). me.l1clcle• · frie6w woien,.Ych, Mnyeh briael, oJ- . Po blękieie jeidżq krwaM1e kule -

Program wychóWania Jlie wlel9 lie różni od- _ OO. • ~ przez moecf'.ctwa 2wf1Cłc"*'. · i tylko dym, o~eri i tar .., rę/Mcli! 
programu ,,Hitl~ug~d" -: ~ jest j~ ~ cie.., ..... i. Ojeiee Chrzeici~ taił · połnoe- . ()czy ginq nikną przepadają 
ea ~ tym razem robi lit w imSt Chptusa - bo _ nie oclftoA .S, ałmoem i cz~ do nauyeh uisehod• • • d d • . lac ? . ,,.,„ ___ _,. ~ . ni • • _ _, ..... _, __ ._:_._ ...::. •. „ h. ·-'-• ·-· ·._.; __ , n1ewia omo g :ie, po co, d ugo. ,,„ win:.- ,uz e zyJe. , . ,„o • _..._.,,,;..:;„ tDYPi:IUVlłllC % v.,..„yzny v1-..n .. 

Będąc w Nieniczech przekomlem Ile naocmie, ł.e i .w.tr. -
kler Dielnieoki W)rchowuje swą młOdzleiż w niem- . Wana Stooictoić 2'14 ~padek f'ełłgijny, ciele~ ł 
wiści do wszystkiego co · pol~We, · w I)ienaWiści d~1~ fianego na'TOdu. Dwa fakty cląią s:zcze
du Polak6w; w nienawiści do Zwią%ku Radziec- górni. 9a Młodzieżv, hamu;qc · :Jej zdrowy t'oZwó; 
kiego. . i odejmujqe Ulł%e1cą. ~;ć: niezlic%0'fl.Ym rodzi· _ 

- Czy ta młodzież i "jej wyclwwanie mon roko- nom b-ralc ;e.ct ojcóta i ~łarszych bTaci, którzy · *' 
wać miiany DG lepśZe. Nie. - CałkÓwif.t odpQwie- ~ncze tnym4nł to niewoli. 

Chcialoby się pochwycić białe lniegiem 
wiśnie i dać tym co . watc'zą· o ..;ó.ln.o!t. 
U mu wiosna, zaczqtek twórczej pracy, 
tam daleko krew, voby i by. 

dzialnoSć za wyc4owanie 700.000 tysięcznego Zwiq- Przez totn>cd,zenłe miUoncho z niemieckiego JERZY STRZESZEWSKI 
dru Katolickiej · Młodzieży Niemieckiej ponosi Ko- Wachodu :mmkiMfto młodzieży drogę · do lepszej 

„ „ -

Bciół w Niemczech." Na tle przytoczonych doku- przs11%łośc\. 
mentów widzimy jasno czym były i ezym są słowa Scieśmony na 1Dąskiej przestrzeni 70 _milionowy 
Papieża' dla Niemców, dla młodzieży - Papież nie '14r6d mu8i głodować bez -g~darcŻyoh . zapasótÓ _ 
potępił programu wycho~wczego sto5owanego · wachodnich obna.rów. .Muionv młodych ludzi . ,O . 
pńez kler nemiecki - przeciwnie zachęcił ich do przelv.d~; i ~niszczone; T:eszcie N~iec t0 clą· 
dalszej pracy. Ale nie uczynił on to jeden raz - gu clzłe1'4tkóto lat . nie. zna.;d4 żadnego godnego 
czynił to dużo częściej, Słowa otuchy i pomocy l ..fzłiotoieka mieukGfłia i zawodu. 
bezpośrednia pomoc płynęły ze Stolicy Aporiol· W tym clcikim położeniu pro.wie :ie uniemoż1i· 
lkiej obfitym strumieniem. 10ione ;nt chneicl;ańskie wychowanie i prowadza. 
żeby nie być gołosłownym. przytaczam list kato- nie życia młod.de.iy. 

iickiej młodzieży niemieckiej do Papieża - prosze W'telkca czcić młodzieży bez przestanku pędzOM 
awróclć uwagę na datę tego listu, ;eat "' bezbożny tuditkalizm-. 

POZDROWIENIE ZWIĄZKU KATOLICKIEJ 
MŁODZIEżY NIEMIECKIEJ DLA OJCA 8~ 
D:GO. : · (fragmenty) 

· Herdehausen 28111.46 '" 

'/ego . świętości Papieżowi Piusowi Xll 
Citta deU Waticano 

Ojcze święty. 
No zebraniu M$Zym - myślimy szczególnie o 

MBzym Ojcu świętym. W dziecięce; miłości w imie. 
Km całej katolickiej młodzieży Niemiec prze!lfłamy 
"46%e pełne poważania pozdrowienie. 

Czujemy się zobowiązani podziękować Waszej 
~tości za liczne oZMki ojC01Dakiego stosunku do 

CiężkM 14 niedole, kt6Te na t1a1 ciężą, wielkie 
niebezpieczeńltwa, które grożą, na1zej wierze. Tym 
więcej zdeC1/dowaM ;e.ct młodziet katolicka głużyć 
ChrysttuO'IDł Panu i sta.ć w niezmienne; wierności 
względem Kościoła. świctego, Jego kapłanów, bi-
ekup6to ł zastępcy Ch1'ystu3a Ojc4 świętego, który 
tak długo przebywał ui Niemczech, „ozumie i ko· 
ch4 niemiecką młodzież. Czekamy to zaufaniu n4 

ełowo pociechy po pracy Związku Katolickiej Mło
dzieży Niemieckie; i prosimy o łaskawy drogo
wskaz o błogosławieństwo apostolskie dla naszej 
pracy. 

(Następuje 10 podpisów - kierowników Związku 
Katolickiej Młodzieży Niemieckiej). 

Mirosław Dl/M'I' 

Dni Iata 
Rankami wstawalo slońu, 
szcukaly a wsią psy,' 
lcapaly krople rosy, 
w s:r:uwaraeli kryły się JR.6ly. 
W stawie łonęlo złoto, 
kąpało lię - jak ptak, 
błyszc:aly na dnie huki , 
złotawy byl • mule bla1k. 
l suclio zbo:eJn 1zeleścil 
gorący płowy upal, 
senne drzemaly olszyny, 
senny ·był w 1tawie szczupak. 

.Wieczorem alońce gaslo, 
gwizdał na brzozie szpak~ 
a w niebie zakwitały 
złote kaczeńce gwiazd. 
Księżyc z latarnią szedł nie'6em 
- pobladły nocą stróż. 
()grodnik ścinał w ogrodzie 
wiązki gorących róż. 
l czasem coś błysnęło 
ciepłym sinawym błysklem, 
zaszeptał wiatr w olszynie 
~ cień się wzdrygnął wUni. 
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NASZE IWł'BRZE~E 

SZCZECIN PRZYSZŁOSCI 
Rok rocznie obchodzimy w ostatnich 

dniach czerwca święto Moirza. Tak w roku 
ubiegłym, jak i bieżącym centrum uroczr.
stości przypadło na nasze porty: Szczecin 
i Gdynię - Gdańsk· Z tych dwu ośrod
ków {dwu, gdyż w planowej gospodarce 
Gdynia i Gdańsk zosoo:ły poł~czona w je
den port), na szczególne 1.aintereso-.v-anie 
zasługuje Szczecin, odzyskany po paruset 
latach z r~k pruskiego grabieżcy. Zanied
bany przez Niemców, dla nas posiada wiel
kie znaoenie. R:ozbudowuje się intensyw
niA i w 1955 r. ma dorównać Antwerpii, 

nie. Dzięki wl~czeniu Szczecina do P-0lski 
dla portu powstały nowe widoki rozwoju, 
które umożliwiły warunki, o jakich wspom
niałem na wstępie. Dzięki przyjaznym sto
sunkom z państwami sł-0wiańskimi połud
niowej Burow, Szczecin stanie się „s~r
cem tranzytu' , jak ~azwal go minister Ze-
glugi A<łam .Rapacki. . . . 

Str.H 

Nie zaiitaliśmy w Szczednie am jedne-; 
go metra kwadratowego magazynu, cnl 
jednego dzialafocego dźwigu, nie mieliś~y 
fachowców - robotników portowych. Nre 
zrażaj~c się jednak przeciw1wściami sta
nęliśmy twardo do . pracy, _nios!lC ze so)l~ 
żywiołowy entuzjazm i wiarę w zwyOlę
stwo. Jtci w sierpniu 1946 ro.ku odszedł 
pierwszy eksport ze Sz,czecina - pierwszy 
statek zalado·wany polskim węglem .odply
nęl do Szwecji. Zaskrzypiały żurawie por~ Dzięki wystik-0wi rąk robotnika polskiego od· 
towe, zastukały młotki i siekiery przy od- 1 badow&no :wiele urqdzez\ pol'łow1:ch, 
budowie wydobytych z dna Odry wraków-

Praca ~te i mięśni polskiego robotnika, 
szarego człowieka portu j wysiłek móz
gów naszych inżynierów odniosły zwy. 
cięstwo. Port dźwiga się z ruin. O ile jed
nak moi.aa mówić o o<lhud-0wiie tego czy 
inne.go obi~ktu, nie ~<>źemy mówić o. ?d
budbwie portu w ogole. P-0rt szczecinsld 
nie będzie odbudowany, a będzie raczej 

Płyn\e wwi•l P•Wki a #1.-ka de &czeci™'.„ portem przebudowanym, będzie t-0 budo, 
" wa roolizuj~ca .nową koncepcje twór~r. 

największemu }>?.rt'Ov.i ·- M kontynencie 'dostosoW8:ru) -~ <hi~iejszej stru'ktmy gos
europej~ _Wielka rola ~ i jegQ p<>d;~· łtfie ~zert,?Y odtwarzac trm)
możliwości r<nwoju lę~ ~ę z jego szerct- &en N1emeow, ktorzy Jes~cze w 193~ ro. 
kim mpleaem przern~łowo _ rolniczYll\r ,..łu dost?-rcza?ł d-o lJ<>Ttu wag0:ny koferowe 
jak również z tym, że ko~ta z.niego eze_ 
choslowocja. Jego znacz-enie jeszcze wzro-

. śnie, gdy- w. przysz.l~ci połęczony zosta„ 
nie z basenem naddtlnęski~ kanałem 
Odra - Dundf;"pr'oje1<t budowy którego 
ma być wykon"afry · w · cięgli · najbliźsżych 
sześciu lat. · 

Pod panowaniem niemieckim r-0J..a Szcze
cina była spychana na plan dalszy, ustę
p~ję.c pierwszeństwa przede wszystkim 
Harnburgowi7 który planowo rozbudowa
ny przyjmował większość importu i ekspor
tu Niemiec, jak również prowadził tranzyt 
oo Czechosłowacji. Pozostawiony sam s_o
hie port szczeciński obsłl!giwal gló~~ 
Berlin i Pomorze Zachodnie, a np. węgla 
eksportował zaledwie milioin t~n rocznie._ 
Rozbudowywał się bezplan-0wo, thaoty.cz-

• 

Wierzby, wikliny ukryly przed okiem 
spokojną głębię jeziora. 
- Cisza. - brzęczą tylko muchy, 
krzewy dyszą ciepłotą, 
z wierzb padaji kwiatów okruchy 
na wodę.„ 
Cisza---
Pachną tataraki, pachnie kora, 
a cień głuchy 
błąka się przy brzegu, 
osiada na ciemnej wodzie 
i zamiera - jak woda 
uwięziona - bez ruchu, 
bez biegu!.„ 

Stanislaw Kolada 

28.VI. załadowano milioną tonę węgla 
w t1:m roku. 

końmi. My dziś budujemy Nr Szczecinie 
wielk~ stację rozrzędowf, która umożliwia 
wszechstrónny nich kolejowy vr- .J>Orcie. 
Projekt inżyniera Madliskiego i Szedrowi
c.za. w przeciwie~stwie do nie~iecki.e~o, 
stoJ~cego bezradnie · przed przee1wno~Ia
mi wskazuje na m<>żliwóść realizacji fanta
stycznej .wp!'Ost budowy nasn>u kolejo~e
go na bagnistej wyspie Parmcy. Pro1ekt 
wydawał się utopijny. Jednakże przy
stępiono do pracy. DzJeń w dzień osiem
naście pocięgów po trzydzieści wagonów 
każdy, wo~ piasek na nasyp - na bagna. 
Bataliony Służby Polsce wygrywaję wyścig 
pracy i nie ma już dziś wątpliwości, że 
za rok. w przewidzianym terminie, prace 
zostanę zakończone. Jednocześnie prowa
dzi się budowę nowego nabrzeża. Między 
jnnyrni w ciągu czternastu miesięcy zbu
'dowano tysiąc metrów nabrzeża_ kiedY 

pr~-w~·wlatach 1928 -1929 Nie~„ 
cy ~ud\Ij~c jedyne nowoczesne nabrzeze 
WS~, nad wykOMniem jego 150 
metrów praoow&i oskmnaścle miesięcy. 
I Pracena<fbudową nowych u~dzeń por„ 
tu nie umniejsza~ bynajmniej energii; 
z ja:ko pr&'WQ.dłi si~ eksport i przeliadu~ek 
towarów w Suzec1nie- Płynie za granicę 
polski węgiel, 2ę czerwoa :załadowano ?8 
fiński st&tek mill()n-0wą 1K>l\f W§fla w hie
~cyfl\ roku. Ze Szwecji w płynie ruda do 
~skich oot. Na Lesztownl (wyspa w por„ 
cie) uruchomi<>}\<> wielkie . ch~ie. ~s
~y 2 ~gami, ~cynu się 
~ czter~ch wegooów-ch~, \lłrzymu.ię
cych temperaturę - 15 nopnt C., ryby •. 
W ywiO.zimy leśzc.ze i dorsze do Czech', 
Austrii, .B.erlina, . ~owsie do Anglii. Po·wy~ 
sze ooi1e . to tylko ułemek O!iffni~ć; jaki
mi poszczycić s.ię m<?ie port Suzecin: , .,, 

Rachunek osiągnięć dotychczasowycł\ 
prac w porcie .s~czecińskim daje nam wy. 
raźny Obraz, ie port ten nie tylko wylCo„ 
nuje nalooone na niego zadanie., zwiątane 
z realizacj~ 3:1etniego pla.n!f, ale c4ię~i 
oddanej sprawie pracy p<>lskiego rol?OtnI
ka i inżyniera jasnf! drogt,t hoczy do coraz 
to lepszego jutra, umaoni~ąc n-M;ze inte-; 
resy na morzach i zagranicznych rynkach 
zbyru, zapewniając tym samym lepsze mo
.żUwości rozwoju naszego przemysłu, .da
jacego w efekcie podni:esf.en\e dochodu 
si>ołecznego i podniesienie ogólnt>go 'do
brobytu całego narodu. 

Wtesław W c<lcdi 

a ze Suzecina pł7nie ruda szwedzka dla poi · 
skich hut. 
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Zielllia śpiąca pod mod.ą 
Pada drobny, uparty deszcz. ITzed idącym 

gro:blami człowiekiem, biała przeźroczysta de
s.zczowa mgła. Naokoło woda i w00a bez koń. 
'-=a, tneba baT<ko uważać, u.by nie -ześiizgnąć 
lię z w11skiego paska suchej drogi i nie wpaść 
·:w .grząskie baigno. Smutek dziwny wieje od T OZ· 

ło.gów żuław, ni·gd-zie życia, nigdzie ruchu. Cza. 
sami tylko uszumią głośni.ej trzciny, czasami 
sakrzyknio gdzieś dzika kaczka. Polowanie na 
nie to właściwie jedyna praca, którą mo.żna wy
konywać na tych zalanych melanch-0li11 i w<>da 
martwycli terenach 140 ha ziemi położonej 

;w delcie Wt.Sly. Tak było na żuławach je&zcze 
rok temu. 

W 1948 r. zaczęła się na serio walka czło
wieka o ziemię, walka, rezultatem której ma. 
być wydarcie żyznej gleby 2alewającej j4 ~o... 
d-zie, stworzenie na tych obumarłych od ki1ku 
lat tercnacll nowego życia. żulawy staną 
się może jui niedługo jednym z naj,żyżnieji;zych 
i najobfitszych w plony O'bsza·rem ziemi. Na to 
jednak, żeiby stały się, trzeba jeszcze wieae pra
cy i wiele pieniędzy. 

Cofająee si.e wojsk.a niemieckie dla opóźnienia 
ofensywy przeci"\\"Ilika zatopiły maezI14 część 
tuenu żuław, pnerywając wały och.re>nne 
i uszkadzając urządzenia odwadniające. Zalaniu 
uliegro 46 i pół tys. ha, podtopieniu 62 i pół ha. 
żyzne pola i łąki poros1y bujn;s ba.gienną ro
ślinne>ści:f. Dziś jut s~kody w wacznym &topnl11 
naprawi.ono. Pracuj~ eały zespół pomp odwa
dniających w liczbie 113, zamill<me rowy oczy. 

Stary • 
I nowy 

Jest pófna jesień. Noc wygląda jak anioł śmier

ci. Deszcz już od dwóch tygodni pada bez przer

wy. Nisko, lui nad ostrymi gotyckimi wieżumi go

dzianowskiego kościoła wolno przewalają się ciQż

kie ołowiane chmury. 'Wiatr porywa os tatnie ze

schłe liicie z drzew i rzuca nam je w twarz. 

Zimny de.ucz tnie nielitościwie. Mimo to w gwa

rse szybko powracamy ze szkoły do domu. Chłop

aka młodzież nie zważa na stfill pogody. Przecie~ 

w błocie kolo młyna, gdzie panuje ożywiony ruch 

kołowy nie potopimy się - a że błoto sięga cza

sem po kostki, to nic strasznego. 

Wychodzimy na „górkę koło krzyża". W dali 

przed nami leży nasza wioska. Wzdrygam się na 

samą myśl, f.e muszę jeszcze przebrnąć 2 km błota. 

Ale Ćzy to pierwszy raz? Oglądam się za siebie. 
. ś . . 'd ć d • · I i Wśród ciemno ci m e w1 a rzew, wzrues1en 

dolin, widać tylko światełka. To cha.łupy godzia

nowskie. Gdzieś wyżej nad tymi ognikami widać 

dwa rzędy dużych okien. To szkoła. która roz

siadła się na „górce" i dumnie spogląda na nieda

leko od niej stojącą bursę, spółdzielniQ mleczar

ską i spółdzielnię piekarsklł. „Górka" - to Go

dzi:mów nowy, który zaczął się budować w roku 

·1932. Przed tym Godzianów był wsią ciemni\ i za

cofani\. 

W r. 1917 pojawia się pierwsza organizacja mło

ilzieżowa, Kółko Teatralne zamienione potem na 

tuław„, będące do niedaw
na jeszcze terenem p-010-
wań na kaczki, dził 81) juł 
w znacznym stopniu od· 

wodnione l osuszone. 

srezają brygady robGtników i junaków ze Słui
by Polsce, likwiduje si~ chwasty, w wielu obie
ktach rolnych prowadzi si-o jui: nonn-aln~ · go
spodarltę. Na wiosnę wy.ruszaj.ą w pole ludzie 
i traktO'ry. Na osuszonych polach ipali s.ię tTzci-
111' i chwasty, orze talerzowymi phigami i sie
jił nowy chreb. 

Wtlgutny klimat i niskie połe>iienie terenów 
żuław (w niektórych częściach ;paniiej po:cio
mu morza) w,pływa n.a wielik..1 uro<hajność i buj
ność wegetacji, co znnlmmicie sprzyja produk
cji zbMa i r<>Ślin okapowych. świetnie udają się 
tu: burak cukrowY i pastewn~r, jęczmień, rze
pak, warzywa itd., a dosilronale laki stwarzajcl} 
odpowiednie warunki dila g-ospodarll:i hodowla
nej. 

W tej chwili na żuławach P. N. z. posiada 
trzy ooory h-<>dowlane z mat-eriałun okazowym, 

Godzianów 
Koło Młodzieży. Do Koła tego należeli najhardziej 

aktywni chłopi godzianowscy i ich synowie. Za

czynaj!\ zwalczać w swojej wsi zło a wprowadzają 

nowe dobre rzeczy, Przedstawienia organizowane 

przez Koło rozbudzają w sercach młodzieży i mie

szkańców Godzianowa i okolicy nowe uczucia. 

Koto Młodzieży pracuje niezmordowanie. Za fun

dus·z własny kupuje drzewka owocowe i '\\'-ysadza 

nimi drogę od Godzianowa do Zapad, buduje wraz 

z mieszkańcami wsi pomnik ku czci ś. p. Tadeusza 

Kościuszki oraz pomaga gospodarzowi, któremu 

przed tym spaliło się zabudowanie w budowie za

grody, pomaga przy żniwie pewnej wdowie. 

Tą pracą Kolo zdobywa serca ludności miejsco

wej. Trochę gorzej ustosunkowuje się do niego 

ksiądz. W Godzianowie z udziałem chłopów z 

Zapad, Byczek, Kawęczyna i -Płyzwi po~jc w 

r. 1918 Spółdz. budowlana, pierwsza spóldz. w Go
rlzianowie i okolicy. Potem powstaje Kółko Rolni-

cze i Koło Gospodyń. Koło Młodzieży wraz z orga

nizacjami nowopowstalymi przystępuje do budowy 

nowego Godzianowa. 

\V r. 1929 zostaje uruchomiona Spółdzielnia 

Mleczarska zdolna przerobić 20.000 litrów mleka 

dziennie. Potem po'11•staje Spółdzielnia piehrslca 

i w r. 1931--5 Spółdzielnia Spożywców. Spółdziel

nia ta posiada nawet młyn. W tym czasie zostaje 

także uruchomiona nowowybu<lowana p~ pię-
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przeznaczone do spełniania w przyszłości fn ::
b:Ji zarodowych. Przeciętna mleczność krów 
w maj. Krzyżan.ów, którego rządca Tadeusz Sie
licki został oficjalnie wyróżniony przez Min. 
Rolnictwa za upraw~ ipól i .gospodarkę hodo
wlaną; wynosiła przed wYl>ędem na pastwisko 
16,5 ltl.ra. Do maj. W:yhiCko jeszcze ·kilka mie
si~y temu · nie sposób było się do_stać, dziś go
spodarzy tam dzfolny ł"ządca ·KaSfub W.rzałka, 
ik<tóry minimaln}m koS21tem potr:Uil rozpocząć 
tPracę i już obsiał burakami cukr9wymi 24 ha. 
żuławy, Żiemia śpiąca ipod wodą, zaczynaj.i 

z kaid~m dniem bardziej hld'zić sie do życia 
i stawać do powszechnego wyścigu pracy 
o -chleb dla człowieka. Niedługo jui drobny 
tJtParty deszcz nie będzie niósł ze sob11 melan
cholii i smu.'!.lm, ale radość, ie oto zrasza bujnie 

. rosnące zboża, że wydarta wodom ziemia zbu
dzila się ze snu i iyje. 

trowa szkoła powszechna. Szkoła posiada duże I 

widne s:i le. 

Przyszła wojna. Zycie w Gadzianowie nie zamie

ra także i teraz. Już w r. 1943 16-tu czynnych w i

clarzy wraz z tajnymi władzami szkolnymi, prze

bywającymi wówczas w Skierniewicach, zakłada 

tajne gimnazjum. Są to wiciarze z Zapad, Lipiec 

i Ka'l\·ęczyna. Za nimi postępuje w następnych la

tach okupacji młodzież chłopska. Gimnazjum 

szczęśliwie przetrwafo okres okupacji. Nie było 

ani jednego oskarżenia z jego egzystencji l nie 

odkryto, że ktoś do niego uczęszczał. Gimnazjum 

nasze rozrasta się w dość silną szkolę. W r. 194~ 

posiada 175 uczniów. Z tej liczby 90% to nliodziei 

chłopska, pochodząca z Godzianowa i jego okolic. 

z .„·'.lz P" ··-c·zwolen!u )•rajn chłopi godzianow

scy starają się wybudować bursę dla młodzieży 

gut.lzi auowsk iego gimnazjum i Liceum. Bursa w 

niecałe 3 lata po wyzwoleniu zostaje oddana do 

qyspozyc!i szkoły. W niej znajduje pomieszczenie 

37 uczennic i uczniów dochodzących z dalszych 

okolic (Gtuchów, Wola Drzewiecka itd). Obecnie 

mamy już trochę prz~towanego materiału na 

budowę własnego gmachu, w którym by się po

mieściło Gi;.nnazjum i Liceum. Uczymy się tym

czasowo w budynku szkoly powszechnej. Nauka 

musi s iQ odbywać w godzinach popołudniowych 

i w nienormalnych warunk11ch. Na terenie Gim

nazjum istnieje Koło „Wici", które obecnie jako 

Koło Związku Młodzieży Polskiej pracować bę

<hie nad dalszym podnie!ieniem wsi. 

Młody członek. Koła. 

• 



Nr 29 W I C I Str. 13 

Pie.rwszy i drugi turnus S.P. 
Turnus drugi ze wz.ględu na element miejski . 

młodzieży, nieprzY2wyczajonej do pracy fizycz
nej, przyniesie zape~1H1 ci e-kawe wyniki przy 
o-bejmowanju całoks2'1tałtu ich poczynań na tie-i 

,,Junacy - i>rzodownicyl Dzięłml~ wam n 
wasz trud l ofiarność - wzywam was: Prze-. 
nieście wasze doświadczenia i wasre osią:g'nięcl.a 
z brygad w szerokie rzesze m!Odziety całego 
Jt.raju. Nigdy nie zapomnijcie o waszym za-
1zczytny:rn mianie „przodownik.ów" i przoduj„ 
cie nadal w każdej dziedzinie tycia. ZnajdnJ• 
cie się zawsze w przednich llniacll walki 0 Pol· 
mcę Ludową, niepodległą i &Prawledliwą. Peł
nijcie do końca z honorem Służ'bę Polsce!'' 
Słowa płk. Braniewskiego, Komend.anta Głów

nego S. P. skierowane były nie tylko do ucze
stników Ogólnopols"'ego Zlotu Przodownik.ów 
S. P. w Warszawie, który o.clbył aię 3 lipca, a:le 
do wszystkiej młodzi.efy polskiej zrzeszonej 
w Powszechnej O.rganizacH Sł.utba Po1sce. Cyfry 
1tanowiące jak gdyby naIOOcalny bilans zam
knięcia prac, jakie wykonał pierwszy turnus 
S. P. SQ wiele mówiące i zadziwiaj.aoe. 

Około GO tkm rtorów kolejowych, 
ponad 3() tkm rowów m.eliora<:yjnycl:i, 
1.700 m walów ochronnych, 
14-0 m na<lbrzeży .pontow}rcll, 
setki .tysŁ-ęcy m sześciennych usuniętego fłru

su, 42 tyi. ton przetransport{)Wanych materia.
łów budowlanych, wie1'ka ilość wybudowanych 
baraków mies7Jkalnych, długie kilometry wyre
perowanych i świeżo położonych dróg itd. itd. 

Nie ma za:k~, nie ma dziedziny, gdzie nie 
pracowałyby mliode r.amiona junaków. Widz-ia
ło ich morze przy budowie nadbrzeży i szos, 
widziały ich Żułav::y przy oczysrezanbu rowów 
melioracyjnych i osus~llliu zalanych terenów, 
widziała ich Wisła przy es3ipaniu wałów ochron
nych, widział ich Wirocław pTzy butlo.wie wy
stawy, widi..iała ich W.arszawa ip.rzy usuwaniu 
gruzów, widziały ich setki miejscowości i ty„ 
aią.ce ludzi. Nie pracowali z musu i „dla oka", 
w pracę sw-oją włożyli śzczery wy.siłek i ipraw
diziwy m1odziel'1czy Z:qJał, czego dowodem s:.i 
liiczne nagrody i odznaczenia, l'Ozdawane po 
~kończeniu turnusu. Zwycięska Bryigada nr 21, 
która na 63() możliwych. pullltktów osiągnęła 
511,4, otrzymała sztandar pri;ccllodni, drugie 
i trzecie miejsce po niej · zajęły: Warszawska 
Brygada nr 3 i Brygada nr 20. 

Junacy, którzy opuśclli już sreregi I-go 'Inr· 
nusu S. P. wyszH w świat nie 1yllko z moralnym 
zadowolen.!.em d'o.hrze spełnionego otbowiqzku 
'Względ>em kraju, ale ponadto z wie1kiml korzy
ściami dla samych siebie. W wielu bry.gadach 
zlikwidowano analfabetyzm, wiciu junaków po
raz pierwszy z·olbaczyło teatr, muzeum i kino, 
13.500 chłopców ro91.alo skierowanych do szkół 

renie zupełnie obcym. 
:i:aw~-ych. Z samego tylko terenu 18 bryga- W dniu 12 bm. młodzież drugi.ego turnusu 
dy, kltó.ra pracowała przy budowie aUit-ostrady atanęła do pracy. 
Gdańsk - Gdynia i dnlgiego tocu .k.olejuwego Równocześnie z dm.gim turnusem zaeznie si.O 
na linil Gdynia - Reda, p<>sdo oo S7Jk-oły po- akcja ,,trzydniówek", obejmująca c>sohy od lat 
nad 1.000 junaków, w tym 200 zgł-osiło się do 1f. do 21 , które pod~er ai ~ f>rlH.' V w ,,Slużbie 
pr~y w ;1>ra:1..·myklo W\,:;luw:rm , 400 do s:z.l«Jł Polsce'', a nie p.ra1 u:Jli w brrnadach luh osothy 
r (J}nic.zych, 150 do pracy oa morz.u, 3-20 do do lat 30, .które nie odbyły słUżby wojskowej. 
&tkół o.ficer.skich, a S5 do Sźkół ogói1no.ks7itał- Do prac okresowych powołuje się osoby uzna
cacych. ne przez komisję kwalifikacyj.na za zdolne oo 

Jeżeli. weźmiemy pod uwagę fakt, re olbrzy. odbycia tej pracy. K01biety zamężne nie podłe< 
mia część teJ „czołowej'' młOOizieży koń~cej gaja aikcj:i trzydniówkowej. 
I .turnus S. P., to młodzie~ wiejska, możemy być 

Powołani do JJi·acy okresowej muszą przepra„ 
dumni, te jest w niej tyle ofi.axności dla kraju cownć 3 dni z r.zędu lub trzy razy po jednym 
ł tYle wyisokiego uświadomienia obyw111telski.ego. 

dniu w ciągu miesiąca. Jeśli ktoś w jednym m.ieW drugim turnusie ,.Służby P<>ls<:e", który 
s.i!iCll 1prze,pracuje więcej dni, <to zalicza się t~ • tycll dniach się rozpoczyna, weźmie udział 

wyłąexnie mfodlLież miejska., składająca się nadwy"hkę na następny, 
z ucmiów gimnazjailnych i licealnych. Tak, Ja:k l'race ti-.zydniówllrnwe mają na oelu ip'rZepro. 
w poprzed:nim tutnusi:e, ml-odzież ta pracować wadzenie pi.lnych robót taki w dziedzinie go-i 
będzie nie w miejiscu zamiesxkania, lecz w in- l(podairczej, jak lrulturalnej. Dzięki trzydniów• 
nyc:h drli.elnicach k!raju, f!by mogła por.mać kom cała młodzież weźmie udział w budowie d'Qool 
w t-cin sposób Polskę. mów o.światowych, świetlic, boiSk s.poril-Owycb„ 
. Do Wa,rszawy pil'Zybęd.2ie mfodziei z Kato- w radt~fonizacjii i eleMryfiikacjii. k1raju, ora~ 
.wie, Lodzi, Krakowa i Poznania·, natomiast przy napraw.ie dróg i mostów. 
młodzież warszawska pracować beclzie na Wy- J.edni o.dcbo<lzą, dirurlzy przychotlzą. A wszy„ 
brzeiu i SbJsku. 1ey maJ:i jeden cel - dobro P-olski lAltiowej. 
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Zlot .Sokołów w Pradze 
Praga Czeska jest jednym z n.ielicznych 

mi.a.st Europy, któremu przypadlo w udzia. 
le dwukrotnie, w małym odstępie czasu 
goszczenie setek .tysięcy . ludzi za::-ówn<> 
~ kre:ju, j'a:k i z zagranicy. 

Po niedawno zakończonej Słowiańskiej 
Wystawie_ Rolniczej, w czasie której uli
ce „miasta nad Wełtaw~·· zapelnily się tłu
mami przybyszów, zoTganirowany został 
XI Ogólno..Slowiański Zlot Sokołów. Na 
olbrzymim stadionie sportowym im. Ma~a
ryka zgroma-Oz.ilo się w dniu otwarcia (se
bom 3 lipca) 400.000 widzów. 
. R:z.ecz oczywista, że aby pomieścić 
gdzieś tak~ ilość osób trzeba było oddaw
na przedsi'ęwzi~ć ooś w tym kierunku. 

Toteż Praga do zlotu przygotowywała 
się już od 1945 r·, a gospodarka jej finan
sowa może pochwalić s1ę cyframi, jakich 
nie wykazuje żadna tego rodzaju Impreza 
w Europie. . 

Ogólne ~datki wynoszą 128.700.000 
lcoToin czeskich. , W sumie tej mieszczą się 
najrozmaitsze pozycje rozchodowe: służba 

.,Miasteczko zlotowe" we 
Wrocławiu budowali ju· 
Mel SP z rzeszowski&< 

go. 

spra~<>zdawcza,. któr~ obsługuje ~aj i za... 
granicę dalekop1sam1, telefonem 1 teleg·r~
fem, przewóz uczestników zlotu coraz wi
dz.ów, zakwaterowanie ich, wyżywie1t1ie1 
pr:zygotowanie stadionu itd. 

Na to, żeby uczestnicy mogli we względ
nie ' ' . bodnych warunkach przybyć do 
Prruti, trzeba było rożpracować 614 r<0zkła
d6,; jazdy dla specjalnych poci~gów, zmo-. 
bilizowa:ć samochody ciężairowe i autobu ... 
sy. Komunikacja miejska również musial'a 
się należycie przygotować, oddając do 
użytku ,,zlotQwiczów" kilkadziesięt no.wy<:h 
autobusów i wozów tramwajowych. 

Biuro mieszkaniowe zlotu rottsiało po
starać się, o -mnieszcze~ie w prywatnyc~ 
mi.eszkanl'ach, hotelach l okolicach Pragi 
308.000 gości· 

Trzeba było pomyśleć również o tym, 
reby goście nie chodzili głodni. Każdy 
z uczestników zlotu może bez trudu otrzy
mać tooiie i pożywne jedzenie nawet na 
stadionie, gdzie czynnych jest 22 kuchnie, 
z których ~ażda może obsłużyć około 
500 ludzi. 

Du:W pieniędzy musieli <>rgan~torzy 
zlotu włożyć w należyte urz~dzenie sta
dionu. Wybudowano dwie nowe trybuny 
betonowe, cale miasto szatni dla ćwiczą
cych, gdzie mogę oni nie tylko ubrać się, 
ale i wykępać równocześnie, dzięki specjal
nie wybudowanemu wądocięgowi, obsłu
gującemu stadion. 
Ogółem w Zlocie bierze udział około 

120.000 młodzieży szkolnej, 80.ooq 
młodzieży dorastajęcej i 90.000 ludzi 
dorosłych. Kobiet, biorących udział w zlo
cie jest 30.000. 

Zlot tegoroczny w P~adze j~s! ~pania~ 
łym pokazem tężyzny fizycznej swiata sło
wiańskiego i największą manifestacją wy
chowania fizycznego zarówno Crechoolo ... 
wacji, jak i Europy w ogóle. 
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HENRYK SYSKA 

Ił' .obronie dworułlłJ 
Bezpośrednie lata PL' uwłaszczeniu wło

ścian 18ó1 roku na odcinku gospodarczym 
stoją pod znakiem ekonomicznego kryzysu 
folwarków. Już w latach 70-tych ubiegłego 
wieku wielu wtaścicieli ziemsk~ch podtrzy
muje egzystencję swoich posiadłości dro
gą dobrowolnej parcelacji bardziej zbędnych 
części posiadanych obszarów. Kryzys ten 
był jedną z głównych przyczyn emigracji na.. 
szej szlachty ze wsi do miasta, gdzie odda
wała się or.a pogardzanemu dotychczas za
wodowi handlowemu. Fakt ten stał sie b.ez
pośrednio przyczyną pierwszych wystąpień 
propagandy antysemickiej. Rzecznikiem tej 
walki, nie uznającej najmniejszych kompro
misów, a_ tym bardziej ustępstw, stała się 
„Rola, -pismo tygodniowe pod redakcją Ja
na Jeleńskiego". Nie tylko jednak akcenty 
antyżydowskie zapowiadała ona w swoim 
p11ogra.'llie. Zasadnicz'! intencją „Roli" byłq 
dałsze w ynoszenie czynnika szlacheckiego? 
jako głównego moto„-u życia społeczno-poli
tycznego narodu. Oto fragmenty z progra
mowego artykułu pt. „Czego chcemy?": 
„Każdy przyznać musi, że nie trzeba być 

zagorzałym szlachcicem, aby właścicieli 
ziemskich mvażać za najważniejszych w spo. 
łeczeństwie, aby w potrzeby !:lasy tej wnik
nąć i bronić jej interesów. Mówi<lc o posia.· 
'daczach ziemi nadajemy temu wyrażeniu 
znaczenie szersze niż to, jakie jest u nas do 
niego przywiµane. Nie idzie nam o kastę 
jakąś, lecz o Man posiadający w swym ręku 
to, bez czego społeczeństwo nie mogłoby 
rozwijać się, nawet istnieć. Nie idzie nam 
o ,,szlachtę''. dlatego, że jest szlachtą, lećz 
'dlatego, że jej stanC11Visko jako właściciela 
ziemi jest ważnym, a zadanie obywatelskie 
wielkim i rozleglym. Wiemy przy tym do
brze i nie zapominamy nawet na chwilę, i.e 
obok większej własności jest własność drob
na, na której pracuje milionowy lud nasz, 
żywi4c nas swym trudem. A jak nie trzeba 
być zagorzałym „szlacl1cicem" żeby uznawać 
'doniosłe znaczenie własności pierwszej, tak 
też nie trzeba być 'chlopomanem, żeby cenić 
drl.lgć! i dbać o jej dobro. 

Zarówno więc sprawa większej jak i drob. 
nej wlasności jest godna g"r<1cego i szersze
go zajęcia. się nif!, bo tak w jednej ja!< i w 
drugiej tkwią najważniejsze i najżyWotniej
sze interesa ogółu. Różnica polega na tym, 
'że ćzego og.ół nie może ż~dać od przedstawi_ 
cieli własności drobnych, tego ma prawo 
wymagać od większych posiadaczy". 
Odezwał się na łamach „Roli" jeszcze ie

den poważny odgłos apoteozy potęgi rodo-

*) Fragment z przygotowanej do druku mono
grafii polskiej prasy ludowej pt. „Od Kmiotka do 
Zarania". 

wej i jej moralnego prawa do przewodnictwa. ścianie powinni pracować na tym co mają, 
Be:r. żadnych osłonek, bez głębszej krytyki • a nie myśleć o jakichkolwiek no~ch nada· 
i modyfikacji poglądów, odżyło na ustach niach i dzialach z cudzych maj'itKów". 
największego antysemity i epigona konają- Swoją t. zw. filozofię społeczną opiera 
cego sarmatyzmu Jana Mrówki-Jeleńskiego „Rola" na ślepej prawo\"..ierności względem 
hasło twórcy „Nieboskiej Komedii": „z pol- kościoł_a katolickiego. Jak ona mogła pogo
ską szlachtą polski lud", z tym samym zro- dzi:ć z jej nauką nienawiść do żydów i w ogó_ 
zum.ioeniem społecznej po·zycji starszej i młod- le do wszystkiego, co wyrażalo odmienne 
szej braci nakazującej jednym słuchać, dru- poglądy, tego nie zdołał wyjaśnić, ani sann 
gim rozkazywać i trzymać w swojej dłoni patriarcha nall:'odowej miłości Jan Mrówka
·wszelką inicjatywę. W okresie, kiedy w J.elińsk.i, ani też cz<towi przedstawiciele hic-
Galicji rozpoczęły się pierwsze objawy ru- rarchii rzymskiej w Polsce, którzy słowe~ 
chu ludowego, kiedy w Królestwie zatętniły i piórem wyrażali „Roli'- pełne swoje po
w podziemiach pierwsze groźne kroki socja.- parcie. W normalnym swoim wy-daniu jed-
1istycznej Międzynarodówki, to, w grani- nak przyznać trzeba bardzo bogatym tech
cach politycznego lojalizmu rzuca się chwy- nicznie i co ważne, zasobnym w dobrze płat
tania skwaipliwie prz.ez czynniki zachowaw_ ne ogłoszenia przeróżnych „finn chrześci
cze hasło ucieczki do zacisza ·dworskiej si<e- jańskich'', nie . była „RQla" w pcbnym tege> 
lanki . .Ma ono za zadanie przebrzimiewającą słowa znaczeniu pismem dla ludu. Tematy 
swą nutą zahipnotyzować n.a powrót budzą.- poruszane w niej, · dotyczyły w wielu wy
cą się coraz bardziej z popańszczyźnianego padkach wprawdzie zagadn~eń wiejskich. 
letargu apatii polską wieś. ale obok n.ich sąsiadowały_ jednocześnie roz-
„Ogół przedstawicieli większej wlasno· prawy z innych gałęz.i naukowych, dotyczą

ści - oświadcza „Rola" - ma dziś przede cych litcatu.ry, historii, socjologii itp. po
wszystkim do spełnienia dwa niez.miemei przekładane odpowiednio dobraną fabułł 
doniosłości zadania: 1) utrzymać w swoim nowelistyczną. Zadam.ie popularyzacyjne 
posiadaniu ziemię, 2) starać się o moraln!! spełnić miały sp,ecjalne dodatki tygodnio
podniesienie ludu, chroni<lc go od wyzysku we przemaczcme dla ludu wiejskiego, które 
i demoralizacji przed t. zw. •klasfl handlu- · poczęły się ukazywać regularnie w okresie 
i'lq". piel"WSzych jaskółek rewolucji w 1905 roku. 
Wśród bankrutującej ekonomicmie i pó- Miały one na celu wstrzym_1lnie ludu wiej

Htycznie klasy, nowe pismo zn·alazfo OO.rdzo skiego Od chłopskiego udziału w czynnym 
poważny oddźwięk. Filarami iego, obok wystąpieniu na barykadach tych historycr 
wspommanego już ty,powego hreczkosiej~ nych wyJarzeń wolnościowych. Dodatki te 
posiadającego wszystkie wady swoich sej- moma było również otrzymać w oddzielnej 
mikujących przodków Jana Jeleńskiego, byli prenumeracie. Na kartkach tych dodatków 
m. in. niedawny jesz.cze liberał, później nie- przez cały SZ!Creg lat ukazywały się przepla· 
:m>wnany k01I1.serwatysta Teodor Jeske- ta:ne wulgaryzmami. artykuły przeciw socja
Chomski, Qll'az Klemens Janosza, autor po- listom. przeciw propagowanej prz·ez n.ich 
pula-mych nowel z życia małomiasteczko- akcji strajkowej, reklamowano nowo założo
wych żydów. Kiedy rzaca.my okiem na arty- ny Związek Katolicki, mają,cy organizow~ 
kuły przeszło 30 rocmi!ków „Roli", trudno Iu.d. w ~ę mi~!>ści b~iźniego, przeciwsta
o.pneć się pewnemu złudzeniu. Przyporni- v.;a1ą-cy się t~on1 walki .klasowe1. Na stro
nają one mianowicie treść przemówienia, ja- n~cach tychze .. docłat~ow prz~usz~ 
kie wygłos.ił do delegacji 700 włościan .. p:terwsze .~da1ze ataki !la Polski ~wią:z;~~ 
z okazji swojej koronacji car Mikołaj w dniu Ludowy 1 1ego wydawnictwa na „S1ewbę , 
3.6.1883 roku: n~ '!Zaxani(. oraz na Szkoły Przys~oso-

,,Kiedy się rozjedziecie do domów, ~ierua Roln!c::ego w ~szynku, Sok<;>łow~u 
oświadczcie wszystkim -moie serdeczne po- 1 G-Ołotczy~m<!. ?to prob'ka z opowiadan.ta 
dziękowanie. Przytym słuchajcie rad i wsk_a- P•. t . . „J~k się Ba.ska .wyedukowała w ~ru
zówek przewodników szlachty: nie wierzcie sźynku · . Opo~a~1e to zostało .włozon~ 
żadnym nierozumnym gawędom i ;lałszy· w .usta OJCa tełze. d_z1c:wczyn~, _ ktory pad 

ym wiadomościom że będzie nowy po- ofaarą rzekomeJ mcswtadomos<:t: 
dział gruntów, że wlościanom dane będą ~,Książe~, -kt6r~ r:ii dal ksią?z p~oboszcz. 
bezpłatnie nowe kaw alki ziemi itp. Takie am dotknie, ch?~zaz fa~ c~t:ic lu~z. Zap~e-: 
f alszywe i nierozumne wiadomości rozpu· num~row~!em 1e1 .„Pos!ew z „ U?'zad?mosci 
szczają wasi wrogowie. Wszelka własność, codzzen~e , bo ';"1em, ze. to uczciwe. z naro
tak samo jak własność wasza, powinna być dowe J?IS~a •• Nze chce zc~ czyta_ć, Jeno od 
nietykaln<J, i zachowaną w posiadaniu tych teg'? ,pz~kzelmk~ nau~zyczela pozrcza „?-a
osób, do ldórych jej z prawa należy. Wio· ranie z po~ry1omu 1e czyt~, . wz~ bow1er_n 

co o teJ zydowsko-bezboznicze1 gazecie 
trzymam". -

........ •••UHtłllłlUlell• et 1łU• ..... ł ...... Mł'ff~„IOłllllłlt••••~tUIUUłUUllllllUlel ....... lflllllllllllUll 

Powstańde shrzvwdzeni! Do.~ć naszej of i ary, 
CzaJ życie rozpo~ząć od nowa, 
Już w gru;:; się rozpada przemocy świat stary, 
A rodzi sit; Polska Lwlo1xa! 

Nilzt więcej nie będzie gnębiony, 
I równość powszechna nastanie! 
A zgod1qm wysiłldem raj szczęścia stworzony, 
Ludzkości da święte zbratanie. 

ORACZ - „Wieś tworząca". 

Taki oto gagatek wyrósł z Baśki, która 
wyprawiona została przed rokiem z domu, 
pełna cnót religijnych i panieńskich. Pod 
heretyckim wychowaniem panny Jadwigi 
Dziubińskiej stoczyła się zupetnie na dno u
padku moralnego. Owe dodatki spotykamy 
w „Roli" do końca lipca 1910 roku. \Y/ tym 
czasie zostały one przekazane do dalszego 
wydawania księdzu Kłopotowskiemu, ktcr 
ry załączał je po pevrnej przeróbce formal
nej do redagowanego przez siebie „Posiewu". 
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W każdgm pomiecie - kirio objazdowe 
Wiejskiej Spółdzielni Kinemato~raficzne; 
„Film ze względu na swoje maczenie 

w upowszechnieniu i rozwilju 'kultury po
winien być n.a wsi zjawiskiem jak najbar. 
d'Ziej powszechnym". Dekl. ldeowo-progra.. 
mowa Zw. Mł. Wiejsl.ir,j „Wici". 

Film, jakkolwiek jest jedną z najmłod
szych gałęzi sztuki, w swym 1."Tótkim okre
sie triumfalnego rozwoju zdołał zdobyć so
bie miano jednego z najbardziej pow
szechnych środków szerzenia kultury 
i stał się we wszystkich niemal :krajach naj
pospolitszą pożywk~ kulturalną · mas. 

Znaczenie jego oceniły należycie wspól
czesne rzędy, nie szczędzę ce środków, 
aby - jak w państwach kapitalistycznych 
- U?~ z filmu narzędzie.sprytnego tu
manienia swych spoJ.eczeńsnv, lub prre
ci wnie, jak to ma miejsce w kraje.eh odro
dzenia ludowego, zaprzęc film oo wycho
wania nowego, uspołecznionego człowie
ka i do ugruntowania przemian, zaistnia
łych w wyniku · zwycięstwa Ludowych De
mokracji. 

Siły wsteczne i sily postępu wsp_ólza
wo<łniczę ze sobę również i na tym polu 
w wykorzystaniu dla swych celów tego na 
prawdę genialnego instrumentu cd<lzia,ly
wania na zbiorowość ludzką· 

W Pols.'Ce w dziedzinie kinematografii 
wiele się już zrobilo. Mam na myśli mia-· 
sta .. Tworzyć trzeba było wszystko niemal 
z niczego. 

Dot:Ychczas jednak nie zostal rozwiaza
ny problem zdobycia dla filmu widza ;iej
skiego, a właściwie określając - dotarcia 
z filmem na wieś. 

Ruch wiciowy ocenił na-leżyci;-';olę 
i możliwości filmu w podnieSieniu oświa
ty i kultury wsi': N-a zjazdach, konferen
cjach, poszło wołanie o kino do domów· hr
dowych, remiz strażackich, szkół, świetlic. 
Na apel ten odpowi.edżieli dzialacze wicio
wi kol. kol. lgnł!f, Węsik, Pawlikowski, Fu.;. 
szara, Garstecki, Biłgorajski i inni - wzno
wieniem d:zialalnośd Wiejskiej Spółdziel-
ni Kinematograficznej. -

Praca Spółdzielni jest pracą pioniersk~· 
Nowa dla . działaczy wiejskich dziedzina 

zainteresowań technicznych, organizacrt
nych, koncepcyjnych, oowy w ogóle w ki
nematografii . polskiej problem kin obJaz
dowyc_h, które jedynie mogą głód filmu 
na wSl zaspokoić. 
Doświadczenia z pracy kin objazdowy-eh 

P. P. ,,Film Polski",dotychczas deficyto
wej i <>rganizacyjnie dość sfobej, z miejsca 
zmusiło kierownictwa Spółdzielni do wy
tycze:iia nowych meto-cl pracy, które za
pewniłyby kinom objazdowym Spółdziel
ni sprawne działanie, zmniejszenie kosz_ 
tów i S'!fl\<>wyst!1fczalno8ć, a wr~szcie 
przez powią.umle ich pracy z cz.ynn1kiem 
społecznym w terenie nadałyby filmowi 
n~ wsi właściwę ft.mk<:ję wycho-wawc.zę 
i prOJ'.!8-rndowę. T~ właśnie zasadniczą 
nowoscię, będącą -- mo-im zdaniem -
kluczowym zagadnieniem rozwoju kin o:O
jazd-0wych było ścisłe powiazanie akcji 
tych kin i Spółdzielni z zorg~ni:z-Owan}"l!l 
spo.~~ństwem, samorzo,dem i spółdziel
aoś®· 

Zimą c:t/.7 latem dociera 
Da wieś wóz z aparatu· · 

~ r4 kina objazdowego 
w tych powiatach, w 
których działają Spo· 
łeczne Komitety Kino
we Wiejskiej Spółdziel
ni Kinematograficznej. 

Wytyczanie metod pracy i trudności or
ganizacyjne, zwi~e z uzyska~ {iL 
mów sprawiły, że W. S. K. mogla ruszyć 
pelnę parę. dopiero w maju b. r·, po pod
pisaniu z P. P. ,,Film P<>lski" umowy 
o wspólpr~cy, irwarantuję.cej Spółdzielni 
zaopatrz.ente w filmy. 

\V chwili obecnej pracuje już na róż
nych po_wiatach siedem dźwię\<.owych apa
ratów k.inówych, węsiko~śm-0wych1 dalsze 
dwa gę w trakcie uruchomiania. . 

Kina te obsługuj~ lącz.nie około _ 1000 
do 1500 osób dziennie, a w cięgu mie- . 
się.ca odwiedzają w 7 powiat~ch po 25 
różnych miejscowości. Każdy punkt wido
wiskowy jest -systematycznie . odwiedzany 
przez kino przynajmniej raz w mie~cu,. a 
czasami dwa razy. 

Wsie powiatów grójeckiego, hłońskiego„ 
sochaczewskiego, warszawskiego, mińsko
mazowieckiego, garwolińskiego i ryp.ii'\~ 
skiego :znają „gadaję.ce płótna'' kin objaz
dowych W. S. K. · 

Z każdym miesiącem rozszerza się sieć 
kin Spółdzielni. Mamy nadzieję, że zakre
ślony prrez Spółdzielnię plan uruchomie
nia 32 kin objazdowych w bież!!cym roku 
zostanie przekroczony. 

Dla zapewnienia fachowej obsługi apa
ratów W. S. K. przeprowadziła ostatnio 
wspólnie z TUL. R. P. kurs , sz.koleniowy 
dla 30 kierowników i mechaników kin ob
jaz<lowy<::h, uczestnicy którego rekrutowali 
się spośród aktywnych działaczy „Wici'·', 
Z. W. M· i absolwentów Uniwerystetów 
Ludowych. . 

Obok eksploatacji Spóldzjelnia podjęła 
pro.dukcję filmów krótlcometrafuwych z ży
cia wsi. Opuścił już laboratorium film z 
obchodu święta Ludowego, zrealizowany 
przez W. S. K. W realiżacji gę dalsze te
maty. 

Doceniając znaczenie ilustracji za~ad
nień wiejskich odpowiednimi zdjęciami 
Spółdzielnia zorganizowała Agencję Foto
graficznę, której zadaniem jest dostarcze
nie wszelkich tematów z życia i pracy wsi 
do prasy, albumów dokumentarnych, foto
montaży, wystaw i t. p· Ja:ko jedną z 
pierwszych tego rodzaju prac Spółdzielnia 
wypuśdła album pamiętkowy ostatniego 
Krajowego Zjazdu delegatów Zw. Ml. 
.Wiciskiei R. P. --Wici"8 

Problem dotarcia do wsi z odpowiednim 
filmem jest jednak głównym celem dz.i.a_ 
łalności Spółdzielni. D~niem W. S. K· 
jest, by w programie fl'lmów, wyświetla
nych przez kina, znalazła się kronika fil
mowa, informuję-ca o wydarzeniach a:ktu
alnych w kraj.u i zagranicą, dalej film 
oświa~owyr rc;>lniczy (np. o zwalczaniu cho
rób ztemri11a!ka), a. wreszcie film rozrywko
wy .. Oprócz tego .chcemy, aby k'ażde kino · 
posiadało w swoim repertuarze godzinny 
P.rog~am oświatowo-rozrywkowy dla dzieci 
w wieku szkolnym. 

Uruchomienie w każdym powiecie przy-' 
najmniej jednego kina objazdowego - oto 
program i zadanie, jakie stawia sobie Spół
dzielnia na najbliższe 2 lata. Ale na t-0 
trzeba śr-0dków. Jeśli się z\vaży/ że jeden. 
komplet apar.a~ dźwiękowej, węskotaś
mowe, na takich aparatach Spółdzielnia 
tyłko pracuje) wraz z agregatem kosztuje · 
około· 5.000-000 zł.; to· bętlziemy mieli 
przybliżony obraz zapotrzebowania fundu- · 
szy :na urzeczywistnienie tego celu. 

Tutaj w:Jaśx;ie przychodzi· nam z pomo
cą czynnik społeczny z terenu pow'iiatu, 
który mobilizuje potrzebne for\dusze dro
gę jednania czl-0nków-udz.ialowców Spół..: 
dzielni spośród jednostek prawnych. Zo
stała postawiona zasada, że jeżeli . samo
rzęd, spółdzielczość i organizacje powia
towe wpłacę do WSK 100 udziałów po 
5.000 zł., to Spółdzielnia uruchamia na 
stale kino objazdowe w tym powiecie. 

Wiele powiatów za sprawą Wiciarzy i 
Ludowców akcję tę podjęło, a niektóre 
wpłaciły już ~dane udziały. 

W chwili obecnej przygotowujemy ge
n~ralnę. ~keję propagandowę we wszy5t
kich pow.tatach kraju-

Kolegów Wiciarzy, człon'ków Powiato
wych i Gminnych Rad Narodowych, czyn
nych 'działaczy spółdzielczych samopomo
cowych i aktywistów organizacyjnych 
wzywamy do poparcia na teren:ie swych'. 
powiatów spra~ jednania udziałów do 
Wiejskiej Spółdzielni Kinematograficznej i 
organizowania w powiatach Społecznych 
Komitetów Kinowych WSK. Do Komite
tów tych należeć będzie organizacja punk
tów widowiskowyc_h, jednanie członków 
udziałowców, nadzór i koordynacja pracy 

(dok. na str. 16) 
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Uniwersyteckie Kursy Przygotowawcze i Studia Wstępne 
Ohazja, którą należv UJglf.orzgstać 

Niewętpliwie jednym z najpowafoiej
szych osięgnięć Polski powojennej je1't 
upowszechnienie oświaty. Dzisiejszy ustrój 
szkolny, zasadniczo różny od przedwojen
nego, przepojony n·owym, ludowym du
chem, uprzystępnia każdemu obywatelowi, 
już nie formalnie, ale rzeczywiście, możli
wości studiów. Po wojnie młodzież uczą
Oil się znalazła się w pomyślnym położe
niu; swoje mmierzenia oświatowe może 
realizować hes żadnych trudności, ma. 7..a
pewniony równy start i daleko idęcę po
moc czynników państwowych i społecz
nych. Jest to olbrzymi sukces, ze znaczenia 
którego nie wszyscy jeszcze zda:ję sobie 
sprawę. Wał"tość jego ocenić właściwie 
mogę tylko d, którzy na „wla·snej skórze" 
odczuli antyludowy i elitarny kierunek 
przedwrreśnlowej polityki oświatowej,· 
który uniemożliwiał mlodzieiy chłopskiej 
i robotniczej nie tylko studia na uczelniach 
:wyż!';zych, ale nawet w liceach i gimna
zjoch. Mlodzież lat przedwojeI\II\ych ma 
prawo zazdrościć swoim dzisiejszym młod
szym kolegom, ma prawo cz.uć się po-
krzywdz-Ol\ę. . 

Zdajęc sobie sprawę z rozmiaru krzyw
Cly, jakę sytuoa.cja na <>dcinku oświatowym 
spr~ed r. 1939 wyrządziła przedwojennej 
młodzieży warstw ludowych, znajęc jej 
wartość i odczuwajęc potrzebę wdęgnię
cia jej do czynnego udziału· w odbudowie 
państwa - władze oświatowe postanowL 
ły naprawić dawne niewłaściwości i stwo
rzyć nowe formy, które umożliwiłyby za
późnionej w rozwoju młodzieży nadrobie
nie brnków. 

Do form tych należą: 1 Uniwersyteckie 
Kursy Przygotowawcze, oraz 2) Studia 
Wstępne przy poszczególnych wyższych 
uczelniach. 

1. Na Kursach Przygotowawczych prze
rabiany j~t w cięgu jednego roku szkolne-

(dok. re str. 15) 
kina z dzialalnośc~ :Z.Organizowanego spo
łeczeństwa, słowem, cala akcja kinofikacji 
powiatu· . . 

I jesz.cze jedno. Wiciarze inicJowali wie
le pożytec:z,nych akcji. Tworzyliśmy insty-

-tucje, któr-e w życiu wsi zajęły 'naczel~e 
miejsce. Dołóżmy więc starań, aby i ' ta.; 
jeszcze jedna iinicjatywa widowa. podjęta . 
głównie z myślą o młodzieży chłopskiej i · 
rnajęca na celu udostępnienie jej korzy
stania z jednej z najwspanialszych zdoby
czy umysłu ludzkiego, jakim }est film, zna
lazła właściwy w Połsce Ludowej od
Cłźwięk. 
1 Doceniając znacz.en!ie akicji kinowej w 
pracy młodzieżowej W. S. K. występiła do 
CKJM z projektem przejęcia protektoratu 
nad kinofi.kacją wsi za pomocę sieci kin 
objazdowych Spółdzielni przez polęczony 
Zw~zek Młodzieży Polskiej· 
Przyczyniłoby się to do szybszej1 reaH

zacji umasowienia kultury i dostarczenia 
wsi godziwej rozrywki. Młodzież zaś sama 
zyska potężny i atrakcyjny ionstrument wy
chowania i propagandy dla swych' celów. 

Roman Jałocha 

go program szkoły średniej z następują
cych przedmiotów·: język polski, hiistQria, 
nauka o Polsce i świecie współczesnym, 
matematyka, fizyka, chemia, bio1o~·a, geo
grafia, język rosyjski, jęz. łaciński. 

Istnieją dwa warunki przyjęcia: a) ukoń ... 
czony 20-ty mk żyda b) uk<Sńczenie 7-iu 
klasowej szkoły powszechnej, oraz pewna, 
samodzielna praca kształceniowa o nie
okreś'lonym ściśle zakresie. Kandydaci na 
Uniwersyteckie Kursy Przygorowawcze nie 
podlegaj'! egzaminom wstępnym· W miej
sce egzaminów ·wprowadzono na poczętlm 
rOiku sikolnego - który rozpoczyna się 
w tym samym czasie, co i w szkołach 
'średnich - trzytygodni'Owy kurs kwalifL 
kacyjny, umożliw1ajęcy kiemwnictwu kur
su obserwację uczestników . i zbadanie ich 
zdolności. Osoby, kt6re 'kieroW111ictwo uzna 
za nienadajęce się do pracy ną U. K. P. 
skierowane być m:og~ do innych instytucji 
<>Światowy-eh. 

2. :Na studiach Wstępnycn ·przerabiane 
sę. te same przedmioty, ale już na pozio
mie licealnym, ze szczególnym uwzględnie
niem przedmiotów, które są podstawą pro
jektowanych dalszych studiów słuchacza 
(istnieję trzy typy Studiów: hume.nisty~
ny, matematyczno - fizyczny, przyr-0dnL 
czy. Pomyślny wynik egzaminów końco
wych uprawnia do studiów na wyższych' 
uczelniach i uwalnia od egzaminów wstęp- . 
nych na I-szy rok studiów· Warunkiem 
przyjęcia jest: ukończony 21-y rok życia, 
a n1e przekroczony 32, świadectwo ukoń.;. 
czenia gimnazjum (,,mała matura"), rocz... 
na praca .zawodowa w dziedzinie, w jakiej 
kandydat pragnie się specjalizować, egza
min wstępny z języka polskiego, nauki 
o Polsce i świecie współcz., matematyki, 
historii i geografii. Czas nauki na Studium 
Wstępnym pokrywa się z rokiem aka<le
mickim. 

+ 
Uniwers. Kursy Przygot. i Studi·a Wstęp

ne umożliwiaj~ więc wstęp na wyższe 
uczelnie nawet tym, którzy nie maję.c 

. sprzyjaj~cych warunków, przerwali naukę 
po ukończeniu szkoły powszechnej. Po 
dwuletnie.i pracy mo~ę oni zdobywać wyż
sze kwalifikacje, osi~gaję:c' ·w ten sposób 
awans 'społeczny i zwi'ększaję.c zespół· po- , 
trzebnych państwu .fachowców: inżynie
rów, mechaników, architektów, agrono
mów, lekarzy, prawników i t. P·i - wy~ 
rosłych z mas ludowych i ideologicznie 
z nimi zwi~zanych. 

Kto może korzystać z tych możliwosd? 
Odpowiedź jest prosta: każdy kto pragnie 
się uczyć, kto, pomimo trudnośd. i nie
przychylnych stosunków o nauce nie prze
staje myśleć, kto nie zerwał z księżkę, z ga. 
zetf!, tygodnikiem. Na wsi nie braik ludzi 
zdolnych i wytrwałych w pracy. Na wsi 
nie bra:k ludzi, prowadzęcych intensywne 
prace samokształceniowe, ludzi przewyż.. 
smjęcych niejed~-ok~otnie zdolnoś?ami 
i zasobem samodzielnie zdobytych wiado

'toości mlochież szkół średnkh· Nadarza 

się im teraz wspaniała okazja, którę po
winni bezwz~lędnie wykorzystać. · W yma
ga tego od nlch nie tylko ich osobisty in
teres, ale zapóźni<>na w swym rozwoju wieś 
polska i odbudowujęce się państwo. 

Dotychcresowe doświadczenia wykaza
ły, że wszelkie obawy w rodzaju: „nie dam 
sobie rady" - okazały się hezt.>odstawne. 
Zerwać trzeba z ·ospalością i niezdecydo
waniem. śmiało trzeba iść w życie, zdo-

• bywać trzeba życie. Można zawsze dać so
b1ę radę, jeśli się tylko chce. 

Nie bez znaczenia będzie tu pomoc, ja
k'! złoży młodzież akademicka. Zw~zek 
Akaderniickiej Młodzieży Polskiej organL 
zuje bezpłatne korepetycje, prowadzone 
z ~o~eżeńskę tr·oską. Wobec każdej. trucl
nosci, napotykooej w nauce, czy też przy 
zdobywaniu pomocy naukowych należy 
spodzie}Vać się serdecznej, przychylnej 
wskazówki i rady bardziej doświadczonych 
studentów, którzy staraj~ się utrzymywać 
stały kontakt ze słuchaczami U. K· P. i Stu
diów Wstępnych. 

\Vzględy mater.ifiln.e nie powinny odstrn
s~-a.ć. Niezamofui maj~ prawo ubiegać sir· 
o stypendia, mogą korzystać z miesz' -
studenckich, burs i stołówek aikaden' · 
kich: 

Możliwości s~ naprawdę duże. Apelu."
my do tych wszystkich, którzy pra~ >Się 
u~ć, s~czególn~ do tych, którzy po.kof1-
czyli Uniwersytety Ludowe, by zdobyli się 
wreszcie na kmk! stanowczy i zdecydo
'~ali. Czasu jest ni.ewiele. SieTpień, to mie
si~c, w którym już należy składać odnoś
ne podania. Specja.lnie utworzone przez 
środowiskowy Akaderri:kkf Koffi.itet Jed2:. 
naści w \Varszawie - Biuro Jnfo:macyj~ · 
ne ud:zdela wszelkich informacji i skie1·0-
wuje do właściwych instytucji. Listy r.ale
zy ki.erować do Środowiskoweg'O Aka<ie
mickiego Komitetu Jedności w w\Var~v
w.ie, ul. 6-go Sierpnia. 
· IV kurs U. K. P. i Studiów Wstępnv--', 

musi być zapełniony mlodzieżę chlops'·r:. 
r-0botniiczę, która będzie świadoma swoir't 
związków z warsitwami, . z jaki'ch wyros}a 
i świad:orna zadań, jalde stawia przed ni~ 
troska o przyszłość nar-odu. . 

L· Kubicki 
~„ 

UWAGA! 

Wszyscy Ci, którzy 
opłacili prenumeratę 

„Młodej Myśli Ludowej" 
za III i IV kwartał 
otrzymują bezpłatnie 

,,PATtlIĘTNIK 1Jł KONFERENCJI 
IDEOLOGICZNEJ 

W D:ęBOWEJ GORZE" 
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Wstępujemy na Akademię Wychowania Fizycznego 
ód dwu lat tętni już życie w Akademii 

Wychowania Fizycznego w Warszawie 
na Bielanach. 

W grudniu 1946 r. po raz pierwszy po 
wojnie zdewastowane przez okupanta mu
ry znanej szeroko przed 1939 r. w Europie 
uczelni wyp,ełn i ła g arstka młodzieży , pra
gnącej poświęcić swe siły pracy nad podnie 

·sieni em zdrowia i tężyzny narodu. U dzielił 
się jej z miejsca entuzjazm, który towarzyszy 
niezmordowanemu w pracy nad przywróce· 

U WAGA! 
Srodowiskowy Akademicki Komitet 

Jedności Demokratycznej w Warszawie 
zorganizował Biuro Informacyjno • Wer. 
bunkowe dla kandydatów na Wyż. 
sze Uczelnie. Biuro Informacyjno • Wer
bunkowe udziela informacji o warun· 
kach przyjęcia na: 

1) I-Rok Studiów. 
2) Studia Wstępne. 
3) Uniwersyteckie Kursv Przv2oto· 

wawcze. 
Ponieważ rozporządzenie Ministra 

Oświaty z dnia 19 maja br. określające 
tryb postępowania przy przyjmowaniu 
kandydatów a I-Rok ~tudiów, przewidu• 
fe, te wszyscy kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie na Państwową Wyższą U
czelnie muszą złożyć egzamin, Biuro In· 
formacyjno - Werbunkowe rozumiejąc 
trudności. Jakle napotyka młodzież ro· 
botnłczo - chłopska podczas nauki, zor
ganizowała specjalne Kursy Pz:.iedegza-. 
mlnacyfne, zadaU:em których będzie 
przyflo!owanłe uczestników do egzaml· 
nów kortkutsoWych na Wytsze Uczelnie. 
Przewidu~ ~f P, dwa typy kursów. 

1) techniczii • . 
2) przyrodniczy. 

~ 

Kurs typu technicznego z podgrupami 
chemii i architektury przygotowuje do 
epaminów na Politechnikę i szkoły In· 
łynterskle, kurs za§ typu przyrodni
czego na wydziały: matematyczny, 
przyrodniczy, stomatologiczny, medycz· 
ny, weterynaryjny, farmaceutyczny, rol· 
alczy, orrodnłczy, leśny ltd. Wykładow· 
cami na Kursach Przedegzaminacyjnych 
będą Profesorowie z Wyższych Uczelni 
lub Liceów. Nauka na kursie fest bez• 
płatna. Dla zamleJscowYch będzie zor• 
1anizowana stołówka I zapewione młe· 
szkanle. Uczestn"cy Kursu znajdujący. 
się w cfet'dch warunkach materialnych 
będą zwolnieni od opłat zarówno za młe-o 
szkanie Jak I wyżywienie. 

Kursy rozpoczną się 9 sierpnia I trwa6 
będą do 31 sierpnia. Zgłoszenia na Kurs 
przyJmuJe Biuro Informacyjno • Werbun
kowe codzlennłe (z wyjątkiem nłedzleł 
I świąt) w godz. od 12 do 15 przy ulicy 
6-~o i-'eronl°' 39 (dawniej Al. Wyzwole• 
Ila 47) do 31 lipca. 

W naJblltszych dniach zof'1tanlzoWany 
ltedzie punkt noclegowy, męsld I teósld, 
a kt6re~o przyjeżdżający z P.,a>wln..cll bę-
dła IDOKll kQrzystać. · 

niem dawnej świetności Akademii, dy
rekt01:'owi Górnemu. 

W przyspieszonym naprawdę tempie od
bywało sę przygotowanie tej pierwszej ka
dry i.nstuktorskiej do realizacji nowych za
dań na odcinku wychowania fizycznego. 
W ciągu jednego roku przes~diowano 
program półtoraroczny. Dziś wszyscy 
uczn: owie (1 OO osób) pracują skutecznie w 
terenie. a zaś, którzy posiadają cenzus 
wrócą w najbliższym roku szkolnym na 
drugi rok studiów. 

W równie szybkim tempie . postępowała 
odbudowa urządzeń i zakładów nawkowych 
AkademiL W wyniku tych osiągnięć w ro
ku akademickim 1948/ 49 przewidziany j_est 
już normalny rok studiów, obejmujący 3 
ro.czniki. 

Na I będą nowi studenci w Jiezobie 90 
mężczyzn i 40 kobiet, II obejmuj.e 40 mę
żczyzn z roku akademickigo 1946/47 
i 194:7148 oraz !O kobiet, III zaś stanowić 
będą ci studenci w liczbie 40, którzy nie 
ukończyli studiów przed W'Ojną. 

Studia na Akademii obejmują teorię i 
praktykę. W skład pierwszej wchodzą: te
oria wychowan~a fizycznego (dr. Galewicz), 
fizjologia (dr. Missiuro), anatomia (dr. Pt>-
plewski), ainitropologia i biologia (ck. 
Uklejska), psychologia (dr. Geb1ewicz), 
fizyka i chemia (dr. Izdebska i dr. Ska
lińs.ki), nauki społeczne (gen. Kuszko ), bu. 
dowa Ud.'%ądzeń siport~h (dr. inż. Ku
char), teońa gimnastyki (wiz. Szymańska). 

Zajęcia praktyczne prowadzą najlepsi w 
kiraju instruktony. 

Słuchacze ulokowani zostaną w odbudo
wanych, wygodnych internatach i korzy
stać będą zarówno z przywróconych do da
wnego prawiie słMlu ta!kładów naukowych 
i sal wykład<YWy.ch jak również odbudowa.. 
nyd1 sal ~tycmych, boisk, pływalni 
i innych. 

Na pierwszy rok studiów tr:z•echletnich 
przyjmowani będą mężczyźni i kobiety 
od 18 do 25 lat. Warunkiem przyję
cia jeśt: matura licealna, dobry stan zd>ro
wńia, U5prawni.eni:e .f.iz.yane i znajomość 
is.portu. 

Podania o pl"%yjęcie na 9tudia należy 
'WlllOsić w temninie do 25. lipca br. pod 

Przyf emnłe ł z<trowo 
jest „mkną~ Jak jaskół
u•• kajakiem. tak jak 
ło ezynią ci dwaj chłov
cy, entuzjdci aportu 
:wodnego, sądzlłC po ich 

JBinac~ 

adresem: Akademia Wychowania Fizycro 
nego, Warszawa 45, Biiełany. 

Do podani.a n.aileży d.ołącryć: dokładny 
życiorys, świadectwo dojTZałości w orgina.. 
le, metrykę urodzenia, zaświadczeniie z pra
cy na polu wychowania fizycznego w orga
nizacjach młodzieżowych oraz 3 fotogrilfie. 

Po rozpatrzeniu podań kandydaci względ 
nie kandydatki wezwani zostaną pi·semn~e 
na egzamin eliminacyjny, który odbędzie 
się w dniach między 3 a 10 wrz.eśnia h. i:. 
w Akademii W. F. 

Składa'ł się Oiil będzie z badań lekarskich, 
egzaminu ze sprawności fizycz.nej, egza
minu z wiedzy ogólnej oraz badań psy;1 

cho - technicznych. 

Rok aka:demid<l. 1948/49 rozpocZltli·e si~ 
1 paźdz.iemi:ka 1948 r. Słuchacze korzystać 
będą w roku akademickim 1948/49 z bez-

. płatnego mieszkain:ia _i wyżywienia, w ~ 
mian za co zobowiązują s.tę po u:kończeru.u 
studiów do pracy w aparacie wy-chowama 
fuycz.nego na okres 6 lat. 

Ukończenie trzechl~tnich studiów uprawnia 
do egzaminu magisterskiego i daje prawo 
do pracy w dziale w. f. w urzędach podle
głych Główn·emu Urzędowi Kultury Fi ... 
zy<:znej, do nauczaltlia w szkołach ~szyst
kich typów, do pracy w Powszechnej Orga... 
niiiza.<:ji „Stuż,ba Polsce", oraz we wszy~t:
lcich i:nsfytu('.jach zajmujący.eh się zagadruie.. 
n:iami w. f. 

Akademia Wy-chowania Ficycznego ma 
szerokie zadania. Winna wychować nowy 
typ w'ychowawcy fiizyct.nego '? wysok~ 
pozi'Omie fachow~ści. i kultury Jak r~1ez 
o du:tym wyrobiemu sp0<leo:.nym l idCO"' 
wym. Wśród słuchaczy i słucha-czek Aka... 
de:mii nii·e możt! braknąć synów i córek 
chłopskich. Wieś z uwagi na. spe~jałne za ... 
niedbanie na pOtlu wychowanra ftzycznego 
potrzebuje Wti.elkiej 1ic'Z.by, odd.anyich ~':" 
wie działaczy i instruktorów. Młodz1ez 
wiej.ska więc s.czególnie chętnie i .licznie 
powinna zgłaszać się na Akadenu~ ~ 
aby jurź. w najbliższym ra:~u akademi.c~ 
zaroiły si~ mury A.kadenu'l od młodu.ezY, 
wycliowanej w Kołach Licealnych i. tere
nowych na:sz~go Związku. 

Eugeniusz Hajto 
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ŻEŃSKA AREDNIA SZKOLA ROLNICZA · 
W DĄBROWIE ZDUŃSKIEJ, POW. ł..OWICZ, 

WOJ. LóDZKIE, PRZYJMUJE ZAPISY 
NA ROK SZKOLNY 1948/49 

do klasy I p~ ukończeniu 7 klas Szkoły Po· 
wszechnej, lub po 6 klasach młodz~ż, która wy. 
azła z ollresu przymusu nauczania, 

Do klasy II po ukończeniu niższej Szkoły Rol· 
niczej, łub na podstawie egza1ninu wstępnego. 

CEL SZIWLY. 

PrzyguU>wanie postępowych wykwalifiko· 
wanycl.t gospodyń wiejskich, które potrafiłyby 
podnieść kulturę W•i polskiej, pracując jako 
samodzielne gospodynie lub ja.ko instruktorki 
w szkołach gminnych. 

Nauka trwa przez oknes 3 lat, ale w I i Il kla
sie trwa około 6 miesięcy w potze zimowej, 
w III klasie normalnie 19 miesięcy od 1 wrze
śnia do 30 czerwca. PIERWSZY TURNUS W I 
i II KLASIE ROZPOCZNIE SI~ 15 P AZDZIER
NIK..\. 1948 r. Obejmie przedmioty ogólno
kształcące analo1ricrmie jak w gimnazjum O'gól· 
n.okszta!cącym, oraz przedmioty zawodowe, 
nauka o glebie, ogrodnictwo, hodowla, kuchar
atwo, przetw6rnictwo, krój, szycie, ekonomikę 
gospodarstw, urzlłdzeuie domu i inne. 

W zakraie przygotowania praktyczne1ro 
uczennice odb;rwajlł praktykę w gospodaratwie 
1zkolnym, domowym i podwórzowym. 

lllkończenifs Aredniej :Szkoły Rolniczej daje 
{>r.awo do IJeeaa każdego typa (rolnkzego, 
ogrodniczegc,, humanistycznego, przyrodnicze
go i innych), ujmowania stanowiak instrukto• 
rek w dziale cospodyii wiejskich lub w szko· 

· &ach gminnych. ' 

Przy szkole saaJduJe ei~ iaternat, uczennice 
foltrywają fatt7cm7 koszt 11trz7mania w in· 
temacie w produktach lub gotówce. Pill!tł a nie• 
Rmożne uczennice mon uz;f8kal! atypendia, 

KANDYDATKI WINNY ZŁO:l!Yć: 

1) Podani• o prz7jęcie, Z) bciorJB, 3) metrT~ 
ktJ urodsenia, 4) świadectwo akol;zae, 5) zobo• 
wi4zanl@ roddecSw lub opiekun.a do regulowa· 
ni• i opłae1&nła należności za iAtemat. 

ADRES: łeii8ka Brednia Szkoła Rolnicza: 
W' l>tbł'Owłe ZdaUkiej, poczt.a Zduny kJLowi• 
aa, atacja kolejowa Jackowlce t,5 km od azko„ 
IJ', telefoa :Zdu7 8. 

DYREKCJA 

OGŁOSZENIA 
KOEDUKACYJNE 5-LETNIE LICEUM 

GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO W DĄBRO· 

WIE ZDUŃSKIEJ WEDLUG NOWEGO USTRO
JU SZKóL PRZYJMUJE ZAPISY 

na rok szkolny 1948149 do I klasy po uke>ńcumiu 
7 oddziałów szkołJ: powszechnej. 

Do klasy I dwuletniego Li~um Dawnego ty· 
p~ po ukończeniu Gimnazjum Ogólnokszt.ałcą
cego lub Zawodowego, 

UPRAWNIENIA: Ukończenie Liceum Gospo. 
darstwa Wiejskiego daje prawo wstępu na Wyż
szą Uczelnię i zajmowania stanowisk nauczy. 
cieli szkół rolniczych i instruktorów oświaty 
rolniczej. 

Przy Liceum znajduje się internat, uczniowie 
polcrywają faktyczny koszt utrzymania w in
ternacie w produktach lub gotówce. 

Pilna a niezamożna młodzież może uz31:skać 
stYimndiurn. 

Kandydaci winni złożyć: 
1) Podanie «! przyjęcie, 2) życiorys, 3) metry

kę urodzenia, 4) świadectwo szkolne, 5) zobo· 
wiązanie rodziców lub opiekuna do opłacania 
należności za internat, 6) dwie fotografie do 
legitymacji. 

ADRES: Państwowe Liceum Gospodarstwa 
Wiejskiego w Dąbrowie Zduńskiej, poczta Zdu
ny k. Łowicza, stacja kolejowa Jackowice, 1,5 
km od szkoły, ·telefon: Zduny 8. 

KOEDUKACYJNE DWULETNIE LICEUM 
GOSPODARSTW A WIEJSKIEGO W DĄBRO
WIE ZDUŃSKIEJ WEDLUG DAWNEGO TYPU 

PRZYUIDJE ZAPISY NA ROK SZKOLNY 

1948/49 do I klasy po ukończenia gimnazjum 
ogólnokształcącego lub zawodowero. 

PROGRAM OBEJMUJE NASTĘPUJĄCE 
PRZEDMIOTY: 

A. Z a w .o cl o w e: gleb<Wlnawstwo, nawo·· 
lenie, uprawa roślin, warzywJlictwo, aadowni„ 
ctwo, kwiaciarstwo, pszczelnietwo, hodowla 
zwierząt, weterynaria, agronomia społeczna, in• 
żynieria rolna (dla acmiów), 1ospodars&wo do
mowe (dla uczennic). 

B. Z w i ' z a n e • • a w o · d e nu fizy
ka, chemia, botanika, zoolocia, biologia, mier„ 
nictwo, ekonomika. 

C. N i e z w i ł z ·a n e • z a w o d e mł 
religia. polski, hlatoria, nauka o Polsce i ,wi„ 
•· geografia, matematyka, język obcy_, 'płeW'. 
WP i PW, 

Nauka w szkole rolni• 
czej jest ciekawa 

i przyjemna. 

Na lewo: badania ml· 
krosko}łowe w pracowni 
szkolnej zapoznają ucz. 
niów z budową roślin. 

Na prawoi zajęcia prak 
tyczne w ogrodzie szkol„ 
nym uczą upraw;r ro. 

ślin. 

Nr 29 

SPECJALIZACJA a 
1. Przetwórnictwo owocowo· warzywne, 2): 

hodowla drobiu, 3) agronomia społeczna, 
POZA PROGRAMEM PRZEWIDZIANY JEST 

KURS TRAKTOROWY, MOTOCYKLOWY I SA.i 
MOCHODOWY. 

UPRAWNIENIA: 
Ukończenie Liceum Gospodarstwa Wiejskiego 

daje prawo wstępu na Wyższą Uczelnię i zaj„ 
mowania stanowisk . nauczyeieli szkół rolni· 
czych i instruktorów agronomii społecznej. 
Przy Liceum znajduje się internat, młodzie:i: 
pokrywa faktyczny koszt utrzymania w inter· 
nacie w produktach lub gotówce (przeciętnyi 
koszt utrzymania wynosi 2.500 zł. miesięcznie). 

Pilna i niezamażna młodzież ucząca się może 
uzyskać stypendium. 

Adres: Państwowe Liceum Gospodarstwa 
Wiejskiego w Dąbrow11~ Zduńskiej, poczta Zdu
ny kcło Lowicza, staeja kolejowa Jackowice, 
1,5 km. od szkoły, telefon Zduny 8. 

P A:NSTWOWE KOEDUKACYJNE 
LICEA HODOWLANE 

PIERWSZEGO I DRUGIEGO STOPNIA 

W ś R O D I E Poznańskiej 

poczta i st. kol. dla pociągów osob. i pośp. 
w mieji;1cu, tel. 164. 

otworzyły wpisy trwające do 21 września br. 
Przy liceach infl'?rnaty: męski i żeński 

Opłata 1.500 zł mieBięc:mie 

Licea posiadają ośrodki szkoleniowo: hodow
lany w ICijewie (103 ha), rolniczy w żahiko· 

wie (54 ha), ogrodniczy w środzie (12,5 ba). 
Specjalizacja w hodowLi koni, krów, · świń, 
owiec oraz w konserwacji pasz socz:ystych 

(15 silosów). 
Do Liceum I-go stopnia (3-letnie) wymagane 

ukończenie 7 klas szkołyi powszechnej. 
Do !Liceum II-stopnia (2-letnie) wymagana 

mała matura. . 
Jstniejr. 1'-wnież roczny kurs wprowadzajlłCY.: 
de Liceum drugiego 1i1topnia dla młodzieży po

siadająeej dwie ·klasy gimnazjalne. 
Egzaminy dla eksternów (duża mil.tura) w paź

dzierniku i w listopadzie. 
Szczegółowe informacje piśmienne za przesla· 

-- niem 30 zł w znaczkach pocztawych. 
In:8. M. S. Połowicz 

Dyrektor 
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W Palestynie znowu 1eje Się kfe\lJ··· 
Zawieszenie broni zawarte między Ży

dami i Arabami miało być okresem, w 
którym hr. Bernadotte, jako delegat ONZ, 
podjął się pogodzenia obu stron. 

W całej historii mediacii palestyńskiej 
uc.lerza bezceremonialność z jaką Berna
dotte, rzecznik interesów imperialistycz
nych na Bliskim Wschodzie traktował u
chwałę Zgromadżenia Generalnego Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych o u
tworzeniu w Palestynie dwóch państw, 
żydowskiego i arabskiego. Bernadotte 
zlekceważył wolę Organizacji Narodów. 
Zjednoczonych. Jego projekt utworzenia 
federacji Palestyny i Transjordanii zmie
rzał do zduszenia niepodległości państwa 
Izrael i do przekształcenia go w kolonię 
brytyjską. Żydzi nie zgodzili się i nie zgo
dzą na wyrzeczenie się nepodległości, któ 

. rej tak dawno pragnęli· i której tak gorąco 
bronią. Nie oddadzą jej tym bardziej w 
imię interesów nafciarzy brytyjskich i a
merykańskich. W ·Palestynie znowu leje 
się krew. 

Zawieszenie broni w Palestynie skoń
CzYło się. Arabowie nie zgodzili się na 
przedłużenie rozejmu. Wojska egipskie 
napadły na oddziały żydowskie jeszcze 
przed zakończeniem rozejmu i działania 
wojenne zostały na nowo podjęte. Taki 
jest wynik zabiegów mediatora ONZ hr. 
Bernadotte, którego cała działalność 
zmierzała do pogłębienia przepaści mię
dzy- Żydami i . Arabami.' i do obrony inte
resów imperialistów. Narzędziem tych 
interesów będą teraz wojska arabskie 
pod dowództwem Abdullaha. 

. . 
. Hr. 8ernadotte zapowiedział, że nie u-

, waza swej misji za zakończoną i że bę
dz" e ją kontynuował. Znaczy to, że w 
dalszym ciągu będzie prowadzona poli
tyka intryg i machinacji zmierzających 
do utrwalenia · „opieki" angielskiej czy 
anglo ~ amerykańskiej tiad Palestyną. 

„ . . ' ' l • 
~ . ,.. " 
. Na ·Radzie Bezpieczeństwa · ONZ przed
stawiciel ZSRR; Gromyko i Ukrainy Ma
Ruilski - ·poddali · ostrej. krytyce dział al.;. 

„ · ność Berna9.otte'a. Gromyko zaznaczył, 
że Bernadotte uważa siebie za instancję 
wyższą od Generalnego Zgromadzenia 
ONZ i zmienia u.chwały Generalnego 
Zgromadzenia. P.ropózycje ·jego prowa
dzą jedynie · i tylko do pogłębienia prze
paści między Żydami i Arabami. Nektó
te mocarstwa usiłują doprowadzić do 
wcielenia Palestyny do Transjordanii. 
Pragną one osiągnąć w ten sposób cel, do 
którego zmierzały bez powodzenia armie 
arabskie. 

~ 

Manuilski podkreśiił. że Bernadotte za
chowuje się po dyktatorsku. Plan jego 
zmierzający do utworzenia federacji a
rabsko - żydowskiej pod berłem Abdulla
ha jest kopią holenderskiego planu dla 
Jndone.zji, Kroi Abdullach - oświadczył 

Manuilski jest marionetką na żołdzie bry
tyjskim. Poddanie Palestyny Abdullaho
wi oznaczałoby więc kolonizację tego 
kraju przez Anglików. 

Przedstawiciel państwa Izrael na po 
siedzeniu Rady Bezp. zgodził się na 
przedłużenie rozejmu. Przedstawiciel 
USA z uznaniem odniósł się do propozy
cji rządu Izrael, które odrzucili Arabowie 

· i wYraził zgodę na zastosowanie wobec 
Arabów sankcji gospodarczych, jako że 
ich stanowisko zagraża w myśl postano
wień Karty Narodów Zjednoczonych po
kojowi. W. Brytania natomiast popiera 
agresję Arabów i na terenie ONZ i wYSY
ła Arabom broń i amunicję. 

Jest to powodem pe ]lCh zdżwię
ków między USA i Anglią. Wyraża się 
opinię, że rozdźwięki te wokół sprawy 
palestyńskiej mogą się poważnie pogłę
bić. 

Nie chodzi rzecz jasna ani USA, ani 
Anglii o to, żeby działać w myśl idei po
koju, ale żeby dobrze zabezpieczyć swo
je interesy. To, że leje się krew narodu, 
który broni swej niepodległości i wolno
ści, której tak bardzo pragnął, i który 
najwięcej ucierpiał od hitlerowskiego 
barbarzyńcy, jak dotychczas nie przejmu 
je ich. 

Żydzi · bronią swej wolności i bronią 
skutcczn!e. 

Nota o ukrócenie antypolskiej działalności 
·rewizjonistów · „niemieckich 

W końcu ubiegłego miesiąca· gen. ·Pra
win, szef Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie skierował do ZarZ4\dU W-0jsko-. 
wego St. Zjednoczonych w Nłemczech 
notę, w której zwraca uwagę na bezpra
wna. działalność rewjzjonistyczną, upra
wianą wśród· przesiedlonej ludności ·nie
mieckiej w strefach zachodnich. · 

Niedawna Konferencja W.arszawska 
ośmiu ministrów potępiła próby wyko
rzystania przesiedleńców dla celów wro
gich państwom sąsiadµjącym z. Nieµica
mi oraz domagała sie zasto~owania środ
ków wymierzonych przeciw rewizjoni
stom. 
Bezkarność dotychczasowych praktyk 

rozzuchwala organizatorów nienawiści, 

którzy przechodzą do coraz nowYch form 
.. działania. Tworzą oni już oddzielne par
tie polityczne przesiedleńców, które wy
stawiają \vlasne listy wyborcze i . urzą
dzają rewizjonistyczne manifestacje_ poli
tyczne, podtrzymujące . agitacjQ antypol
ską i szerzące nacjonalistyczną ideólogię 
pangermcu}ską. 

Nota· polska powołuje się na niejedno
krotne oświadczenia składane ·przez wła
dze· amerykań'skie zarówno wobec na
szych przedstawicieli, jak i wobec przed
stawicieli bratniej Czechosłowacji ·i do
maga się, by działalność rewizjonistów 

. została wreszcie ukrócona. 
Ukrócenie tej działalności jest niezbę

dnym warunkiel)l umocnienia pokoju. 

Wojska gen. l\łarkó'sa zwgcię.zają. 
Komunikat agencji Elefteri Eellada do

nosi o zlikwidowaniu ofensywy wojsk a
teńskich na odcinku góry Orlaka. Armia 
demokratyczna odzyskała cały teren za
jęty przez oddziały monarchistyczne na 
początku ofenzywy, a ponadto przesunę„ 
la swe pozycje na znacznej przestrzeni 
w rejonie Orliaka, Teouka, Karali, znaj
dujących się w odległoścf 'kilku kilome
trów od miast macedońskich Gravena i 
Medsovo. Oddziały gen. Marlrosa odzy
skały również wzgórze Goroussia, o du
żym znaczeniu strategicznym, zadaj~c 

nieprzyjacielowi większe straty. 
1 W Srodkowej Macedonii armia demo
kratyczńa prowadzi intensyWUą działal
ność w rejonie góry Athor. Oswobodzona 

na tym terenie ludll'Ość entuzjastycznie 
przywitała powstańców gen. Markosa. 

W Tesalii wojska ateńskie straciły w 
ostatnich czasach przeszło 1.500 ludzi za
bitych i rannych. 

. Na zwycięstwo wojsk demokratycz
nych monarchiści odpowiadają terrorem. 
W Ate.nach 10 lipca rozstrzelano 5 grec
kich patriotów, a w Heraklionie (Kreta) 
- 3-ch partyzantów, wziętych do niewo
li. 8 lipca wykonano wYrok śmierci na 
2-ch skazańcach, oskarżonych o narusze-
nie prawa o „ochronie porządku". • 

Rząd ateński postanowił zwiększyć 
armię, ·by ratować się przed naporem 
wojsk demokratycznych. 

' 
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Odpowiedzi Redakcii· 
Kol. Jar1 Wr66el - (Tom. Lubelski). 

Konkurs „Jak rozwinąć czyteln~ctwo na wsi" 
rozpatrywany już będzie w ramach jednej organi· 
tacii i o wynikach jego dowiecie się na łamach „ży_, 
oia", dalszegó ciągu tygodnika „Wicl". P'ozdrawia• 
my Was se:;:-decroie. 

Kol. Bolesl'aw Grzelak.' 

Cieszymy się Kol~o, t11 nie zniechęcają Wat 
pierwsze niepowodzenia i w dalszym ciągu pracu• 
jecie nad swoimi zamiłowaniami literackimi. Opo• 
wiadanle, które nam przysłaliście jest zasadnicz:o 
~ełnie dobre, jeśli chodz:i o rozwiązanie tematu, 
posiada jednak siereg innych błędów. Do najwat• 
niejszych niedocia.itnięć należy zbyt nerwowy ~ jak• 
by w pośpiechu komponowany układ opowiadania. 
Ma się wrażenie, te wiecie sami znacinie więcej, nit 
na.pisaliści i zdaje Wam się, że wszyscy to powin· 
ni wiedzieć. Tymczasem czytelnik nie może przeciet 
odgadnąć, co tam sobie ułożyliście w myśli, wie tyl 
ko to, co mu napiszecie na papierze i stąd niepo• 
rozumienia. Na samym początku np. Jurek orze a 
je~o dziewczyna ni stąd ni zow11.d przybiega do 
spółdzielni po to, teby go zobaczyć. Dlaczego wła· 
śnie do spółdzielni, a nie na pole. Wy prawdopo• 
dobnie wiecie, aleście tego nie napisali i trudno 
samemu domyślać się. Proponujemy więc, zebyście 

· raz jeszcze wzięli swoje opowiadanie do ręki, przej· 
rzelł je od końca do końca, i poczynHi odpowied· 
nie poprawki. Życzymy powodzenia w pracy i po· 
zdrawiamy serdecznie. 

Kol. Karasek Maria;, 

Artykuł Wasz napisany jest bardzo ładnie 1 
wcale niepotrzebnie martwicie się o błędy styli· 
styczne. Jedyny powód, dla którego pracy Waszej 
nie mogliśmy umieścić, to brak miejsca. Dzisiejszy 
numer „Wici" jest już ostatnim naszym numerem, 
rozumiecie więc sami, że chciałoby się umieścić 
wszystko, co tylko się da, a ilość miejsca jest nie· 
stety ograniczona. Dziękujemy .Wam za pamięć o 
nas i pozdrawiamy serdecznie 

Kol. li. Borowski. 

;wiersz Wasz jest zupełnie ładni\ próbą lirycz· 
nego opowiadania i sądzimy, że gdybyście popra• 
cowali jeszcze trochę nad sobą, moglibyście 
z:upełnie dobrze pisać. Linia kompozycyjna wier• 
sza jest bardzo ładna i konsekwentnie rozwl 
)ającl\ slę, szkoda tylko„ teście nie włożyli w nil\ 

nieco więcej fantazji. Skoro wyruszyliście JUZ w 
świat myśli\, mogliście napisać trochę o tym świe· 
cle, a nie 01Iraniczyć się tylko do atwierdz:enia: 
„zwiedz:am". Poza tym musicie pomyśleć jeszcze 
Kolego nad znalezieniem nowych, ciek~wych ze
stawień wyrazowych, ho te, których utywacie, &I\ 
jut nieco wytarte i mało atrakcyjne. Życzymy Wam 
jak najbardziej owocnych wyników ·pracy i po• 
zdrawiamy serdecznie. 

Kol. „Blanka". 

List Wasz sprawił nam wielki\ przyjemność. Cie• 
szymy się hardz:o; żeście naa zrozumieli ! te kryty• 
ka nie wydaje Wam się jd teraz taka straszna, jak 
na początku. Wiersze Wasze SI\ ogromnie przy
jemne. Największą ich zaletą jest szczerość i pro• 
stota. Nie wiemy, czy dobrze nam się wydaje, ale 
takie odnosimy wrażenie, że jesteście pod wielkim 
wpływem Konopnickiej albo Zaleskiego, bo two• 
rzycie raczej ballady i piosenki, a nie wiersze. Przy 
czytaniu zdaje się czytelnikowi, że w pewnym mo
mencie wcale nie czyta, a poprostu nuci sobie 
jakąś tam trochę łzawą melodię. Wiersz „Dla Cie· 
bie" byłby bardzo ładny, gdyby nie jego wielka 
analogia z piosenką „Góralu, czy ci nie żal". Naj• 
lepszy wydaje nam się wiersz „Prawda", chociaż 
zakończenie ma niezbyt szczęśliwe. Nie. wiemy, czy 
potraficie to sama odcz·u.ć, ale głos zza grobu mó· 
wiący do płaczącej matki - ;,ja zg!nąłem za Oj· 
czyznę, a wy tylko za pieniądze natie bardzo li· 
rycznego i sentymentalnego obrazu wierzby i wiatru 
i wielu innych rzeczy, wydaje się trochę satyryczny 
i trochę niedelikatny. Ostatecznie przecież matka 
żyje, płacze, jest zupełnie b:edna, syn więc nie 
bardzo nawet ma prawo robić jej takie wymów
ki. Zastanówcie się Koleżanko nad tym punktem, 
bo wydaje nam się, ze coś tam nie jest w porząd
ku. Sumując wszystkie za i przeciw stw!erdzamy, 
ze piszecie bardzo przyjemnie, że macie talent ra
czej „piosenkarski" jeśli tak wyrazić slę mo.ina, 
dobrze jednak byłoby, gdybyście nie trzymali się 
obcych wzorów, a wypłynęli na własne, szerokie 
wody. Pozdrawiamy Was serdecznie i życzymy po· 
wodzenia w pracy. 

Kol. Płatek Marian 

Z artykułu Waszego o Gimnazjum i Liceum dla 
Dorosłych w Wieluniu dowiedzieliśmy się bardzo 
wielu ćiekawych rzeczy i niewątpliwie wydrukowa· 
Hbyśmy niektóre fragmenty, gdyby nie brak miej
sca. Jeślł chodzi o referat i wiersz, to zarówno 

jedno, Jak i drugie nie bardz:o Wam się udało. W 
wierszu jest wiele rzeczy przypadkowych. niewia
domo skąd przybyłych, pasujących coprawda do 
rymu, ale nie mających żadnego z:wia.zku 'z treści!\, 
w referacie natomiast wygłaszacie zdanie, że 
„wszyscy z dotychczasowymi własnymi poglądamf 
musimy zerwać", jakbygcie przemawiali do tłumu 
wszczynającej bunt reakcji, a nie do zebranego w 
sali aktywu organizacji młodzieżowych. Być '1110· 
te, te przy wypowiadaniu tych słów mieliście co .in• 
nego na myśli, niemniej jednak powiedz:ieliście to 
„coś innego" bardz:o niezręcznie i ~elnie ·naopak. 
Radzimy Wam Kolego szczerze wprowadzić w stO
sunku do swoich prac więcej rzetelnego samoluy• 
tycyzmu, bo bardzo to u Wa.a jeszcze ·źle wycho• 
dz:i. Dziękujemy za fotografię i pozdrawiamy ser• 
decznie. 

. Kol. H. Brykówna - (Łowicz). 

Żałujemy bardzo, te nie możemy z powo.du br&· 
ku miejsca umieścić Waszego artykułu w gazecie. 
Pozdrawiamy Was serdeczn!e. 

Wlclarz z Ulanit:y. ł 

Przysyłacie nam Kolego w poło~vie. l_ipca opia 
puszczania wianków i chcec:e, żebyśmy ·wy,druko· 
wali. W lipcu jut trochę za późno na · pisanie o 
sobótkowym święcie i prosimy, żebyście na przy• 
szłość szybciej przysyłali talcie artykuły, ho sami 
roZ'l!młecie, te „nie zawsze jest św. Jana" i trudno 
pisać o wiankach w nues1ąc po ich puszczaniu. 
Pozdrawiamy Was serdecznie. 

Kol. Szczepański Stanisław - (Radzlct Duie}. 

Odnosimy wrażenie, te proza szłaby W'am znacz
nie le.piej, bo nie macie zupełnie opanowan~j 
techniki wiersza i słowa zamiast ukłądać si-ę po 
kolei gmatwają się trochę i plącztt. Treść jest 
ładna, ko'nsekwentnie się rozwija ł kończy, tylko 
s~1wda, że nie podaliście jej prOZI\· Pozdrawiamy 
'&"as serdecznie. · 

Kolo „ Wier' we wsi X z prezerem Y ria czele. 

Wasz list jest bardzo ciekawy i z przyjemności!\ 
podyskutowalibyśmy na tematy w nim poruszone, 
gdybyśmy bodaj w przybliżeniu wiedzieli kto to 
pisze i skąd, bo trudno rzucać słowa na wiatr. Z 
dwóch niewiadomych, jakimi określiliście Wasze 
nazwisko i miejscowość, wyciągnęliśmy wniosek, 
(jakkolwiek nie jesteśmy specjalnie biegli w ma• 
tematyce} że jesteście kimś, komu nie bar· 
dzo odpowiada odwaine podanie nazwiska, bar• 
dzo natomiast odpowiada podszywanie się 
pod cały zespół ludzi, pod „W'lciowe" koło .• 
Treść Waszego listu jest ogromnie bojowa, nle mo• 
żemy więc '. zrozi.uniec czemuście stchórz.yli przy 
podpisie, należało już raczej wytrwać do końca. 
Trzeba być, jakeście się to salni uczenie .wy· 
razili, „semper · fidelis" prawdzie i nie wy• 
stępować nigdy w owczej skórze, jeśli nie moż• 
na schować w niej wilczych, a ściślej mówiąc „je· 
zuickich" oczu. 

UWAGA! 
Wszystkich naszych ciytelników, którzy chcieli• 

by korzystać z poradnictwa literackiego względnie 
innych informacji zawiadamiamy, te w sprawach 
tych mogą się w dalszym ciągu zwracać do któr~ 
gokolwiek z pism jednej organizacji. 
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